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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie.
M inisterstw o spraw w ew nętrznych w 

porozumieniu z M inisterstw em  handlu udzie
liło Bankowi przemysłowemu dla Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie i p. Kazimierzowi 
bar. de Y aus pozwolenia na założenie To
warzystwa akcyjnego pod firm ą: „ F a b r y 
k a  i r a f i n e r y a  c u k r u ,  T o w a r z y s t w o  
a k c y j n e  w Oh  od  o r  o w i e "  z siedzibą we 
Lwowie i zatwierdziło sta tu t tego Towarzy
stwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lw ów , 14 listopada.

Z izby posłów.
W Izbie posłów toczył się wczoraj dal

szy ciąg dyskusji w spraw ie rozporządzeń
językowych P . M inistra sprawiedliwości.

Podczas przemowy generalnego mówcy 
Lodgm anna P." M inister sprawiedliwości dr. 
H oehenburger zasłabł. P. M inistra przepro
wadzono do pokoju lekarskiego, zkąd udał 
się do domu.

Po szeregu sprostow ań faktycznych u- 
końezono dyskusyę nad odpowiedzią Rządu 
na interpelacyę w spraw ie rozporządzeń ję 
zy k o w y ch  P, M inistra spraw iedliw ości.

W zapytaniu do Prezydenta p. F u c h s  
omawiał zajścia wczorajsze na U niw ersytecie 
wiedeńskim i zarzucał, że polieya nierów no
m iernie traktow ała studentów , że mianowicie 
działała na niekorzyść studentów  katolickich, 
Mówca żalił się na to, że go eskortowano 
na kom isaryat policyi i uwolniono dopiero 
po wylegitym owaniu się,

P . D i a m an  d w zapytaniu do Prezy
denta przypom niał, że ustawa górnicza zo
sta ła  załatw iona przez kom isję jeszcze w 
lipcu. Referentem  wybrano p; Zarańskiego, 
który  jednak pomimo kilkakrotnych nrgen- 
sów ze strony przewodniczącego komisy:, 
dotychczas nie przedłożył referatu, Natom iast 
właściciele kopalń w Izbie panów ośw iad
czają, że przedłożenie to nigdy nie stanie 
się ustawą. Mówca zapytuje Prezydenta, czy 
użyje swego wpływu, aby gospodarcze i po
lityczne wpływy z poza Izby nie przeszka
dzały Izbie w przeprowadzeniu jej woli.

Na tern zakończono obrady.
N astępne posiedzenie Izby odbędzie się 

we czwartek 26 b. m,
*

K o m i s y a  r e g u l a m i n o w a  Izby po
słów załatw iła wczoraj §§ 5 3 - 5 6  projektu 
autonomicznego regulam inu.

Dziś zbiera się komisya na dalsze 
obrady.

N . W iener - TagU att podał we wczoraj
szym num erze, jakoby onegdaj odbyła się 
konfereneya Prezyzydyum Koła polskiego 
c P. M inistrem  H ussarkiem  w spraw ie Nąjw. 
Orędzia Cesarskiego o W s z e c h n i c y  r u 
s k i e j  i dodał, że w kołach parlam entar
nych słychać, iż Orędzie to pojawi się n ie 
bawem i że wśród posłów narodowo-demokr. 
wielkie niezadowolenie wywołał fakt, iż za 
stępcy ich grupy, hr. Skarbka, na tę  konfe
ren c ję  nie zaproszono.

Jak  ze strony m iarodajnej poinformo
wano B iu ro  koresp., wiadomość ta  je s t nie

prawdziwa. Posiedzenia Koła polskiego wo- 
góle n ie  było i także Prezydyum nie  otrzy
mało żadnego nowego projektu Najwyższego 
Orędzia.

Sprawy krajowe.
( Z  K om isyi k ra jo w y  dla spraw p rzem y

słowych).
W dniu 9 listopada b. r. odbyło się 

posiedzenie p lenarne Komisyi dla spraw  prze
mysłowych pod przewodnictwem JE . P. 
M arszałka krajowego Adama hr. Gołuchow- 
skiego.

Wzięli w niem  udział: zastępcy prze
wodniczącego JE . A. Gorayski, dr. Jah l, człon
kowie: pp. Zieleniewski, Rutowski, Schirm er, 
Kcsobucki, H enryk Szaraki, Bandrowski, 
Schoenett, F ranke, Żardecki, Olszewski, 
Ostrowski, Biechoński, Ulmer, Baezewski, 
Naw ratil, Stefczyk, Benis, Pawłowski, S tar- 
kel, R ittel, F ied ler, Sołtyński, Anczyc, M i
lewski, B attaglia, Zgórski, dalej poseł Zarań
ski, tudzież urzędnicy departam entu powyż
szego W ydziału kraj.

Przed przystąpieniem  do porządku dzien
nego poświęcił JE . P . M a r s z a ł e k  gorące 
wspom nienie pośm iertne ś. p. Stanisławowi 
hr. Badeniemu, oraz niedawno zm arłem u pre
zydentowi Izby handlowej w Krakowie i człon
kowi Komisyi bł. p. D attnerow i.

N astępnie uchw aliła Komisya na wnio
sek p. W. Biechońskiego zwrócić się do Wy
działu kraj. z prośbą o wyjednanie w Sej 
mie stałego zaopatrzeuia dla wdowy po śp. 
W enantym  Szydłowskim, dyrektorze Związku 
przemysłowego we Lwowie.

Poczem przystąpiono do porządku dzien
nego i przyjęto do wiadomości protokół z 
ostatniego posiedzenia i sprawozdania z czyn - 
ności Kom itetu przemysłowego i szkolnego

za czas od ostatniego posiedzenia p lenarne
go Komisyi. Z kolei zdał sprawę z działal
ności Kom itetu węglowego dr. A. B e n i s .  
W wyczerpująco opracowanym referacie 
przedstaw ił wnioski co do stanowiska, które 
kraj zająć powinien wobec projektu noweli 
do ustawy górniczej, oraz wskazał na donio
słe znaczenie gospodarcze i narodowe k ra
kowskiego Zagłębia węglowego i konieczność 
wydatniejszej i energiczniejszej akcyi kraju 
na tem polu. Nad referatem  wywiązała się 
obszerna i wyczerpująca dyskusya, w której 
zabierali głos: dr. J a h l ,  dr.  R u t o w s k i ,  
poseł Z a r a ń s k i ,  M i l e w s k i ,  B a n d r o w -  
s k i.

N astępnie p. N a w r a t i l  zdał sprawę 
z lu strac ji szkół i kursów krajowych, pod
kreślając znakomite rezultaty kursu dla pa
laczy i dla monterów w Borysławiu.

P. P a w ł o w s k i  przedstaw ił wyuiki 
wpisów w szkołach kupieckich w Brodach, 
wykazujące znaczną frekwTencyę zwłaszcza na 
otw artych w b. r. kursach dla dziewcząt.

R eferent przemysłowy inż. Ł o z i ń s k i  
przedłożył sprawozdanie z iustracyi przedsię
biorstw, korzystających z pożyczek funduszu 
przemysłowego. W szczególności zlustrowano 
następujące zakłady: Fabrykę wstążek Salik
i Beifer w Jarosław iu, Hudes i Berkelham er, 
fabrykę kopyt szewskich w Tarnowie, fabry
kę wyrobów żelaznych Oh. H ofstater i sp. w 
Podgórzu, Związek katolickich krawców w 
Krakowie, fabrykę papieru F . Rom aszksna w 
W adowicach, fabrykę kartonaży Potasehm ana 
w Tarnowie.

W dalszym ciągu obrad przedstaw ił 
radca dr. Z g ó r s k i  obecny stan  funduszu 
przemysłowego, oraz podania przemysłowców' 
o pożyczki z tego funduszu. Ze sprawozdania 
o stanie funduszu przemysłowego wynika, że 
kredyt w Banku krajowym wynoszący 400,000 
koron został w całości wyczerpany a spo
dziewane wpływy ze zwrotu pożyczek, dota
c j i  kraju i Rządu na rok 1913 wyniosą ra-

LISTY Z BERLINA.
(Sezon muzyczny. — Premiery kompozytorów 
berlińskich na prowincyi. -  Byszarda Straussa 
„Aryadna" w Sztutgareie. -  K urfiustenoper: 
„Tajemnica Zuzanny" Wolfa-Ferrariego i Kuh- 
reigen“ Kienzla. — Otwareie nowej o p e ry 'w  
Charlottenburgu (Deutsehes Opernhaus) — 
Z świata operetki. -■ Nowy typ nakłaćlców- 
dyrektorów. — „Trusty" operetkowo. — Wzno
wienie „Orfeusza". — Ruch koncertowy. 
Weingarcuer w Fiłrstenwalde. — Muzycy polscy)

Coraz bardziej wchodzi w zwyczaj, p ier
wsze przedstaw i-nia dzieł scenicznych dla 
których teatry berlińskie sta łyby  otworem 
urządzać w innych m iastach. Taktyki tei 
chw ytają się autorowi# i wydawcy, ‘by za
bezpieczyć powodzenie utworom, ń a ‘Które 
liczą. U nikają ni etyle berlińskiej publiki p re
mierowej, ile krytyki berlińskiej, znanej z 
bezwzględnej swej zawistnośei. Skoro zaś 
dzieło w innem mieście zdohyło powodze
nie, wszystkie sceny prowiści je w ysta
wiają a nawet w B erlinie przyjm uje je pu
bliczność jako rzecz uznaną, nie troszcząc sia 
o krytykę. I  tych powodów H auptm ann uciekł 
z prem ierą swą do LauchsUedfc, B*hr dc 
Ham burga, chociaż obaj wystąpić z niemi 
mogli w berlińskim  Lessingteatrze.

Za ich przykładem  poszli teraz pierwsi 
możnowładcy sztuki berlińskiej, R einhard t i 
Ryszard Strauss. Od roku już niem al rekla
ma system atyczna i um iejętna przygotowy
wała św iat na niezwykłe zdarzenie tea tra l
ne. S trauss komponował do słów Hofmann* 
thala jednoaktow ą operę, któTą w s ta w ić  
miano jako intermezzo po komedyi Moliera 
„L eB ourgeoisąentilhom m e". Kom d y ę i ope
rę  inscenizować m isł Maks R einhardt.

Mimo, iż miano do dyspozycji Hen 
tsches Tbeater* i Operę królew ską w B erli
nie, dla prem iery obrano świeżo po pożarze 
odbudowany tea tr nadw orny w Sztutgareie i

nadano jej cechę ewenem entu tak nadzwy
czajnego, że m-jteńsze bilety kosztowały 50 
marek i że zjechali się snobowie teatra ln i 
pięciu sto lic : B erlina, Paryża, Londynu, Wie
dnia i Rzymu.

Opera S traussa opiera się ua żarcie 
dram atyczao-m uzykalnym . Bohater komedyi 
M olierowskiej, parweniusz Jourdain , obmyśla 
dla gości swych niespodziankę nadzwyczajną. 
Zamówił do pa-Łcu swego trupę śpiewaków 
włoskich, którzy urządzić mają przedstawie
nie. Otóż rozkazuje artystom  tjin , by wyko- 
noli rów nocześnie tragiczną operę, włoską 
„Aryadna w Naksos" i wesołą „Cornmedia 
dei’ a r te “, „Oerbinetfca i czterej jej kochan
kowie". Młody kompozytor, kierownik trupy, 
zrazu jest, zrozpaczony, lecz potem tw ierdzi: 
„W ewnętrzny głos jakiś od kolebki przepo
wiadał mi coś podobnego."

Idzie v?ięc o um yślną m ieszaninę dwu 
oddzielnych i "kontrastujących z sobą w cha
rakterze skcyj. W muzyce, obok tego przepla
tania, S trauss przeprowadził też m ieszaninę 
etylów, gdyż obok faktury archaiczao-prostej 
posługuje się czasem polifonią po-Wngne- 
rowską.

Wszyscy zgadzają się w zdaniu, że są 
w partyturze perły inwencyi. Większość są
dzi atoli, że założenie było n iefortunne a 
ram y - -  przestarzała bądź co bądź koraedya 
Moliera — wprost ciężarem dla opery.

Rzecz naturalna, że właściwy pomysł — 
równoczesne odegranie dwu oper — prze
prowadzić się nie dał. Akeya rozwija się w 
ten sposób, że najpierw  Aryadna, opuszczo
na przez Tezeusza, rozpacza, potem Oerbi- 
netta  w towarzystw ie arlekina, Skaramuccia, 
Truffaldina i B righelli wskakuje na scenę i 
radzi A ryadaie, by się pocieszyła, a wreszcie 
Aryadna, słuchając mądrej tej rady, znika 
z Bakchusem w grocie miłosnej.

„M ieszczanin-szlachcic", miruo reżyser
skie wysiłki R einbardta, okazał się tak mało 
zajmującym, że na przyszłość: zamierzają zre
dukować komedyę M oliera do paru scen, któ
re służyć mają jako wstęp do opery Straussa.

W berlińskiej „Kurffirstenoper", którą 
po fiasku M errisa objął rutynowany dyrektor 
Palfi, słyszeliśmy dotychczas dwie nowe ope
ry, W olf-Ferrari, uzdolniony kompozytor „Cie
kawych niew iast" i „Czterech grubianów ", 
napisał wdzięczną jednoaktów kę „Tajemnica 
Zuzanny". Powodzenie drobnego tego utworu 
je s t wyłącznie zasługą n uzyki, gdyż lihreei- 
sta Goslieiani nie dostarczył mu akeyi, bu
dzącej zajęcie.

Tajem nica Zuzanny polega w tem, że 
pali papierosy. Ukrywa ona słabostkę tę sta
rannie przed mężem swym. hr. Gilem, co 
daje powód do „dram atu". W racając do do
mu, hr. Gil czuje dym papierosa i podejrzy- 
wa żonę, że w nieobecności jego przyjmuje 
kochanka. Dręczy ją zazdrością swą tak dłu
go, aż sobie parzy rękę o papieros Zuzanny. 
Poznawszy om yłkę swą, przeprasza żonę. Na
stępuje przebaczenie i wybuch miłości.

Z tak błahego motywu W olf-Ferrari 
zdołał wysnuć klejnocik muzyczny. O ryginal
ność raelodyi nie jest silną jego stroną. Głó
wny motyw np., który u wstępu Zuzanna gra 
na fortepianie, zapożyczony je s t u dawnych 
mistrzów. Lecz kompozytor niemiecko-włoski 
znakomicie wdada językiem muzycznym. Stwo
rzył sobie w łasny styi konwersacyjny pełen 
wdzięku i humoru.

Znacznie dłużej utrzym ała się na reper
tuarze e per a. Kienzla „ Ik r  K uhreigen". Tu 
libretto  silną daje podporę. L iterat praski Ry
szard Bałka zaczerpnął je  z nowelki Rudolfa 
Hansa B artscha „Die kieine Blanehc-fieure". 
Akcya rozpoczyna się przed wybuchem wiel
kiej rewolucyi francuskiej. Szwajcarom, s łu 
żącym w wojsku francuskiem , zabroniono — 
pod karą śm ierci — śpiewać ulubioną pieśń 
ich „Zu S trassburg  auf der Schanz“, t. zw. 
„K uhreigen". P ieśń ta  bowiem budzi wspo
m nienia rodzinne i niejednokrotnie spowodo 
wafa ucieczkę żołnierzy szwajcarskich. Mimo 
zakazu Szwajcar Prim us T haller intonuje pieśń 
i niebawem ziomkowie jego zaczynają wtóro
wać. Podoficer F aw art, wróg Thallera, de- 
nuneyuje go. Thaller czeka wyroku w wię
zieniu.

Ocala go kaprys wielkiej pani. W dru

gim akcie jesteśm y świadkami lever króla 
Ludwika XVI. Zebrani dworzanie opowiadają 
królowi o przestępstw ie Thallera. Markiza 
Blanchefleure M assirnelie, żona starego ko
m endanta, wyprasza u króla ułaskaw ienie 
Szwajcara. Da mu miejsce zarządcy u siebie 
na wsi. Lecz gdy młody, przystojny żołnierz 
zjawia się u niej. m arkiza durzy się w nim. 
Thaller może zaawansować na kochanka ary- 
stokratki, Poczciwy Szwajcar m e chce rozry
wać małżeństwa, choć sam zakochał się w 
Blanchefleure. Opuszcza ją  więc, Spotykają 
się dopiero po latach — w więzieniu.

W „Tempie" towarzystwo uwięzionych 
arystokratów czeka śmierci. Skracają sobie czas, 
tańcząc m enueta aż do ostatniej chwili. M ar
kiza M assim elłe już stracono. Żona jego, nie 
wiedząc o tem, tańczy, W reszcie i na nią ko- 
lej przychodzi. Lecz oto zjawia się Thaller, 
obecnie kapitan  wojsk rewolucyjnych. Blan- 
cheflanre może się ocalić — zostając żoną 
T hsilsra . Na to atoli duma jej rodowa ni.: 
pozwala. M arkiza M assirnelle m ogła być ko
chanką jakiegoś Thaliera, lecz nie żoną jego. 
By zaś okazać mu wdzięczność swą, B lanche- 
fleure z nim staje do ostatniego tańca i — 
idzie na szafot.

K ontrast scen żołnierskich, rewolucyj
nych i dw orsko-arystokratycznych otwiera 
kompozytorowi możność w ystąpienia z wiel
kiem bogactwem barw. M iał tu Kienzl inne 
zupełnie zadanie, niż w poprzedniej operze 
swej „Der E yangelim aan", wystawionej la t 
temu szesnaście. Podołał mu na swój sposób. 
Kienzl nie je s t m odernistą, ani potężnym dra
maty kiom dźwięków. Ale jest szczery i po
siada liryzm ujmujący. Podbija publiczność 
głów nie pieśniam i i tańcam i. F ak tu rę  dram a
tyczną zaznacza tem co najwięcej, że powta
rza pewna motywy charakterystyczne. Nie 
ma w muzyce jego wybuchów genialnych, 
porywającego potęgowania się, ani polifonii 
naśladującej walenie się światów. Lecz je s t 
to muzyka zawsze wdzięczna, popularna i 
przyzwoicie instram entow ana.

(Dokończenie nastąpi),
Stwosz.



m a  okrągło 1 .100.000  kor. Nie iśrealizowa- 
nych promes jest jeszcze w obiegu na kwo
tę  1,502.000 kor., a gdy obecnie przedłożyć 
się mające wnioski na udzielenie pożyczek 
wyniosą kwotę 1.309,000 kor., przeto będzie 
potrzeba dla zaspokojenia tych potrzeb ra
zem 2 ,8 ; 1.000  kor., tak, że wobec spodzie
wanych wpływów przez cały rok 1.918 wyno
szących, jak  już wspomniano, kwotę 1,100.000 
kor., okazuje się już cbecnie niedobór na r. 
1918 w kwocie .1,711.000 kor,

Z kolei przystąpiono do załatw ienia pro
pozycji Komitetu przemysłowego w sprawie 
przyznania pożyczek przemysłowych. W szcze
gólności na podstawie referatów  pp. dr. Z g ó r -  
s k i e g o ,  T J l m e r a ,  inż. Ł o z i ń s k i e g o  i 
inż. J a r r y ,  uchwalono przedstawić W ydzia
łowi krajowemu wniosek udzielenia następu
jących pożyczek: 1. Towarzystwu kuśnierzy
125,000 koron; 2. fabryce papieru do kopio
wania 15,000 koron; 8 . Towarzystwu kapelu- 
szników 200.000 koron; 4. fabryce wyrobów 
żelaznych 150.000 koron; 5. fabryce wyrobów 
metalowych 180,000 koron; 6 . fabryce w stą
żek 40.000 koron; 7. fabryce kartonaży 15.000 
koron; 8 . fabryce pieczywa 250.000 koron;
9. fabryce drożdży 200 000 koron; 10. na wy
dawnictwo modlitewników hebrajsko-polskich 
80 000  koron; 1 1 . fabryce świec 12  000  ko
ron; 1 2 , zakładowi stolarskiem u 12.000  koron.

N astępnie uchwalono na wniosek dr, H. 
S z a r s k i e g o ,  zwrócić się z prośbą do Wy
działu krajowego, o przyznanie dalszej sub
w encji komitetowi W ystawy architektonicznej 
w Krakowie, & na wniosek p. Pawłowskiego 
przekazano W ydziałowi krajowemu sprawę 
rozpisania konkursu na opracowanie mono
grafii „O glinach krajowych pod względem 
technicznym , chemicznym i ew entualnie geo
logicznym".

Awans l i s topadowy
w c. k. obronie krajowej.

(II.) L e k a rz a m i sz ta b o w y m i zamiano
wani lekarze pułkow i: dr. Teofil Urich, ko
m endant szpik J a  obr. kraj. w Stryju, dr. 
Franciszek F abian  z 2 p. uł.

L e k a rz a m i p u łk o w y m i zamianowani 
w r e z e r w i e  starsi lek arze : dr. Samuel Je- 
iinek 1? pp., dr. Karol G u t i g  31 pp., dr. 
Samuel Herzig 18 pp.

S ta rsz y m i le k a rz a m i zamianowani w 
r e z e r w i e  lekarze asystenci: dr, A ntoni Pa- 
choóski 18 pp. dr. W alter Fuehs 33 pp., dr. 
Henryk W eber 16 pp., dr. A ntoni Bobak 33 
pp., dr. Seweryn Mściwujewski 32 pp., dr. 
Adam Morus 1 6  pp.

P o ru c z n ik a m i ra c h u n k o w y m i zamia
nowani podporucznicy rachunkow i: Mikołaj 
Horodyński z oddziału stadnin  wojskowych 
w Sadowej Wiszni, Kudolf Ozuberka 19, Ber
nard Reich 38.

P o d p o ru c z n ik a m i ra c h u n k o w y m i za
mianowani zastępcy oficerów rachunkow ych: 
Herm an F ru ch te r z oddziału stadn in  wojsko
wych w Sądowej W iszni, Leon Speiser z 88 
pp. w 12 pp., A dolar M ayer 36, Józef Kohn 35.

S ta rsz y m  in te n d e n te m  I I .  k la sy  za
m ianow any in tendent W incenty Bieczyński 
z M inisterstw a obr, kraj, w in tendenturze 
komendy obr, kraj. w Przem yślu.

P o d in te n d e n ta m i zam ianow ani: poru
cznik A ntoni Wurz, nadkom pletowy w 22 pp., 
w in tendenturze komendy obr. kraj. w W ie
dniu, kapitan  Otto Zips, nadkomp!. w 32 pp. 
w in tendenturze komendy obr. kraj. w Lito- 
inierzycaeh, porucznik A ugustyn Duffek, nad
kompletowy w 16 pp., w intendenturze ko
mendy obr. kraj, w Krakowie.

R a d c ą  ra c h u n k o w y m  o b r . k r a j .  za
m ianowany starszy ofieyał rachunkowy M a
ksym ilian W irth  z komendy obr. krajowej 
w Krakowie w departam encie rachunkowym 
M inisterstw a obr. kraj.

R o tm is trz a m i zamianowani w żandar- 
m eryi porucznicy: Rudolf Szyszkowitz i Otto- 
kar Setesta z komendy żandarm eryi nr. 5 
we Lwowie.

Zamianowani dalej zostali: z a s t ę p c a 
m i  o f i c e r ó w  r a e n u n k o w y c h  sierżanci: 
A ntoni P irog  z 38 w 22 pp., Ja n  Henzi z l  
w 84 pp., Jau  Seepold z magazynu broni 
obr. kraj. w 36 pp,; s t a r s z y m  w e t e r y 
n a r z e m  w eterynarz Józef Bauer z oddziału 
stadnin  wojskowych w R adow cacb; w e t e 
r y n a r z a m i ,  podw eterynarze dr. Józef Ve- 
sely 2 p. uł., Józef Pm  ur 1 p. uł.; o f i 
e y a ł  a in i r a c h u n k o w y m i ,  akcesiści ra
chunkow i: Juliusz F ied ler z in tendantury  
komendy obr. kraj. w Przem yślu w M inister
stw ie obrony krajowej, Karoi Waitz z in ten 
dantury komendy obrony krajowej we Lwo
w ie; a k c e s i s t a m i  r a c h u n k o w y m i :  
praktykant rachunkow y Karol Zaleisky z in- 
tendentury  komendy obr. kraj. w Pradze 
w intendenturze komendy ob. kraj. w P rze
myślu, ogniom istrz A braham  W ieselthier z 
46 dyw. haubic poln. obr. kraj. w in tenden
turze komendy obr. kraj. w K rakow ie; o f i -  
c y a ł a m i  r e g i s t r a t u r y  zamianowani 
akcesiści reg is tra tu ry : Karol Dechm ansky w 
komendzie obr. kraj. w Przem yślu, Wiktoi 
Ri.emer w komendzie obr. kraj. we Lwowie; 
s t a r s ' z y m i  o f i e y a ł a m i  e w i d e n c y j n y 
mi  ofioyałowie ew idencyjn i: Mojżesz Sala
mon 16 pp., A ron Tyśm enitzer 19 pp., Em il 
Jauern ig  17 pp., M arcin F uhrm ann 88 pp., 
F ranciszek Gruczyński 16 pp .; o f i e y a ł a m i  
e w i d e n c y j n y m i  asystenci ew idencyjni: 
Jan  Święcicki 16 pp., W acław Nejedly 82 
pp,, Jzaak R eif 16 pp., Iwon Switowey 22 
pp., Leopold W eber 82 pp., Teodor Borysie- 
wicz 36 pp., B ronisław  M alinowski 85 pp., 
Kasper Baczocha 82 pp,, Franciszek Schra- 
mek 20 pp., Józef Jan y  85 pp., Jan  Sawicki 
38 pp., W olf H erm ann 20 p p .; a s y s t e n 
t a m i  e w i d e n c y j n y m i :  A ntoni Weidel- 
hofer z 80 w 31 pp., Jakób Leib Demerer 
z 20 w 17 pp.

Josó Canalęjas.
Haniebny zamach, jakiego ofiarą padł 

Canalęjas, budzi w całym świecie odrazę. 
Przyczyna m orderstw a ciągle jeszcze nie zo
sta ła  wyjaśniona, wskazują wszakże rozliczne 
oznaki na to, że najprawdopodobniej sprawca 
był anarchistą i że zachodzi ścisły związek 
pomiędzy tera morderstwem, a propagandą 
anarchistyczną, nurtującą w Hiszpanii od cza
su stracenia Ferrera .

W  r. 1908 rząd hiszpański przedłożył 
Kortezom ustawę, która m iała pohamować 
zakusy anarchizm u i. nazwana też została 
ustawą anarchistyczną. Senat uchw alił przed
łożenie, Izba deputowanych je  odrzuciła. Ga- 
nalejas nie chciał dać się nakłonić do wzno
wienia tej ustawy. Byłoby to szezególnie 
tragicznem  zrządzeniem losu, gdyby istotnie 
okazało się, że zamordowany został przez 
anarchistę.

Jose Canalęjas y Mendez, przywódca 
liberalno-dem okratycznej partyi hiszpańskiej, 
urodził się w E l F erro l, w Galicyi. Ukoń
czywszy w 18 r. życia studya uniwersyteckie 
i uzyskawszy stopień doktora praw, poświę
cił się zrazu karyerze naukowej. Jako docent 
pryw atny w ykładał przez trzy lata literaturę 
w Uniwersytecie madryckim. N astępnie dy- 
rekeya kolei żelazuej M adryt-Ciudad Real i 
Bajadoz ofiarowała Canalęjasowi posterunek 
sekretarza. Nie porzucając katedry, okazał na 
tem stanow isku niepospolite zdolności.

W  r. 1881 obrany został po raz pierw
szy deputowanym  do Kortezów i szybko za
ją ł w Izbie w ybitne, dzięki swej wymowie, 
stanowisko. Pospołu z M artosem i inuymi, 
odłączywszy się od partyi republikańskiej, 
przeszedł do liberałów , których głową był 
Sagasta. L iberalni urzeczywistnili m ianowi
cie ideał pogodzenia zasad demokratycznych 
z monarchicznemi.

W  r. 1888 wszedł Canalęjas w skład 
liberalnego gabinetu jako m inister robót pu
blicznych i położył na tem stanowisku wiele 
zasług, zwłaszcza przez wprowadzenie poży
tecznych reform w dziedzinie hodowli wina. 
W grudniu tegoż roku objął wydział spra
wiedliwości i zawiadował nim aż do stycznia 
1890. Od grudnia 1894 do m arca 1895 był 
m inistrem  skarbu. W marcu 1902 przyjął 
portfel robót publicznych w gabinecie Saga- 
sty, staw iając ze swej strony jako warunek 
rozwiązanie kwestyi religijnej w duchu de
m okratycznym przez poddanie klasztorów 
ustaw ie o stowarzyszeniach. Gdy sprawa ta 
napotkała na trudności, podał się w czerwcu 
tegoż roku do dymisyi, a nadto odłączył się 
od liberałów , zarzucając im  skłonności re 
akcyjne.

W czasie rządów M aury trzym ał się 
Canalęjas zdała od polityki. Rok 1909 doko
na ł w polityce H iszpanii ogromnego przewro
tu. Nieszczęśliwa kam pania o Melillę, tylu

okupiona przez H iszpanię ofiarami, wywo
ła ła  w całem Kongo gwałtowne objawy n ie
zadowolenia. Przyszło do krwawych rozru
chów, które zwłaszcza w Barcelonie przybra
ły  wprost rewolucyjny charakter. Pozycja  
gabinetu sta ła  się niemożliwą do utrzym ania. 
M aura ustąpił, a miejsce jego zajął liberalny 
gabinet M oreta. Nie zdołał się i on także 
dłużej nad kilka miesięcy utrzymać u steru. 
Dnia 9 lutego 1910 poruczył król utworze
nie nowego m inisterstw a Canalęjasowi.

Chwila, w której stanął u steru, m iała 
dwa ważne problem y do rozw iązania: stosu
nek H iszpanii do W atykanu i sprawę marok- 
kańską.

Objąwszy rz ą d y , Canalęjas rozwiązał 
Kortezy i rozpisał nowe wybory. Przeprow a
dzone w maju 1910 dały rządowi znaczną 
większość. P arlam ent zagajony został d. 15 
czerwca mową tronową, w której zapowie
dziano rozpostarcie ustawy o stowarzyszeniach 
na kongregacye duchowne i dalsze rokowania 
francusko-h iszpańskie. Jakoż z całą energią 
zwrócił się teraz Canalęjas przeciwko klaszto
rom i dnia 2 lipca w senacie ściśle określił 
swe stanowisko w tej sprawie. Zapewnił prze- 
dewszystkiem, że spraw y tej byłby rcąd nie 
ruszał, gdyby nie czuł się na siłach co do 
jej rozwiązania. O samej akcyi wyraził się, 
że nie godzi ona w uczucia ludności, lecz 
tylko w w yodrębnienie kleru. Aby uszanować 
powagę Stolicy Apostolskiej, nawiązano bez
pośrednio rokowania z W atykanem .

Nie wszędzie te wywody trafiły do prze
konania. Poczęły się dem onstracje  — tu przy
chylne rządowi, ówdzie przeciwko niemu skie
rowane.

W śród tego wygotował Canalęjas projekt 
ustawy, znoszącej przysięgę religijną, którą to 
ustawę Izba ogrom ną większością przyjęła. 
Także t. zw. ustawa klauzurowa, w zbrania
jąca tworzenia nowych klasztorów i ograni
czająca działalność szkolną zgromadzeń zakon
nych, uzyskała w Izbie znaczną większość. 
Canalęjas złożył deklarację, w której ową 
ustawę określił jako wstęp do reform y usta
wy o stow arzyszeniach i szkół w myśl zupeł
nej swobody wyznań. W ywołało to pewne w 
łonie gabinetu różnice zapatrywań. Dnia 31 
grudnia podał się gabinet do dymisyi, a Ca- 
nalejas otrzym ał polecenie złożenia nowego. 
W kwietniu roku następnego (1911) przyszło 
w związku z dyskusją  w spraw ie F e rre ra  
znowu do przesilenia. W niesionej przez Ca- 
nalejasa dymisyi król nie przyjął, owszem 
skorzystał ze sposobności, by zapewnić go o 
niezachwianem  swem zaufaniu. W tedy to 
wniesieniem  nowej ustawy o stowarzyszeniach, 
obowiązującej także klasztory, uczynił Cana- 
lejas krok stanowczy naprzód w dziedzinie 
polityki kościelnej.

Równocześnie żywo zaprzątała go sp ra
wa m arokkańska. Kwestya ta  — jak  wiado
mo — przechodziła różne fazy. Była chwila, 
gdy Canalęjas uważał za konieczne czynić w 
Paryżu przedstaw ienia przeciwko stanowisku 
F ra n c ji. W lipcu znów zdarzył się był przy-
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J E R Z  Y.
( Z  a n . g i e l s i i i s g o ) .

C/iKŚC p ie r w s z a .

II.

(Ciąg dalszy).

Młody człowiek rzucił spojrzenie w oko
ło: droga była zasypana różnurodnem śmie
ciem: brzydkie zręby widok zasłaniały, a 
nad tem wszystkiern w isiała m gła. Oczy je 
go przeniosły się na wykw intną postać sto
jącą przed nim.

— Obawiam się, że ni o polubi pani 
Kanady, jeżeli będzie tak panią przyjmować.

— Nie było dotychczas ani jednej chwi
li, w której bym jej nie lubiła — rzekła Elż
bieta z zapałem. — Chciałabym bardzo wie
dzieć, jeżeli pan może mi objaśnić, kto są 
ci wszyscy ludzie? — dodała wskazując ró
żne grupy przechadzające się po torzs.

— Mogę!... ale nie wszystkich pani 
wymienię...

N agły i szeroki uśmiech Kanadyjczyka, 
zdawał się tak mało zastosowany do przed
miotu, o który pytała, że E lżbieta przypu
szczała, iż odpowiada na jej ogólne uwagi, 
na sytuacyę, w jakiej się znajdowała. Zdawa
ło jej się, że w ystaw iła się na śmieszność, 
ale w czem?

Pospieszył zmienić wyraz twarzy tak 
szybko, jak  gdyby odgadywał jej myśli.

— W iększa część, to turyści, tak sa
mo, jak  pani. Znam niektórych. Ten czło
wiek w stroju duchownego, to ojciec Henty- 
Jezuita, dobrze znany w W innipeg — wielki 
człowiek dla tutejszych katolików.

•— Który musi być srodze rozczarowa
ny — rzekła lady M erton.

Kanadyjczyk, zdziwiony, spojrzał na nią. 
E lżbieta, dumna, że tak dobrze je s t pow ia
domiona, mówiła dalej:

— Nieprawdaż, że katolicy mieli na
dzieję zdobyć Północny-Zachód?... i z pomo
cą Quebeku rządzić nad nam i w szystkim i? 
I  że obecnie, im igracya angielska i am ery
kańska zniweczyła ich wszystkie szanse 
B iedni ludzie!.,.

— W  samej rzeczy!... Czy to w Toron
to panią powiadom ili?

E lżbieta przybrała sztywny wyraz. Ton 
lekki i dziwnie ironiczny, który czuć się 
dawał w głosie młodego człowieka, zraził ją!

— A tamci, inni? —- spytała nie zwra
cając uwagi na jego pytanie.

Tym razem Kanadyjczyk się zarum ie
n ił i zm ienił natychm iast ton mowy.

— Ton. który stoi obok niego, je s t 
profesorem U niw ersytetu  w M anitoba. Ten 
pan, ubrany w strój brunatny, udaje się do 
V ancouver dla przypilnow ania kilku leśnych 
koncesyj, które użytkuje od przeszłego roku. 
A  ten  mały jegomość, którego pani tara 
widzi w .kapeluszu panama, baw ił nas przez 
cały dzień. Ma zajęcie w kopalniach srebra 
w nowem Ontario i wyobraża sobie, że w 
tydzień zrobi majątek.

— Och ! ależ to wszystko dogodzi me
mu bratu w zupełności ! — zawołała E l
żbieta uradowana. Proszę pana nam  ich  za
prezentować.

I  wracając szybko do wagonu, po trą
ciła F ilipa, bardzo niezadowolonego. W łaśnie 
chciał wyjść z wagonu w m głę, pomimo per
sw azji służącego, aby się zabawić tłuczeniem  
kam ieniam i butelki na torze. Propozycya sio
stry  go uspokoiła; wkrótce siedział rozm awia
jąc  o fantastycznych spekulacjach  z tęgim 
jegom ością o bronzowęj cerze, którego spry
tne aczy badały młodego A nglika podczas 
ich rozmowy,

F ilip  m iał siebie za finansistę. Praw dę 
mówiąc, nie był ani zbyt śm iałym , ani prze

widującym, a liczne jego zyski i stra ty  po
zostawiały przy końcu roku finanse jego pra
wie w takim  samym stanie, w jakim  były. 
Lecz cudzoziemiec, który przeszedł wszystkie 
claimy  stałego lądu — od Klondyke do No
wej Szkoeyi — i n ie  przestaw ał przedsta
wiać mu złotych interesów  we wszystkich 
kierunkach, baw ił go, a E lżbieta swobodniej 
oddychała.

W róciła na  platform ę. Widok był sm u
tny, ale deszcz przestał padać. Zaczepiła je 
dnego z przechodzących kolejników, pytając, 
czy były jak ie  nadzieje co do odjazdu. Czło
wiek potrząsnął głową.

Kanadyjczyk, którego poznała i który 
znajdował się w pobliżu, zbliżył się, słysząc 
to pytanie,

—- Widziałem się przed chwilą z ins
pektorem  dywizyjnym ; będziemy mogli wy
ruszyć około dziewiątej.

— A teraz jest jedenasta  rano — we
stchnęła lady M erton. — Nieco ruchu, zdaje 
mi się nie źle by rai zrobiło.

Zeszła ze stopni wagonu.
Po chwili wahania, Kanadyjczyk wy

rzekł cerem onia ln ie :
- -  Pozwoli mi pani sobie towarzyszyć? 

Może będę m ógł panią w czem objaśnić, Zaj
muję się koleją żelazną.

— Będę panu bardzo zobowiązana — 
rzekła E lżbieta życzliwie. — A zatem nale
ży pan do adm irństracyi?

— Jestem  inżynierem  i mam zajęcie 
przy budowie lin ii w Górach skalistych.

Oblicze lady M erton się rozjaśniło.
— D opraw dy! to musi być ogromnie 

interesujące zajęeie,...
Brwi Kanadyjczyka uniosły się nieco 

w górę.
— Tak pani sądzi? — rzekł z wybi- 

tnem  zdziwieniem. — Zapewne, nie jest to 
nieprzyjem ne, ale robiłem  już w życiu da
leko przyjem niejsze rzeczy.,..

— Nie zawsze pan był inżyn ierem !
— Mało ludzi w Kanadzie zajmuje się 

zawsze tem samem - -  odrzekł wesoło. — Tak

samo jak  w Stanach Zjednoczonych. Próbuje 
się wszystkiego po trochę. Tak skończyłem 
studya inżynierskie w M ontróal, ale wkrótce 
potem wyjechałem do Klondyke. Zarobiłem 
tam pieniądze.... wróciłem... i straciłem  
wszystko co miałem w in teresie  z m łynem.... 
tam  — wskazywał pewien punkt w okoli
cach jeziora Leśnego. — Mój spólnik mnie 
okradł. W tedy, poszedłem szukać szczęścia 
na  Północ i przyjąłem  miejsce rządowe w 
spraw ach Treatym oney  *) z Indyanam i. Na
reszcie, temu lat pięć, podjąłem  się robót 
dla C. P. R. ale długo tu nie zostanę ; poro
biłem  teraz nowe oszczędności i chcę się 
zajmować polityką.

— Polityką ? — spytała E lżbieta, my
śląc, co to być może ta  polityka w Kanadzie. 
Nie je s t pan żonaty? - -  dodała uprzejmie.

— Nie jestem  żonaty.
— Czy mogę zapytać o nazwisko pana?
— Moje nazwisko? Jerzy A nderson.
Przechadzając się z nią, staw ał się co

raz bardziej otw arty w tem, co się do niego 
osobiście odnosiło, zachowując jednakże re
zerwę, jak  każdy, co godność swoją szanuje, 
która się więcej uw ydatniała w miarę, jak  
się zaznajamiali. Opowiadał swoje przygo
dy, szezególnie podróże do Indyan, przez pu
szcze wzdłuż rzek A thabasca i M akenzie aż 
do najdalszych obozowisk, gdyż wskutek za
przysiężonej wiary przyrzeczenia A nglii wzglę
dem czerwonych skór m usiały być dotrzy
mane, a owe malownicze opowiadania wywo
ła ły  w umyśle Elżbiety widoki puszczy i osa
m otnienia, bardziej dzikie i dalekie niż te, 
które dotychczas widziała, gdzie jednakże 
spotykało się zawsze jeziora, lasy, rzeki peł
ne ryb i gdzie kiedyś ujrzą rosnące zboże, 
jak on jej objaśnił.

(Ciąg. dalszy nastąpi),

*) Umowa, według której Indyanie otrzy
mują sumę pieniężną lub wypłatę ręczną od 
urzędu kanadyjskiego, w zamian za szerokie 
obszary gruntu, który odstępują.
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kry wypadek znieważenia francuskiego kon
sula Boisseta przez szyldwacha hiszpańskiego, 
co zmusiło Oanalejr.sa do przepraszania. Osta
tecznie rokowania francusko-hiszpańskie we
szły na norm alne tory, a G analeja ; złożył w 
ich toku niemało dowodów, prawdziwie dy
plomatycznej zręczności.

(janalejas uchodził w ojczyźnie za je 
dnego z najw ybitniejszych polityków hiszpań
skich doby nowoczesnej. S łynął także, jako 
świetny publicysta i był właścicielem naj
większego organu madryckiego Heraldo.

Nakoniec zauważyć wypada, że zamor
dowanie szefa rządu dzieje współczesne H i
szpanii po raz drugi msją do zapisania. Przed 
laty 15, w sierpniu 1897 zginął podobnie 
tragiczną śm iercią w Santa Agueda prezy
dent m inistrów Canovas, który ściągnął na 
siebie zemstę anarchistów  przez nieubłaganą 
surowość, z jaką. ich propagandzie staw iał 
zaporę.

B e r l i n .  Z M adrytu donoszą, że za
mach na Ganalejasa nastąpił w chwili, k ie
dy Oanalejas przypatryw ał się wystawie skle
powej. W tedy zbliżył się do niego sprawca 
zamachu i strzelił mu w lewe ucho. Kula 
przebiła mózg i wyszła praw em  uchem. Ca- 
nalejas upadł na ziemię i do przyfciegłych 
doń z pomocą zaw ołał: „Ten łajdak do mnie 
s trz e li ł!“, potem wyzionął ducha. Sprawca 
zamachu, ścigany przez publiczność i przez 
policyę, dał do nich kilka strzałów, a do
stawszy kilka uderzeń laskami, upadł na zie
mię i strzelił do siebie.

M a d r y t .  Po onegdajszym zamachu w 
ulicy Toledo aresztowano człowieka, który 
głośno wychwalał czyn Pardinasa. Z daiesię, 
że je s t to obłąkany.

Poincare o sytuacył na Bałkanach.
Francuski prezydent m inistrów  Poinca

re  w ygłosił na wczorajszym bankiecie repu
blikańskiego kom itetu dla handlu i przem y
słu mowę, w której wspomniawszy o soju
szach F rancyi, przeszedł do wyłuszczenia 
swych, poglądów na sytuacyę wojenną na 
Bałkanach.

Poincare rzekł, że jeszcze przed rozpo
częciem kroków wojennych wdrożono bez 
trudu ogólne narady między państwam i, a je 
żeli podwójna form ułka co do reform  i tery- 
toryalnego status quo. na którą dyplom acja 
europejska z początku się zgodziła, dziś po 
spełnionych wydarzeniach wydawać się musi 
każdemu spóźnioną i przestarzałą, to nie na
leży zapominać o tem, te  w przededniu wojny 
była to form uła samych państw  bałkańskich 
i że bądź co bądź w owej chwili streszczały 
się w niej wspólne usiłowania mocarstw na 
rzecz pokoju. Prąd zerwał niebawem tę ta
mę, zbudowaną w potrzebie, ale robotnicy, 
którzy ją  zbudowali, pozostali przynajmniej 
skłonnym i do wznowienia bezzwłocznie współ 
nej roboty pod inną postacią. Mocarstwa 
sądziły, że w celu tem pewniejszego ograni
czenia kroków nieprzyjacielskich i zakończe
nia jak  najrychlejszego okrucieństw wojny 
powinny z góry przygotować się do pośre
dnictwa, jednakowoż św ietne powodzenie 
państw  sprzymierzonych, oraz wielkie ofiary, 
jak ie  one poniosły, codzień dodawały im 
praw nowych, których nik t już nie myśli im 
zaprzeczać. Czyż po to, aby w dauej chwili 
pośrednictwo rniało więcej widoków powo
dzenia, nie było pożądane, by Europa obja
w iła, że nie rości pretensyi do owoców ich 
zwycięstw? Taką była myśl nasza, gdyśmy 
w zupełnej zgodzie z zapatrywaniam i Rossyi, 
A nglii i innych rządów przedłożyli do zba
dania propozycję, która przez pewną część 
opinii publicznej zagranicą mogła być m yl
nie tłumaczona, która jednak oczywiście 
wcale nie zaw ierała braku zrozumienia in te 
resów któregokolwiek mocarstwa na W scho
dzie.

My sami — ciągnął Poincare dalej — 
mamy na W schodzie ważne interesy, których 
bronić musimy. Myśl, która złączyła rządy 
Anglii, Rossyi i Francyi, miała wobec państw  
wojujących zaletę wspaniałom yślności bez za
strzeżeń, a wobec całego św iata zaletę j a 
sności. Treścią jej n i0 było, ani też w yni
kiem jej byc nie mogło przeciwstawienie silj 
dwom innym  ugrupowaniom państw, Zresztą 
owe rozpocz§łe narady nie doznały bynaj
mniej przerwy, ani też tempo ich nie stało 
się powolfliejszem, owszem dziś prowadzi 
si§ j e z ufnością i tem większą ści
słością.

Nadejdzie chwila — wywodził Poinca
re w dalszym ciągu — wszyscy to po
znają i panowie zobaczą, że rząd jest w ier
nym tłumaczem myśli francuskiej i że za
wsze z całą świadomością spełnia podwójny 
swój obowiązek- dostarczania istotnej pomo
cy naszemu sojusznikowi i czuwania nad za
chowaniem pokoju europejskiego. Jeżeii, jak 
to można się spodziewać, wszystkie mocar
stwa poczekają az do zaprzestania kroków 
wojennych i dopiero w chwili ostatecznego 
uregulowania stosunków spróbują przeprzeć 
swoje rozmaite stanowiska; jeżeli odosobnio

ne jak ieś in icja tyw y lub zbyt nagle poczy
nione zarządzenia nie wytworzą różnic, zdań, 
które nie dałyby się naprawić, wówczas nie
wątpliwie sprzeczność interesów  wkońcu za
łagodzona będzie w takiej formie, która nie 
da się we znaki ani narodom bałkańskim , 
ani też kińremukolwiek z mocarstw europej
skich. W tych dniach prem ier angielski w 
treściw ej, jasnej mowie wyraził takie życze
nie i niepodobna, żeby apel ten  nie był u- 
słuchsny. Byłoby to urąganiem  zdrowemu 
rozsądkowi, kulturze i ludzkości, jeżeliby z 
tak w ielokrotnie szczerze objawionych dążeń 
do zachowania pokoju powstała wojna, na j
straszliwsza bez wątpienia, jaka kiedykolw iek 
nawiedziła Enropę.

Jestem  pewny — mówił Poincare — 
że straszua ta  możliwość nas ominie. Aby 
jej uniknąć, uczynimy wszystko, co da się 
pogodzić z czujną obroną naszych interesów 
i godności naszego narodu. Zagadnienia, ja 
kie przeobrażenie mapy W schodu wytacza 
przed nam i, są różnorodne i pełne trudno
ści. Rząd będzie dalej badał je  z ową pa- 
tryotyczną jednom yślnością, której przy ża
dnej sposobności nie brakło, a która stano
wi najlepszą cząstkę jego siły. Z chwilą, 
gdy będzie mogła rozpocząć się otw arta dy- 
skusya, rząd złoży w parlam encie oświadcze
nie, a wie, że liczyć może na zaufanie Izb, 
na ich roztropność i krew  zimną.

Austro-Węgry
wobec sprawy bałkańskiej.

W iener A llg . Z tg . zamieszcza dłuższą 
inforinacyę, w której ze względu na mylne 
wiadomości, rozpuszczane w prasie, stwierdza, 
że A ustrya, protestując przeciwko pozyskaniu 
portu adryatyckiego przez Serbię, bezwarun
kowo nie czyni żadnych przeszkód rozwojo
wi gospodarczemu Serbii, przeciwnie gotowa 
je s t popierać dążenia ekspansyi gospodarczej 
w Serbii, lecz w ram ach zgodnych z in te re 
sami M onarchii.

M ylne je s t także zapatrywanie, jakoby 
M onarchia siała nienaw iść wśród członków 
sojuszu bałkańskiego. Propozycya, aby Serbii 
przyznać port na morzu Egejskiem , nie wy
szła ze strony Austryi. Go do Albanii, to 
większość opinii Europy je s t za przyznaniem 
autonomii A lbanii, wkońcu dążeniem Mo
narchii je s t w s osób pokojowy i lojalny do
prow adzić do porozumienia, a to, co M onar
chia oficjaln ie Serbii zakomunikowała, przed
staw ia m inim um  żądań Monarchii, nad które
mi wszelka dyskusya jest wykluczona.

N . F r . Fresss stw ierdzając pewną po
prawę w sytuacyi międzynarodowej, zamie
szcza in fo rm ację  budapeszteńską, wedle k tó 
rej w_ Serbii zdaje się już ujaw niać bardziej 
spokojne zapatryw anie i chęć pokoju, na wy
niki jednak będzie potrzeba jeszcze dłuższe
go czasu.

Ta sama inform acya stw ierdza, że ża
dne z mocarstw n ie  podaje w wątpiiwość 
interesów  A ustro-W ęgier naB ałkan ie , że so
jusz bałkański dąży również do pokojowego 
porozumienia z mocarstwami i że kwestya 
albańska znajduje się na drodze ku zupełne
mu wyjaśnieniu.

Tylko Z e it  nie widzi jeszcze oznak poko
jowego rozwiązania konfliktu, stwierdzając, że 
wprawdzie Rossya oficyalna, a więcSazonow 
i Kokowcew uderzyli W tony pokojowe i u- 
miarkowane, ale poseł rossyjski w B elgra
dzie H artw ig  i am basador rossyjski w P a
ryżu Izwolskij intrygują przeciwko polityce 
oficyalnej Rossyi i w tem leży moment bar
dzo niebezpieczny, bo te intrygi znajdują po
datny g run t w szerokich warstwach narodu 
rossyjskiego.

N . W iener Tagblatt na podstawie in- 
formacyi z kół dyplomatycznych wyraża zda
nie, że sytuacya na ogół je s t niezmieniona. 
Propozycya oddania Serbii jednego portu nad 
morzem Egejskiem  nie wyszła ze strony ga
binetu wiedeńskiego. Zresztą porty na morzu 
Egejskiem  znajdować się będą w rękach Buł
garów, względnie Greków. — Dalszy rozwój 
sprawy zalety od tego, jak  sojusz bałkański 
między sobą rozdzieli ew entualne zdobycze. 
Znamienne je s t twierdzenie, jakoby Austrya 
siała nienaw iść między państwam i bałkań
skiemu A ustrya okazała przecież ty le um iar
kowania i spokoju, że uznano to w całej E u
ropie naw et tam, gdzie nieprzychyluość wo
bec A ustryi je s t notoryczna.

Na uwagę zasługuje pomieszczony w 
F igarze  interview  z Kokowcewem. Rossyjski 
mąż etanu m iał powiedzieć, że państw a trój- 
porozumienia i trójprzym ierza zdecydowane 
są utrzymać pokój, przeto należy mieć zimną 
krew_ i przeczekać spokojnie na wynik prze
silenia. Kokowcew przyłącza się do wywo
dów Greya, że żaden punkt obecnego pro
blemu nie może być osobno załatwiony, lecz 
równocześnie cały problem załatw ić należy 
odrazu.

K w esty a  p o r tu  se rb sk ie g o .
Z e it  twierdzi, że port Durazzo został 

już rzekomo przez Serbów zajęty. Gdyby tak 
wszakże naw et było w istocie, nie byłoby to

jeszcze rozwiązaniem kwestyi. Go do portu dla 
Serbii wyłaniają się mianowicie następujące 
kombinacye 1. port na morzu Egejskiem , 2, 
międzynarodowy serw itut portowy w Dalma- 
cyi (Spalato albo Metkovicz), 3. port w A l
banii w razie jej autonomii, jednak  bez po
siadania politycznego. O oddaniu Serbom 
portu w Durazzo niem a mowy i naw et Ros
sya m iała w Belgradzie udzielić rady, aby 
Serbia okazała więcej cierpliwości i um iar
kowania i odstąpiła od zamiaru obsadzenia 
portu Durazzo.

W edług wiadomości dzienników, serbski 
poseł w Paryżu Vesnić oświadczył, że Ser
bia uznała, iż A ustro-W ęgry są owiane du
chem pokojowym. Serbia może dać zape
wnienie, co do portu adryatyckiego, że bę
dzie on służył wyłącznie celom handlowym, 
a żadne inne państwo nie będzie z tego por
tu korzystać i że ów port nie będzie służył 
obcym celom politycznym. „Myślimy, mówił 
Vesnić, o swoich w łasnych in teresach pań
stwowych i o kraju, którego granice są obe
cnie powiększone".

Co do misyi Danewa oświadczył Ves- 
nić, że Danew przywiózł projekty celem roz
wiązania zawikłania. We wszystkich tych 
projektach okazano dobrą wolę wobec Serbii. 
Serbia gotowa jest ewentualnie zobowiązać 
się do nie obwałowania portu. Wkońcu wy
raził nadzieję, że A ustrya zgodzi się na to 
stanowisko Serbii.

Eeićhspost otrzym ała z Petersburga wia
domość, że Sazonow przedłożył austryackie- 
mu i niemieckiemu ambasadorowi plan roz
wiązania kwestyi portowej. Otóż w edług tego 
planu Czarnogóra dostałaby na południe od 
A ntivan  port4 z tem zastrzeżeniem, że Ser
bii będzie przysługiwało prawo używania te 
go portu. W łoski ambasador podobno zaakce
ptował już ten projekt.

Także w Berlinie obmyślono podobno 
nową form ułę dla załagodzenia w szybki spo
sób międzynarodowej sytuacyi. F orm uła  ta, 
donoszą, poręcza z jednej strony in teresy  
Austryi na Bałkanie, a z drugiej może zała
godzić przeciwieństwa.

K w esty a  a lb a ń sk a .
A teńska inform acya ze źródła pryw a

tnego podaje, że bejow ie albańscy zjechawszy 
się, ogłosili autonomię Albanii.

A ngielska prasa w widocznie inspiro
wanych artykułach zaznacza, że między mo
carstwam i stanęło porozumienie w sprawie 
autonomii A lbanii. Je s t podobno silna ten- 
deneya uznania życzeń A ustro-W ęgier i Włoch, 
oczywiście z zawarowaniem gospodarczych 
aspiracyj Serbii.

B u d a p e s z t .  Fester L loyd  pisze, że 
rokowania między mocarstwami z pewnością 
bardzo długo potrwają, nie można jednakże 
mówić, aby nie było widoków doprowadze
nia do pomyślnych rezultatów pokojowych.

B e l g r a d .  Oświadczają tu w kołach 
politycznych, źe Danew jeździł do Budape
sztu jako m andataryusz Związku bałkańskiego 
i konferował przed wyjazdem z różnemi oso
bistościami politycznemu w Serbii.

Wojna bałkańska.

Przekonawszy się, że m ocarstwa w dzi
siejszym stanie rzeczy nie mogą pośredni
czyć w celu doprowadzenia pokoju do skutku, 
T u r c y  a zwróciła się podobno wprost do 
państw  bałkańskich z propozycya zawiesze
nia broni. Donosi o tem Ag. H avasa  w for
mie bardzo oględnej, co jednak  prawdopodo
bieństw a wcale nie zmniejsza.

*

Dodatkowo donoszą ze Skoplje, żo w 
z a j ę c i u  S a l o n i k  uczestniczyły oddziały 
wojsk serbskich i bułgarskich.

Korespondent D a ily  Chronicie, który 
powrócił z Serbii, stwierdza, że S e r b o w i e  
dokonywują ogromnych rzezi wśród Arnau- 
tów, stosując metodę zupełnego zniszczenia 
Arnautów, jako najpraktyczniejszą. Korespon
denta zapraszano naw et na taką rzeź.

Jak  urzędowo donoszą z Belgradu, Issa 
Boljetinacz, o którego miejscu pobytu roz
maicie mówiono, ze stu zwolennikam i udał 
się w góry na południe od Prizrend, gdzie 
został otoczony przez Albańczyków, stoją
cych po stronie Serbii. W ysłano oddział 
serbskich wojsk, by go zmusić do podda
nia się.

*
Turcy urządzili wczoraj nową wycieczkę 

z A d r y a n o p o l a ,  ale zostali odparci.
Sprawozdawca wojenny jednego z dzien

ników węgierski: h, który powróc-ił ze Starej 
Zagory, opowiada, że po zajęciu Kirk-Kilisse 
generał bułgarski Tozew tak lekkomyślnie 
ścigał Turków, iż dwa pułki bułgarskie, re 
ki utujące się w znacznej części z in teligen
c ji, wprowadził wprost na morderczy ogień 
artyleryi tureckiej. Pułki te prawie do nogi 
zostały zniszczone. Król F erdynand oburzony 
tem, zdarł w łasnetni rękami Tozewowi z m un

duru epolety generalskie, poczem Tozew po
pełn ił samobójstwo.

Depesze z Sofii w dalszym ciągu tw ier
dzą, że walki o k o ł o  G z a t r , I d ż y  już się 
rozpoczęły, najbardziej ku północy w ysunię
ta linia obronna koło Derkos rzekomo zajęta 
została przez Bułgarów,

Pierw sza i trzecia arm ia bułgarska, 
które 6 b. m. wyruszyły ku Czataldży, zaję
ły  onegdąj pozycye obronne i rozpoczęły 
walkę. Turcy, zdaje się. porzucili dotychcza
sową apatyę i bronią się zawzięcie.

Wedle doniesień ze źródeł bułgarskich, 
Bułgarzy nie mają zamiaru dotrzeć do Kon
stantynopola, starać się jednak  będą w targnąć 
do K o n s t a n t y n o p o l a ,  jeżeli natrafią na 
dalszy opór Turcyi.

*

D aily  Telegraph  w obszernym artyku
le z Bukaresztu podaje uwagi swoje o s t o 
s u n k u  R u m u n i i  do  B u ł g a r y i .  Dzięki 
Rumunii nie wybuchła wojna europejska, 
gdyż, gdyby się była Rumunia mobilizowała, 
wówczas i Rossya uczyniłaby była to samo, 
a za jej przykładem  A ustrya i cała Europa 
stałyby się widownią strasznego zatargu. Ru
munia powinna więc mieć pretensyę do E uro
py i Bułgaryi, k tóra bez niej nie odniosłaby 
tak wielkich sukcesów.

Rum unia liczy też, źe Bułgarya będzie 
wobec niej lojalna, a jako pierwszego aktu 
tej lojalności spodziewa się zrzeczenia pre
tensyi do Dobrudży, przyznanej Rnmunii na 
kongresie berlińskim , do której punktem  wej
ściowym jest obwarowana tw ierdza bułgar
ska S ilistria nad Dunajem. Rum unia żądałaby 
teraz odstąpienia pasa północnej Bułgaryi 
od Ruszczuka w prostej linii do morza Czar
nego na północ od W arny.

*

Z A t e n  donoszą: Gwardya narodowa 
z lat 1896 i 1897 powołana została pod 
broń.

A dm irał Kundariotis przed przecięciem 
kabla między wyspą Tenedos a K onstanty
nopolem, zatelegrafow ał do Konstantynopola: 
„Ciągle oczekujemy wypłynięcia floty tu re 
ckiej z D ardaneli“.

P a r y ż .  Na posiedzeniu wydziału wy
konawczego partyi radykalnej uchwalono re- 
zolucyę, oświadczającą, że zatarg europejski, 
w który F ra n c ja  mogłaby być wciągnięta, o 
port serbski na A dryatyku, jest wprost nie 
do pomyślenia.

B e l g r a d .  W. księżna H elena w y p 
chała do Yranii.

Prezes Sobrania Danew przejechał tędy 
do Sofii.

Przybył tu  poseł M asaryk.
K o n s t a n t y n o p o l .  M inisterstwo woj

ny ogłasza po raz czwarty obwieszczenie, 
wzywające urlopowanych oficerów, aby pod 
grozą kary w przeciągu 24 godzin wrócili do 
swych korpusów.

KRONIKA.

Lw ów , IŁ  listopada.
K a le n d a rz .
P i ą t e k  (15 listopada):
Leopolda. — Przybysława. — Akindyna. 
Wschód słońca o godzinie 6 36 rano, za

chód słońca o godz. 3*41 po południn.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu

dnie +  6 stopni C.

— Z e. i  k . a r m i i .  Przydzieleni zostali 
do  s z t a b u  g e n e r a l n e g o :  porucznicy: Ja 
romir Diaków 3 pp., Alfred Lavrić 41 pp., 
Alfons Schuster 100 pp., Fryderyk Gninzweig
9 bat. pionierów; do s z t a b u  a r t y l e r y i :  
porucznik Wiktor Rother z 28 p. dział polnych 
do komendy 2 brygady artyleryi górskiej.

Kapitan sztabu generalnego Gabryel hr. 
Gudenus, przydzielony do 12 p. drag., przenie
siony do sztabu generalnego.

Przydzieleni zostali: podpułkownicy sztabu 
generalnego: Ferdynand Demns do 93 pp., Gu
staw Funek do pp.; kapitanowie sztabu gene
ralnego : Egon bar. Bolfras do 4 p. uł., Wil- 
hem Droffa do 1 p. uł., Gustaw Iszkowski do 
15 p. drag.; kapitan sztabu artyleryi Edmund 
Roggla do 28 p. dział polnych.

Przeniesieni zostali: podpułkownik sztabu 
generalnego Franciszek Mitteregger do 20 pp.; 
podpułkownicy: Aleksander Haas- z 3 p. huz. 
do 9 p. huz., Antoni Perassso z 6 p uł. do
12 p. uł., Karol Schiller z 10 p. haubic pol
nych do 4 p. dział polnych, Oskar Muszyński 
z oddziałif budownictwa wojskowego I. kor
pusu do takiegoż oddziału II. korpusu; majo
rowie : Juliusz Malczewski z dyrekcji inżynie- 
ryi w Krakowie do 15 pp., Karol Erhart z, 3 
pp. do 3 pp. bośn., Marcin Trsek z 13 do 62 
pp„ Franciszek Kuhnel z 11 do 9 pp.; kapitan 
Gustaw Krauth z 10 p. haubic polnych do 39 
p. dział polnych; rotmistrz Etbin Raunihar z 
4 p. uł. jako nauczyciel jazdy konnej do Insty
tutu jazdy konnej.
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— 1  c. fi, o b ro n y  k ra jo w e j. Przeniesieni 
zostali: porucznicy, przydzieleni do sztabu ge
neralnego : Stanisław Tarabanowioz do 22 pp. 
Franciszek Muller do kcmeady obr, kraj. w 
Przemyśiu,

Przeniesieni zostali do etatu oficerów dla 
służby lokalnej: porucznik Emeryk Eozdeeh z 
15 pp. jako oficer magazynowy do 31 pp.;. po
rucznik Franciszek Rath z 22 do 9 pp.; kapi
tanowie: Edward Bielecki z 36 do 3-: pp., Ka
rol Vydra z 33 do 16 pp.; asystenci ewiden
cyjni: Aleksander Rychlik z 22 pp. do 3 pp. 
i Hersz Markus z 3 pp. do 22 pp.; porucznik 
w etacie oficerów dia służby lokalnej August 
Lenz z 36 pp. jako oficer administracyjny do
26 pp.

— W ybór u z u p e łn ia ją c y  jednego człon
ka Rady powiatowej w Rzeszowie z grupy gmin 
miejskich (z miasta Rzeszowa) rozpisało Pre- 
zydyum e. k. Namiestnictwa na dzień 2 gru
dnia b. r.

Wybór ten odbędzie się łącznie z zarzą
dzonym już w dniu 27 września b. r. wybo
rem jednego członka tej Rady z grupy gmin 
miejskich (z miasta Rzeszowa), a dokona go 
Rada miejska w Rzeszowie.

— Z U n iw e rs y te tu  lw o w sk ieg o . P. 
Abraham Juda Reiss, rodem z Wasylkowiee, 
otrzymał na tutejszym Uniwersytecie stopień do
ktora praw. a p. Zdzisław Marceli Opolski, ro
dem ze Lwowa, stopień doktora filozofii..

— Z A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i w K ra 
k o w ie . Posiedzenie wydziału bistoryczno-filo- 
zoficznego odbędzie s'ę w poniedziałek, dnia 
18 b. m , o godzinie 5 wieczorem. Porządek 
dzienny: 1. dr. Władysław Horodyski : „Nie
znane dzieła i prace rękopiśmienne Br. Tren- 
towskiego“. 2. dr. Rafał Taubensehlag: „Iuiu- 
ria w prawie Ptolumejsklem". Potem odbędzie 
się posiedzenie ściślejsze.

— K o n k u rs  n a  posag  w kwocie 400 
koron z fundacyi im. ś. p. Stefana hr. Zamoy
skiego ogłasza Towarzystwo wzajemnych ubez
pieczeń nczędników prywatnych. — O posag 
ten ubiegaó się mogą ubogie i moralnie pro
wadzące się dziewczęta prawego pochodzenia, 
w wieku od 16 — 24 lat, będące sierotami po 
obojgu rodzicach lub tylko po ojcu, który w 
obydwu wypadkach był zwyczajnym członkiem 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędni
ków prywatnych. Prawo nadawania posagów z 
tej fundacyi służy zgromadzeniu delegatów To
warzystwa. — Kandydatki winny wnieśó po
dania na piśmie do wydziału centralnego To
warzystwa we Lwowie najdalej do dnia 31 
grudnia b. r. i załączyć metrykę chrztu i pa
rafialne poświadczenie śmierci rodziców lub oj
ca, Ubóstwo i dobre zachowanie się mogą być 
na podaniach samych poświadczone przez od
nośne urzędy duchowne i cywilne, przynależność 
zaś ś. p. ojca do Towarzystwa w charakterze 
członka stwierdzi na podstawie swych ksiąg 
wydział centralny Towarzystwa.

— »Poelió(l u a Wawel® olbrzymia 
rzeźba Wacława Szymanowskiego, wzbudziła, 
jak się można było tego spudziewać, niezwy
kłe zainteresowanie. Dotychczas zwiedziło „Po
chód" przeszło 3000 osób. W niedzielę był ta
ki ścisk w Muzeum, że wystawę musiano zwie
dzać partyami. Szkoły średnie i ludowe zwie
dzają licznie monumentalne dzieło pod przewo
dnictwem swoich gron nauczycielskich.

Wystawa otwarta jest wieczorem do 7 
godziny przy oświetleniu elektrycznem.

— L o te ry a  b ib lio te c z n a  »3Iacicrzy 
szkolnej®  w C ieszyn ie . Ciągnienie losów io- 
teryi bibliotecznej „Macierzy szkolnej", odbę
dzie się dnia 15 b. m. o godz. 3 po południu 
w Cieszynie, w lokalu Czytelni ludowej (Dom 
Narodowy I. p.). Każdemu przysługuje prawo 
wstępu na salę, w której odbywać się będzie

* losowanie. Wynik losowania ogłoszony zostanie 
w dziennikach i czasopismach, a listy losowa- 
wania zostaną wyłożone do przejrzenia we wszy
stkich kantorach, w których losy sprzedawano. 
Termin zgłoszenia się po odbiór wygranych 
upływa z dniem 28 lutego 1913 r. Nie zgło
szone w tym przeciągu czasu wygrane pozo
stają własnością „Macierzy szkolnej11. Do zgło
szenia dołączyć należy los i spis książek, które 
wygrywający życzy sobie otrzymać. Wygrano, 
które padną na losy nie zapłacone do 15 b. m. 
godz. 3 po południu, są nieważne i nie będą 
wydane. Za dokonanie zapłaty należytośei w 
przepisanym terminie uważane będzie także na
danie pieniędzy na pocztę duia 15 listopada. 
Wypłata wygranych, na które składają s ię : < 
biblioteka za 5000 kor., 2 po '000  kor., 10 
po 500 kor., 30 po 100 kor,, 500 po 50 kor.,
zagwarantowana jest złożoną w depozycie no- 
taryalnym w Cieszynie kaucją 40.000 kor.

— W iec urzędników i urzędniczek ban
kowych, oraz Kas oszczędności odbędzie się w 
niedzielę, dnia 17 b. m., o godz. 3 po połu
dniu w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 
1) sprawa drożyzny, 2) spółki spożywcze, 3) 
sprawa organizacji, 4) wcześniejsze zamykanie 
biur w sobotę. Wiec ten zwołuje Koło lwow
skie Związku wiedeńskiego urzędników banko
wych i zaprasza na wiec wszystkich urzędni
ków i urzędniczki bankowe i Kas oszczędności.

— O bchód K raszew sk ieg o . Wczoraj 
odbyło się w ratuszu, pod przewodnictwem p. 
prezydentowej Neumauuowej posiedzenie komi
tetu pań w sprawie uroczystości jubileuszowej

’ ku czci J. I. Kraszewskiego, mającego się od- 
: być w Teatrze miejskim we środę, dnia 20 b. m, 
Komitet pań postanowił zająć się gorliwie sprze
dażą biletów. Od piątku (15 b. m.) bilety będą 
do nabycia także w kasie teatru miejskiego.

— K u  u c z c z en iu  p a m ię c i Fryderyki a 
Zielonków Grottowej, b. kierowniczki kursu fre- 
blowskiego we Lwowie, wielkiej miłośniczki 
dziatwy, odbędzie się dnia 19 b. m. żałobne 
nabożeństwo w Bazylice katedralnej o godzinie 
11 przed południem. O godz. 12  w południe 
odsłonięcie uroczyste portretu zmarłej w bursie 
dla dziewcząt T. S. L. (ul. Poniatowskiego), 
gdzie śp. Grottowa złożyła znaczny fundusz.

— P o w szech n e  W y k ład y  U n iw ersy 
te c k ie . Dziś, we czwartek, prof. Uniw. dr. S. 
Zakrzewski: „Przegląd dziejów Polski". Cz. I. 
Sala mineralogii Zakładu chemicznego. Długosza 
6 I. p. Początek o godzinie 7 wieczorem.

W piątek, dnia i 3 b. m. Dr. A. Stog- 
bauer: „Koncepcye psychologiczne w wieku 
Wielkiej rewolucji". Zakład chemiczny Uniwer
sytetu ul. Długosza 6 . Początek o godzinie 7 
wieczorem.

— »D zśeń M acierzy®. Z inieyatywy p. 
Wandy Siemaszkowej zorganizował się komitet 
artystek teatru lwowskiego w celu poparcia 
akcyi komitetu .D oia Macierzy". Uproszony 
przez panie artystki p. Sotschek, właściciel 
cukierni, ofiarował na „Macierz" 10 prc. ze 
sprzedaży w niedzielę, dnia 17 b. m. Tak samo 
zarząd kinoteatru p. Kucha,ra w pasażn Miko- 
lascha deklarował pewną kwotę z niedzielnego 
targu nu ten sam cel. Komitet „Dnia Macierzy" 
zwraca się za naszem pośrednictwem z gorącą 
prośbą do patryotycznego kupiectwa lwowskiego, 
żeby zechciało wstąpić w ślady hojnych ofia
rodawców.

— O dzn aczen ie . Na konkursie, ogło
szonym w r. b. przez genewską Akademię umie
jętności, istniejącą przy „Towarzystwie nauko- 
wem" w Genewie, wyróżniono pracę docenta, 
dr. Mieczysława Dukszty, p. t. „Historya Li
twy w zarysie" i przyznano jej nagrodę w su
mie 500 franków.

— Z a s iłk i n au k o w e  d la  d z ie c i u rz ę 
d n ik ó w . Na ostatniem posiedzeniu rady za- 
wiadowezej uchwaliło Pierwsze ogólne stowa
rzyszenie urzędników austr.-węg. Monarchii za
siłki dla członków stowarzyszenia w łącznej 
sumie 54.980 kor. Tytułem zasiłków na koszta 
kuracyjne uchwalono w bieżącem roku 25.000 
kor., następuie tytułem etypendyów naukowych 
wypłacono do połowy października b, r. 9000 
kor., a tytułem zapomóg 17.500 kor. — Na 
eele humanitarne wogóle wydano od początku 
istnienia stowarzyszenia kwotę 3,200.000 kor.

f  J a n  h r .  S zep ty ck i, syn Piotra i 
Róży Teresy Kosseckiej, właściciel dóbr P rzył
bice, Dziewiętniki i Bruchnal, w Galicyi, oraz 
dóbr Łaszczowskicb, w gubernii lubelskiej, w 
Królestwie Polskiem, poseł na Sejm Krajowy, 
b. poseł do Rady państwa, członek dożywotni 
austryackiej Izby panów, konserwator zabytków 
sztuki historycznej, prezes Rady powiatowej 
jaworowskiej, honorowy kawaler maltański i 
kawaler orderu Żelaznej Korony II. klasy — 
umarł wczoraj w Przyłbicach, przeżywszy 
lat 75.

Urodził się 1 października 1836 r. Po 
ukończeniu szkół i wyższych studyów osiadł 
ua roli, którą przedewszystkiem ukochał. Naj
lepszy obywatel i katolik, człowiek bardzo pra
wy, dobrodziej ludu prawdziwy, działacz rozu
mny, spokojny, rozważny i ofiarny, rozpoczął 
śladem wielu innych współziemian pracę pu
bliczna w Radzie powiatowej, wezwany z kolei 
przez współobywateli na szerszą arenę w Sej
mie i Radzie państwa. Niezwykłych zalet serca 
i umysłu, zjednał sobie powszechny szacunek 
i miłość ogólną. Z wytrawnera jego zdaniem 
liczono się zawsze, wierzono bowiem w do
świadczenie Zmarłego, w rozum i dobrą wolę. 
Od lat kilku chętnie przebywał w zaciszu do- 
raowern, usuwając się coraz bardziej z areny 
publicznej, interesował s>ę jednak stale wszyst- 
kiem do ostatnich dni życia, Ożeniony był 
z Zofią z hr. F r e d r o c ó r k ą  niezapomnianego 
Aleksandrą hr. Fredry, niewiastą wysokich 
przymiotów duszy i serca, autorką dwutomo
wych „Pism", damą Krzyża gwiaździstego, 
zmarłą 17 kwietnia 1904 r. w Przyłbicach.
Z małżeństwa tego miał pięciu synów: JE. Me
tropolitę lwowskiego Andrzeja Romana; Ale
ksandra, ożenionego z Izabelą hr. Sobańską, 
właścicielu dóbr haszczowskieh; Stanisława, 
podpułkownika sztabu generalnego, ożenionego 
z księżniczką Maryą Sopieżanką; dr. praw Ka
zimierza, b. prezesa Towarzystwa leśnego, 
który przed rokiem porzucił życie świeckie i 
wstąpił do zakonu; oraz Leona, ożenionego 
z Jadwigą hr. Szembekówną.

Zwłoki ś. p. Jana hr. Szeptyckiego zo
staną w piątek przeniesione do kościoła w 
Przyłbicach, a pogrzeb odbędzie się tamże 
w sobotę o 11 rano.

— / /p o w o d u  zg o n u  ś .p .  S ta n is ła w a  
C iucheińsk iegO  odbyła lwowska Izba haudlo- 
wa i przemysłowa dziś o godzinie 12  w po
łudnie nadzwyczajne posiedzenie. Członkowie 
Izby zjawili się w żałobnych strojach.

Prezydent Izby p. Horowitz poświęcił 
zmarłemu długoletniemu członkowi i przewodni
czącemu sekcyi przemysłowej gorące wspomnie- !

nie, podnosząc jego zasłani i pracę około na
szego przemysłu.

Na wniosek prezydenta Horowitza Izba 
nehwaliła wziąć gremialny udział w pogrzebie, 
złożyć wieniec na trumnie, oraz wydelegować 
wiceprezydenta Baczewskiego, aby imieniem 
Izby przemówił nad trumną.

— C e n tra ln y  Z w iązek  g a lic y jsk ie g o  
p rz e m y s łu  fa b ry c z n eg o , odbędzie walne zgro
madzenie w niedzielę, dnia 24 b. m„ o godzi
nie 3 po południu w Krakowie w sali hotelu 
Saskiego (ul. Sławkowska).

t  K a ro l Lew a k o w sk i um arł wczoraj 
w Rapperswylu w willi własnej, nazwanej od 
dawnej swojej posiadłości lwowskiej „Snopko- 
wem“, Przed laty brał w życiu politycznem 
wybitny udział, a przemówienia Lewakowskie- 
go na lwowskim ratuszu i w wiedeńskiej Ra
dzie państwa wywoływały niejednokrotnie z je 
dnej strony gorący poklask, z drugiej słowa 
ostrej krytyki. Urodził się w r. 1843 we Lwo
wie, tutaj kończył szkoły i Uniwersytet, prze
rywając studya w r. 1863, w którym wyruszył 
do oddziałów powstańczych. Jako adwokat dał 
się rychło poznać szerszym kołom, to też w r. 
1889 wybrano Lewakowskiego posłem do 
Rady państwa. Z kolei został pierwszym pre
zesem stronnictwa ludowego i członkiem za
rządu Muzeum Rapperswylskiego. W r. 1897 
przeniósł się na stały pobyt do Sswajcaryi, 
rzadko tylko zaglądając do kraju.

Pogrzeb ś. p. Lewakowskiego odbędzie 
się jutro w Rapperswylu.

A  F a łszy w e k a r ty  o k rę to w e . Dziś 
rano przyjechali ze wsi Zalesie koło Złoczowa 
na dworzec Podzamcze, włościanie Franciszek 
i Jan Maćkowie, oraz Seńko Leszczyssyn, któ
rzy od „agentów" kręcących się po wsi kupili 
fułszywe karty okrętowe do Ameryki, płacąc 
23 nie po 560 kor. Oszuści jechali z nimi do 
Lwowa i dopiero na dworcu Podzamcze nagle 
zniknęli.

Poszukuje ich policya.
A  N ie o s tro ż n a  ja z d a .  Woźnica do

rożki nr. 41 jadąc wczoraj szybko ulicą żół
kiewską, najechał na Samuela Druckera i silnie 
go zranił w prawą rękę. Nieostrożnego woźnicę 
pociągnęła policya do odpowiedzialności karno- 
sądowej.

A  N ieszczęśliw y  w y p ad ek . Robotnicy, 
zajęci przy budowie domu w ul. Kościuszki, 
przekładając wczoraj szyny żelazne na chodniku, 
rzucili jedną szynę tak nieostrożnie, ii szyna 
ta upadając, zraniła dotkliwie w nogę przecho
dzącą tamtędy p. Zofię Sobolową.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . P. Bronisław 
Wójcicki, zamieszkały przy ul. Wagilewicza 1. 
5, doniósł tutejszej policji, że nieznany mu z 
nazwiska woźnica, któremu powierzył do od
wiezienia z magazynów kolejowych kufer % rze
czami, szafę, stół, 4 krzesła, nocny stoliczek, 
łóżko składane i pakę z rzeczami, łącznej war
tości 3000 kor., rzeczy tych wcale nie przy
wiózł mu do mieszkania, lecz znikł z niemi bez 
śladu. Woźnica ów jest żydem, liczy około 30 
lat i był ubrany w ciemne palto i czarną ba
rankową czapkę.

Do Instytutu muzycznego przy ul. Pań
skiej 1. 9 włamał się wczoraj wieczorem jakiś 
złodziei i skradł z biurka 100  kor.

Policya aresztowała wczoraj Jakóba Tha- 
lera, który chciał sprzedać dziewięć książek 
szkolnych dla III. klasy gimnazjalnej. Tlraler 
badany na policji, przyznał się, że książki, za- 
kwestyonownne u niego, skradł z Domu aka
demickiego przy ul. Senatorskiej.

f  Z m a r li  w ostatnich dniach, weLwowirj 
Ludwik Hauer, emer. starszy ofieyał wojskowy, 
w 87 r. życia; Stefania Korasadowiczowa, żona 
starszego inżyniera Wydziału krajowego, w 38 
roku ży ci ; Mary a Boberówna seminarzystka 
r. I I , w 1.7 roku życia;

w Krakowie, Anna z Kowarzyków Kuliń
ska, żona em. majora, w 78 r. życia;

w Brukseli, Józef Wieniawski, brat Hen
ryka, sławnego kompozytora, pianista i twórca 
kliku uwertur koncertowych, oraz kompozycyj sa
lonowych, w 74 roku życia.

— I I I .  m ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  
h is to ry k ó w  odbędzie się w dniach 3 — 8 kwie
tnia 1913 w Londynie.

— Z n aczn a  k ra d z ie ż . W Wiedniu 
skradziono onegdaj z mieszkania p. Ernestyny 
Hellitscher przy Leopoldstrasse klejnoty, war
tości 5000 kor. Były tam kolczyki brylantowe, 
broszka i szpilka. W kasetce znajdowała się 
gotówka 320 kor., która również zginęła.

— B isk u p em  w B r ix e n  został miano
wany generalny wikary w Przedarulanii, bi- 
skup-sufragan ks. dr. Franciszek Egger.

— B o jk o t żydów . Z Warszawy donoszą: 
Słychać, że część społeczeństwa polskiego za
mierza ogłosić bojkot ekonomiczny żydów.

Kronika zagraniczna.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Wczoraj 
w pobliżu Indianopolis zderzyły się dwa po
ciągi. 14 osób poniosło śmierć, a 25 odniosło 
rany.

* Z P e t e r s b u r g a  telegrafują, że stan 
zdrowia metropolity Antoniusza jest grośny.

* M i l i o n o w a  d e f r a u d a c j a .  Z Dre
zna donoszą, że tamtejsi bankierzy Strauss i 
Heberlein zdefraudewali depozyty w sumie pół
tora miliona marek. Strauss zastrzelił się, a 
Heberlein uciekł. Wiele osób, przeważnie pen- 
syonowani oficerowie, straciło całe swoje 
mienie.

* O f i a r y  k r w a w e j  b ó j k i .  Z Darm
stadtu telegrafują: W Rheinstrasse przyszło 
wczoraj o godz. 6 rano do krwawej bójki mię
dzy studentami. Student Alfred Weiser z Czę
stochowy został zabity, otrzymawszy ranę 
w skroń, inni studenci są ciężko ranni.

* Dż u m a .  Północno-zachodni Afgani
stan — jak donoszą z Petersburga — ogło
szono jako dotknięty dżumą.

M ii M m W ib .
(art. s.) I z y d o r  P aw ło w icz  J a b ło ń s k i  :

„Wspomnienia o Janie Matejce". Opracował 
krytycznie i komentarzem opatrzył dr, Mieczy
sław Treter. Lwów 1912. Nakładem H. Alten- 
berga.

Niezmiernie interesującym i cennym przy
czynkiem do poznania żyoia i twórczości Ma
tejki są te „Wspomnienia", które młody histo
ryk sztuki p. Treter, znalazł w zbiorach dr. 
Sternschussa we Lwowie. Manuskrypt Jabłoń
skiego poprzedza przedmowa Józefa Lakociń- 
skiego, długoletniego kierownika drukarni C za
su, który tak w niej pisze: „Zaraz po śmierci 
nieodżałowanego śp. Jana Matejki, w rozmowie 
z Izydorem Jabłońskim, który był serdecznym 
jego przyjacielem, namawiałem Izydora, by spi
sał to, co wiedział z żyoia Matejki — a czego 
próżno się spodziewać, by kto te szczegóły znał. 
Wymawiał się, ale uległ i oto jego rękopis. 
W życiu ludzkiem wiele jest drobnych szcze
gółów, z których wedle okoliczności urastają 
ludzie, lub małymi pozostają — a poznane 
często są ostatniemi dotknięciami, które osobę 
człowieka odsłaniają i plastyczną czynią. O Ma
tejce świadczyć będą jego dzieła, z których i 
duszę łatwo rozpoznać. Kto wie, może i tych 
kilkanaście kartek, spisanych ręką jego wierne
go i doświadczonego przyjaciela, odchyli zasło
nę duszy wielkiego artysty".

Nie pomylił się autor przedmowy, bo 
„Wspomnienia" te zawierają Diektóre niezmier
nie cenne uwagi i zdania o technice Matejki i 
kilka szczegółów z życia, dotychczas zupełnie 
nieznanych. Należy się dlatego Łakocińskiemu 
wdzięczność za to, że namówił Jabłońskiego do 
spisania tych wspomnień i nzuanie dr. Trete- 
rowi, że je wynalazł i ogłosił drukiem, dziel
nie napracowawszy się nad rękopisem, chaoty
cznie napisanym na obu stronach kartek pa
pieru, często tak poprzekręcanych, że trudno się 
było doszukać związku. Redakcya dr. Tretera 
wypadła bardzo dobrze, całość czyta się płyn
nie — nieobeznany z dziejami sztuki naszej 
czytelnik ma ponadto przypisy i objaśnienia co 
do artystów polskich i obcych, o jakich Ja 
błoński wspomina.

Po za ciekawemi uwagami z życia domo
wego rodziców Matejki i atmosfery, w jakiej 
wychowywał się przyszły arcymistrz polski, 
który, wedle woli ojca, miał zostać muzykiem, 
mamy w tych wspomnieniach niezmiernie cie
kawe szczegóły o kolegach Matejki i profesorach, 
o stosunku Matejki do Grottgera i t. d., wre
szcie o jego pobycie za granicą i pierwszych 
większych dziełach, które przyszły po próbach, 
ciężką pracą pokonywanych. Najciekawsze je 
dnak są uwagi Jabłońskiego o sposobie malo
wania, o technice malarskiej twórcy „Hołdu 
pruskiego", uwagi, które nieraz przynoszą no
we szczegóły, tak przydatne kiedyś piszącemu 
o twórczości Matejki.

Po za tern znajdujemy tu mnóstwo szcze
gółów z potocznego życia, które nieraz czyta 
się ze wzruszeniem. I tak n. p. w lipcu 1861 
r. Jabłoński po powrocie z Monachium, wy
brał się z Józefem Siedleckim w odwiedziny 
do Matejki. „Pukauie wielokrotne do drzwi nie 
skutkowało, aż głośno wymawiane nazwiska 
uzyskały odzew Matejki i Cynka, (który tam 
właśnie b y ł) ; w obawie przed stolarzem, któ
remu należało się za blindrana 60 krajcarów, 
udawali nieobecnych".

„Wspomnienia" Jabłońskiego, pisane swo
bodną gwarą, przeczyta każdy z wielkiem za
interesowaniem.

Izydor Piotr Joachim Pawłowicz Jabłoń
ski urodził się 4 kwietnia 1835 r. w Krako
wie, zmarł tamże w 1905 r. Od r. 1877 do 
1895 uczył rysunków w Szkole sztuk pięknych. 
Był malarzem przeważnie religijnym, prócz te
go robił portrety i sceny rodzajowo-historyczne.

W illia m  S h a k e sp e a re . „Dzieła drama
tyczne". Tom V. i Yl. Nakład Gebethnera i 
Wolffa.

(z. s.) Nowego wydania „Dzieł drama
tycznych" W. Szekspira ukazały się obecnie ra
zem tom V. i VI. wypełnione „Zimową powie
ścią" w przekładzie L. Ulricha, „Królem Janem" 
przełożonym przez Józefa Korzeniowskiego, „Kró
lem Ryszardem II." w tłumaczeniu St. Koźmiana 
obu częściami „Króla Henryka IY" w przekła
dzie L. Ulricha i „Królem Henrykiem V “ yy
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tłumaczeniu J. Kasprowicza. Każdy z tych nie
śmiertelnych utworów wielkiego angielskiego 
poety poprzedzony jest doskonałą przedmową 
dr. Romana Dybowskiego.

»Św iat« w nr. 45. obok obfitego działu 
bieżącego i kilkudziesięciu ilustracyj, w tem 
licznych zdjęć fotograficznych i rysunków z te
renu wojny bałkańskiej, przynosi artykuły: 
„"Warszawa i Praga czeska" przez A, Choło
niewskiego, „Spór o Towiańskiego" przez Fr. 
Eawitę - Gawrońskiego, „Wojskowość poiska;‘ 
przez E. Łunińskiego, „Pierwsze spiski po roz
biorach" przez Fr. Jaworskiego, „Kolonizacja 
pruska", „Na terenie wojny11, drobne artykuły 
z literatury, teatru i sztuk plastycznych, powie
ści Weyssenhoffa, Jana Łady i Stefana Kie- 
drzyńskiego.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w e Lw ow ie,

Dziś, we czwartek, dnia 14 listopada po 
raz I-szy w bieżącym sezonie „Bal maskowy", 
opera w 5 aktach Yerdiego; gościnny występ 
Jauiny Korolewiez-Waydowej. —  W piątek, 15 
listopada po raz trzeci „Franciszek Villon“, ro
mantyczna komedya. — W sobotę, 16 listopada 
o godzinie pół do 4 po południu dla młodzie
ży szkolnej „Dzwon zatopiony11, baśń dramaty
czna w 5 aktach Gr. Hauptmana, z Eóżą Łuszcz 
kiewiczówuą w roli Rusałki. — W sobotę 16 
listopada o godzinie pół do 8  wieczorem po 
raz 8 -my „Kuglarz", opera J. Masseneta. Roz
pocznie po raz pierwszy „Wesele w Ojcowie", 
balet w 1 akcie układu Stan. Faliszewskiego i 
Eug. Koszutskiego. — W niedzielę, 17 listo
pada o godzinie pół do 4 tej po południu po 
raz 13-ty „W gołębniku", komedya Nikorowi- 
cza. — W niedzielę, 17 listopada, o godzinie 
pół do 8 -mej wieczorem po raz szósty „Jar
mark na żony", operetka. — W poniedziałek, 
18 listopada, po raz 4-ty „Franciszek Yillon", 
romantyczna komedya. — We wtorek, 19 li
stopada, po raz 10-ty „Ewa", operetka w 3 
aktach F. Lehara, z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej. — We środę, 20 listopada: Uroczy
ste przedstawienie ku uczczeniu 100  rocznicy 
urodzin J . I. Kraszewskiego. Rozpocznie: Od- 
ozyt Władysława Mickiewicza; zakończy „Miód 
kasztelański", komedya w 3 aktach J. I. Kra
szewskiego z Józefem Chmielińskim w roli J a 
cka Sołoduchy. — Abonament nr. 11.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w K rak o w ie .

W piątek, 15 listopada, „Bęben", kome- 
Ćtya, — W sobotę, 16 listopada „Samsou 
Dalila", tragi-komedya. — W niedzielę, 17 
o godzinie 3 i pół po południu, „Trzeba u- 
mrzeć, aby żyć", krotochwila, o godz. 7 i pół 
wieczorem „Samson i Dalila", tragi-komedya.— 
W poniedziałek, 18, „Dziady", sceny drama
tyczne.

GOS

S p raw o zd an ie  ty g o d n io w e  Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro
duktów we Lwowie od 4 listopada do 10 listo
pada bez opłaty akcyzowej (W aluta kor.). 
Za 50 kg ,: Pszenica i0 7 o  do 1 1 — . żyto
9 __ do 9-50, jęczm ień brow arny 9’— do 1 0 '—. 
pastew. 8'60 do 9 -— , owies stary  10 25 do
10 75 ,h reczka —' — do — ■—, kukurudza — 
do — , groch do gotow ania 12 50 do 1 4 '—, 
pastew ny — 1— do — •—, fasola biała gal.

do — , bobik 8-50 do 9 '— , wyka
10-50 do 1 1 — . łubin gal. — do —■—, rze
pak zimowy 16-— do 16 50, nowy — ' — do 
— •— , Inianka — — do — •—, nasienie ko
nopne — ■— do — , nasienie lniane
do — ' —, chmiel z 1911 r. 100 — do 110 '— , 
chmiel z 1912 roku — •— do — ■—, nasienie 
koniczyny czerwonej 92-— do 112 —, białej 
125-—  do 1 4 0 —, szwedzkiej 110- —  do 130 —, 
tym otka 27-— do 32-—, siano lepsze 4-10 
do 4'35, gorsze 3 80 do 3’90 otawa — - do 
— , siano z koniczyny 5 — do 5-50, słoma 
okłoiowa 3-— do 3 15, słoma m ierzwiasta 
2 70 do 2 85. kartofle jadalne na całe wag.
10.000  kg. 2 -— do 2 -10 , gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag. 10.000  kg, 1 5 0  do
1 -7 5 , nafta zwykła 14-— do 15- —, salono
w a 16 — 6o 17-— ; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prcm pt.) 6 84 do 
6-96, drzewo opałowe tw arde w całych wa
gonach po 10.000  kg. — •— do — . drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000  kg. — do — , mąka pszenna, gry
sik 37-— do 4 0 '— , mąka pszenna Nr. 0 
37 -— do 4 0 - - ,  Nr. 1 3 6 - -  do 39 — , Nr. 2 
3 5 . _  do 3 8 - - ,  Nr. 3 33 50 do 3 7 - - ,  Nr. 4 
32-50 do 3 6 - - ,  Nr. 5 31 50 do 34 - ,  Nr. 6 
30-— do 33— , Nr. 7 2 5 - -  do 28 - ,  Nr. 8 
2 0 -— do 21-—, mąka Żytna Nr. 0 32—  do 
32-50, Nr. 1 2 5 - -  do 31—  Nr. 2 20—  
do 20’—, Nr. 3 19 —■ do 19-—, otręby 
pszenne 12 75 do 14 , zytne 12-75 do 14- —; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćw iart
kach loco rzeźnia 1‘70 do 1-78, mięso woło

we tylne w ćw iartkach loco rzeźnia 1-78 do j
2 — . mięso cielęce loco' rzeźnia (engros) j 
I SO do 2 — , wieprzowina loco rzeźnia (en-1 
gros) 1-40 do 1 50, stm ytus kontyngentow y | 
za 10.000 litr  prc. 63’50 do 64-50, spirytus 
nadkontyngentow y za 10-000 litr prc. 43-50 
po 44-50.

* W ynik k o n f e r e n c j i  r e p r e z e n 
t a n t ó w  B a n k ó w  o p e r u j ą c y c h  we  
L w o w i e ,  odbytej d. 13 b, m. w biurze JE , 
P. M arszałka krajowego.

Uchwalono jednom yślnie:
„Zgromadzeni reprezentanci Banków 

operujących we Lwowie oświadczają, że do
tychczasowy kredyt, udzielany klientom  w na
szym kraju, ma być ile możności i w miarę 
uzasadnionej potrzeby utrzymywany.

Ponadto uznają ci reprezentanci za po
trzebne ustano wienie komitetu Banków, który 
rozpatrywać będzie każdy poszczególny wypa
dek, guzie zachodzi potrzeba utrzym ania, albo 
naw et podwyższenia dotąd udzielonego kre
dytu i przedstaw iać interesow anym  Bankom 
wnioski eo do sposobu pokrycia tej potrzeby 
siłam i wspóinem i".

Zarazem reprezentanci Banków uprosili 
JE . P. M arszałka krajowego o zażądanie od 
Rządu, aby naieżytości płynne dostawcom 
rządowym były w m yśl reskryptu P. Prezy
denta M inistrów, jak  najrychlej wypłacane.

=  G. k, B iu ro  koresp. komunikuje 
nam : Z powodu większej liczby r e k r u t ó w ,  
którzy po wejścia w życie nowej ustawy woj
skowej mają stawić się do służby, warunki 
wykształcenia żołnierzy stały  się o wiele tru 
dniejsze. Zarząd wojskowy widział się więc 
zniewolony rekrutów dla batalionów, dyslo
kowanych w Bośnii, Hercegowinie i Dalma
c ji, poddać najpierw  przez 4 tygodnie kształ
ceniu wojskowemu w ich kadrach, a potem
dopiero wysłać ich do oddziałów wojskowych.
Teraz w łaśnie te  4 tygodnie ukończyły się i 
dziś, 14 b. nr., rozpoczyna się transport z 
całego obszaru naszej M onarchii. Przy tej 
sposobności nie będzie rzeczą zbyteczną ob
jaśnić publiczność wobec tego niezwykłego
transportu  wojsk, że nie idzie tu o żadne
nadzwyczajne zarządzenie, lecz, że pociągi 
wojskowe, jak ie  w wielu miejscacn widziała, 
wiozą li tylko transporty  rekrutów, jako co
roczne uzupełnienie wojska dla wojsk 15 i 
16 korpusu na Południu.

~  W spólny P, M inister skarbu dr. 
B i l i ń s k i  w yjechał z W iednia do Budapesztu.

=  Wielu delegatów węgierskich i au- 
stryackich zwiedziło na zaproszenie P. M ini
stra  wojny s t r z e l n i c ę  w H a i m a s k e r ,  
gdzie produkowano przed nimi strzelanie z 
dotychczasowych i nowych armat.

— Królewski Komisarz C u v a j  odwie
dził wczoraj w Budapeszcie prezydenta m ini
strów Lukacsa i m iał z nim dłuższą naradę.

----- Rossyjski m inister wojny zażądał 30 
niiionów na dalszą b u d o w ę  k o s z a r .

=  Nu w czorajszan posiedzeniu angiel
skiej I z b y  g m i n  oświadczył powitany okla
skami większości rządowej A s q u i t h , że 
jeśli Izba nie cofnie swej uchwały eo do po
prawki B anbury‘ego. rząd będzie m usiał ustą- 
pić.(Okla:,ki opozycji). Rząd nie uczynił tego 
dotąd, ponieważ w ostatnich tygodniach 
trwale m iewał większość w obu Izbach i po
stępując inaczej, byłby stanął w sprzeczno
ści z trad y c ją  polityki angielskiej,

Podczas ożywionej dyskusji, która roz
winęła się po przemówieniu Asquitha, uuio- 
n ista  Duli nazwał prem iera zdrajcą. Wezwa
no go do porządku i do cofnięcia tego słowa 
a gdy tego nie chciał uczynić, speaker wy
dali! go z sali, poczerń Duli opuścił Izbę.

Z ETY  L l i M J

Z k o m is j i  sp raw  z a g ra n ic z n y c h  D e le g a c ji  
a u s try a c k ie j .

W ied eń , 14 listopada. Dziś rozesłano 
sprawozdanie m argr. Baccprehema, opracowa
ne dla kom isji spraw zagranicznych Delega
c ji austryackiej. W spom ina ono z podziwem
0 zwycięstwach sprzymierzonych państw bał
kańskich i zaznacza, że przez zajęcie Salonik
1 dotarcie pod K onstantynopol, wojna sa- 

j ma przez się dobiega do końca i nadeszła 
: chwila na  rozpoczęcie pośrednictwa, przygo- 
j towywanego przy ciągłej styczności mocarstw, 
j pod warunkiem jednak, że państw a wojujące 
| tego zażądają.

K om isja w zupełności godzi się na to, 
że celem naszej polityki zagranicznej, która

nie ma zamiarów ekspanayi, je s t utrzymanie j 
pokoju w łączności z ochroną interesów  Me- j 
narehii przed wszelkimi wpływami i liczenie 
się w szerokiej mierze z sy tuacją , wytworzo
ną przez zwycięstwa państw bałkańskich, 0- 
raz ustalenie podstawy trwałego, przyjaznego 
porozumienia z niemi, z tem jednak  żądaniem, 
aby uprawnione in teresy M onarchii w uregu
lowaniu stosumtów nie były narażone na

Sprawozdawca stw ierdza dalej, że P. 
M inister h r. Berchfold był pierwszym kieru
jącym mężem stanu, który z trybuny parla
m entarnej zajął stanowisko w spraw ie nowe
go położenia. D yskusja, jaka odbyła się w 
kom isji, była zgodna w życzliwości dla roz
woju państw  bałkańskich, jak i osiągaęły one 
przez swe bohaterstw o i ofiary. K om isja spo
dziewa się, że ważne zagadnienia, czekające 
jeszcze rozwiązania, Rząd załatw i w najśei- 
śląjszem porozumieniu z naszymi sojusznika
mi przy zupsłnem  strzeżeniu naszych upra
wnionych interesów . Z sym patyą kom isja 
przyjęła uznanie w ezpose dla stanowiska 
Rumunii, wraz z wyrażeniem pragnienia, aby 
życzenia tego państw a były uwzględnione.

Dalej sprawozdanie wspomina o zawar
ciu pokoju przez W łochy i o zjeździe hr. 
Berchtolda z rnagr. Ban Giuliano, który miał 
na celu wzmocnienie ścisłej przyjaźni obu 
Państw.

Kończy się sprawozdanie wyrażeniem 
przez kom isję  yotum zaufania P, M inistrowi 
hr. Bercbtoldowi.

W ied eń , 14 listopada. Zwołana na 
wczoraj kom isja  wojskowa nie odbyła posie
dzenia z powodu braku kompletu. Term in 
następnego posiedzenia podany będzie w dro
dze pisemnej.

B u d a p e sz t, 14 listopada. K om isja woj
skowa D elegacji austryackiej zebrała się dziś. 
Po sprawozdaniu p. Kozłowskiego i krótkiem 
oświadczeniu P . M inistra wojny gen. Auffen- 
berga, który powołał się na sw eezpose, wy
głoszone w Delegacyi węgierskiej, przystą
piono do dyskusji.

K ra b ó w , 14 listopada. Dzisiejszej nocy 
um arł po 3-dniowgj chorobie na zapalenie 
płuc dr. Bronisław  Guńkiewicz, radny m iej
ski, zastępca dyrektora Kasy Oszczędności, 
sekretarz Izby adwokackiej.

K rak ó w , 14 listopada. Ju tro  rozpocznie 
się przed zwykłym trybunałem  rozprawa prze
ciw dr. Augustynowi W róblewskiemu, bez
wyznaniowemu literatow i, oraz przeciw Ka
zimierzowi Czechowskiemu, la t 22, z Kióle- 
stwa Polskiego, obwinionym o obrazę M aje
statu, obrazę Członków Domu Cesarskiego i 
naruszenie spokoju publicznego. W drukowa
nych odezwach obaj dawali wyraz przeko
naniom  anarchistycznym , do których się przy
znają, oraz przekonania te popierali czynną 
ag itacją . Rozprawa prawdopodobnie będzie 
tajna.

W ied eń , 14 listopada. W iener Ztg. o 
g łasza: Najj. Pan nadał radcy Dworu i na
czelnikowi fachowo rachunkowego departa
mentu II. w M inisterstw ie skarbu, dr. Stefa
nowi K o c z y ń s k i e m u ,  krzyż kawalerski 
ordę tu Leopolda.

P. M inister wyznań i oświaty zamia
nował profesora gim nazjum  polskiego w Cie
szynie, Franciszka P o  pi o ł k a ,  inspektorem  
okręgowym dla szkół ludowych i wydziało
wych.

W ie d e ń , 14 listopada. Em erytowany 
radca Dworu dr. Stanisław  Sas Dunajewski 
uruarł wczoraj wT W iedniu po ciężkiej choro 
bie, przeżywszy la t 54. Pogrzeb odbędzie się 
w Krakowie, w sobotę, 16 b. in., o godz. 3 
po południu z dworca kolei Północnej wprost 
na miejsce wiecznego spoczynku.

B u d ap esz t, 14 listopada. Przybył tu 
hr. Berchtold.

K ijó w , . 14 listopada. (Tel. p r y w ,) 
Oprócz rew izji w lokalu polskiego Towarz 
gimnastycznego i „Ogniwa" odbył się szereg 
innych rewizyj, szczególnie u uczącej się mło
dzieży. Opieczętowano czytelnię pani K. Czar
neckiej,

P e te r s b u rg , 14 listopada. (T el. p r .). 
Nowoje W rem ia  donosi, że synod otrzym ał 
wiadomość, iż do Rossyi udał się pełnom o
cnik Zakonu Jezuitów, ks. kanonik Lipiński, 
w celu staran ia  się o legalizacyę Zakonu w 
państw ie rossyjskiem . Nowoje W rem ia  wy
raża przekonanie, że staran ia  te nie odni są 
skutku.

P e te r s b u rg ,  14 listopada. (Tel. pryw .)  
Rząd chiński zgłosił protest na ręce posła 
rossyjskiego w Pekinie przeciw uznaniu przez 
Rossyę autonomii M ongolii, oraz zawarciu z 
nią trak tatu , oświadczając, że nie można 
wchodzić w umow-ę z częścią nierozdzielone- 
go kraju. Rząd rossyjski nie odpowiedział 
na ten p ro test i nie myśli odpowiadać.

P e te r s b u rg , 14 listopada, { le i. p ryw .)  
M inister spraw wewnętrznych nie pozwolił 
orenburskiej organizacji muzułmańskiej na 
zbieranie ofiar na rzecz Czerwonego Półksię
życa.

E k a te ry n o d a r ,  14 listopada. {Tel. p r .)  
Sąd wojenny skazał w rozprawie przeciw

bandzie rozbójników 15 z nich na śmierć, 
sześciu na  bezterminowe ciężkie roboty, 7 
na ciężkie roboty w różnych term inach, 4 do 
oddziałów aresztanckich.

O h o m e ru le .
L o n d y n , 14 listopada. W Izbie gmin 

wczGraj po poaownem otwarciu posiedzenia 
okazało się, że opozycja zamierza dalej u rzą
dzać hałasy j niedopuszezać do głosu przed
stawicieli rządu. Prezydent wkońcu odroczył 
posiedzenie do dziś.

Gdy A sąuith  i inni m inistrow ie wy
chodzili z Izby, przyjaciele ich urządzili im 
owacyę, unioniści zaś wołali: „Precz z home 
rule!" Jeden  z unionistów rzucił książką na 
m inistra C hurchilla i trafił go w brodę. Tak
że na A sąu ita  rzucono papieram i, ale go nie 
trafiono. Przyszło niem al do bójki, gdyż zwo
lennicy rządu chcieli się rzucić naopozycyę. 
Ronieważ jean sk  rozdzielało ich kilka rzę 
dów ławek, więc udało się zapobiedz bójce. 
Od wielu lat w Izbie gmin nie było tak burz
liwego zajścia.

B e r l in , 14 listopada. Niemiecki Bank 
państwowy podwyższył dyskont z 5 prc. ca 
6 prc.. lombard z 6 prc. na 7 prc.

M ad ry t, 14 listopada. Wczoraj po po
łudniu odbył się pogrzeb Canalejasa przy 
bardzo licznym udziale publiczności.

Muli d e n , 14 listopada. Wczoraj odbyła 
się Rada wojenna w spraw ie opracowania za
rządzeń ku obronie M andżuryi.

B o m b a j, 14 listopada. Pułk  piechoty 
krajowej odszedł do zatoki perskiej.

Na Bałkanach.
P a ry ż , 14 listopada. (Ag. H avasa). 

Donoszą z K onstantynopola ze źródła pół- 
urzędow ego: Stwierdziwszy, że narady mo
carstw  w sprawie pośrednictw a pozostały bez 
skutku, T u r c y a  p o s t a n o w i ł a  z w r ó c i ć  
s i ę  w p r o s t  d o  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h .

Sofia, 14 listopada. Daoew powrócił.
Sofia, 14 listopada. Ze strony kompe

tentnej donoszą, że Porta wczoraj doręczyła 
rządowi bułgarskiem u bezpośrednio propozy- 
cyę pokojową.

L o n d y n , 14 listopada. (B . Reutera). 
Z K onstantynopola donoszą: Potw ierdza się 
wiadomość, że rząd postanowił rokować bez
pośrednio z Bułgaram i w sprawie zawiesze
nia broni. Nazim basza otrzym ał rozkaz po
rozumienia się z generałam i bułgarskim i. 
W ysłano już parlam entaryuszu do bułgarskiej 
głównej kwatery,

B e lg ra d , 14 listopada. A ustryaekie To
warzystwo żeglugi parowej na Dunaju złoży
ło za pośrednictwem  swego belgradzkiego in
spektora 2.000 denarów na serbski Czerwo
ny Krzyż. Prócz tego oddało Towarzystwo 
do dyspozycji Czerwonego Krzyża jeden  pa
rowiec swój bezinteresownie do przewozu 
rannych Serbów.

A ten y , 14 listopada. Z prywatnego źró
dła donoszą, że w bitw ie pod Jenidże brało 
udział 35.000 Turków z 40 działami. — Po 
stronie tureckiej padło 2000 ludzi. 500 Tur
ków wzięto do niewoli, oraz zdobyto 22 dział. 
Greków zostało zranionych 500, w tem 15 
oficerów-.

K o n s ta n ty n o p o l, 14 listopada. M ini
ster poczty i telegrafu w yjechał do Paryża. 
Otrzymał on podobno jakąś spec ja lną  misyę,

K o n s ta n ty n o p o l, 14 listopada. Chole
ra szerzy się wśród wojsk pod Ozataldżą i 
przybiera niebezpieczne rozmiary. Wczoraj 
było przeszło 500 wypadków zasłabnięcia, w 
tem wiele zakończyło się śmiercią.

K o n s ta n ty n o p o l ,  14. listopada. Po 
wczorajszej Radzie m inistrów  m inister spraw 
zagranicznychN oradungbian konferował z am
basadorem rossyjskim.

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ied eń sk i,
W ied eń , 14 listopada 1912. Z am knię

cie giełdy (SęiU m scotm e). Godzina 2 m inuj. 
30. Aksya austoy&ekiego Zakładu kr&dyto 
wegc- 610-— . Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 798 — , Akeye A ngiobanlr 
317 75, Akeye Union banka 577 —, A kry- 
L anderbanka 485-50, Akeye B aukrere iśn  
502 50. A k cje  B odenersdit 1173-—, Akey.- 
gdioyjskiego Banku hipotecznego 6401— 
A kcje kolei państwowych 683 — , Akgy>* 
k o ła  Południowej 104-25, Akeye kolei Elbę- 
tńa.1 — , A kcje  kolei Północnej 4805 — 
A kcje kolei czemiowieckiej — 1—, Akcy* 
Alpiny 970 50, A kcje  S im a Mur&nyi 700 75. 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 3340 — , 
Akcje Fabryki broni 1038 '—. Akeye Tur-- 
ckie tytoniowe 288’ — . Akeye Gaiieyjskr.- 
fcarpaćkiego Towarzystwa naftowego 750 — . 
O bligacje węgierskiej indemnizaeyi — ,

Odpowiedzialny red ak to r:

Ad a m K r e c h o w i e c k i .



6
{*) Należy żądać we w szystkich sklepach i trafikach

papieru listowego, tutek i bibułek cygarefowycb
W  w yrobu  jed y n e j w k ra ju  fa b ry k i:

e  S. W. Niemojowskiego i Ski we Lwowie

pod nazwą:

31 8  8  3 ”

5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów dgk 
z r. 1863 do dyspozyeyi i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego 
 -:z=r 18S3— 1913. ---

Główny skład, we Lwowie, Pasaż Mikolascha.
Do nabyc ia  w szędzie . □ □ □ □  Na żądan ie  cen n ik i fran co ,

NADESŁANE.

BILET? do wagonów sy
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
—  234 . — T e le fo n  —  2 3 4 . —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

99-B A J K A 44 Kinoteatr
Plac Maryacki.

Senzacya: T a jn y  u k ład  d w u  państw . 
K a ta s tro fa  i hum oresk i.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod ,,JIEBLE“. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lw ow ie, ul. K leparow ska 15,
w ykonają w szelkie naprawy m ebli g ię ty ch ; wy
rabiają łóżka składane, słem ianki. Ceny umiar
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra

wy — naprawione odsyłają.

11
H P I  K I N O T E A T R
K Ł i l l U O  ARTYSTYCZNY
przy ulicy Gródeckiej 2. 

P rz e d s ta w ie n ia  c o d z ie n n ie  
od g o d z. 4  do £0.

Ceny m iejsc: od 20 h. do 1 kor.

Dzisiejszy program:

1. Siwek wybawcą. Sztuka z życia o- 
sadników w Ameryce. —  2. Frycek i 
spirytyzm. Humoreska. — 8. Dziennik 
Gaumont. Zdarzenia aktualne. —  4. 
Maty sędzia. Farsa. — 5. Polowanie 
na męża. Farsa. — 6. Tajemnica zam
ku, Obraz kolorowany w 2 aktacn.

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach, m iasteczkach  

i po w siach?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n :u lesłau iu  90 ha l. w ysy ła  franco  

B iu ro  ,ST. S O K O łO W llK IE tro  we l.w ow ie  
Ul. .Jagiellońska 1. 3.

Przyjechali do Lwowa
linia 14 listopada 1912.

Hotel Georgea. Pp.: M. hr. Baworow- 
ski z Germakówk!, J . Lewandowski z Ros- 
syi, S. Wybra.uowski z Kimirza, W. Małecki 
z Tursd, M Zdzieehowski z Krakowa.

Hotel Francuski. P . S. Moszyński z 
Łoniowa.

Hotel Europejski. P p .: M. br. Błażow- 
ski z Czeremchowa, S. Kopczyński z Osta- 
pia, B. W iszniewski z Białego kamienia,

Hotel Im perial. P . W. hr. Dzieduszy- 
cki z Jezupola.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 14 listopada 1912.

W aluta koronowa 
płaeą żadają

I .  Akeye za sz tu k ę .
(bez kuponu bieżącego)

Banku łup. galic. po 200 zł. w. a. 640'— 648"—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł...................... ..... . 395'— 405'—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 505'— 612'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .......................... 470'— 480‘—

II . L isty zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo
sował z 10 pr. prem. . .

Banku hip. gal. 4’/, pr. w. a. los
w 50 1 . ...............................

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1......................................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/,. pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/s pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
l) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41 y , 1..............................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

(bez kuponu bieżącego)
Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/2 pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr.^ . 
Pożyozki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ m iasta Lwowa 4 pr. . .

„ 4 pr. . .
„ „ Krakowa, . . .

—

93— 93-70

87— 87-70
94— 94-70
85-30 86—
95— 95-70

95— 97-80
96-50 97-20

95— ——

90-70 ——

83-30 84—

n.

96-30 97—

91-50 92-20
82-30 83—
82-30 83—
84-50 85-20
83— 83-70

84— 84-70
84-— 84-70

IT . Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskicb srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

11-43
19-22

252—
25350
117-80

11-55
19-35

254—
254-70
118-20

*) Kupony opłacają l ‘/3°/o podatek rentowy. 
s) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łdy  w iedeńskiej.
dnia 12 listopada 1912.

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płaeą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................  84-30 85'50
styezeń-lipiee..................................... 84-30 85-50

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  87-10 87-30
kw iecień -październ ik .....................  87-50 87'70
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1565 — 1625—  
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 443-— 455—

„ 1864 po 100 zł........................  6 1 4 -- 626—
„ „ 1864 po 50 z ł......................... 319 -  331 —

B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ....................................... 108'10 108-30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ....................................... 84-35 84-55

C. O bligacye ko le jow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86’— 87-—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103'— 104—  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, p r .................................... 107-— 108—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)...............................  84-50 85-50
Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................  84-60 85-60
Koi. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/, pr. (ostempl. akeye) . . . .  431-— 435—

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 10180 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 ——
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..........................  85-90 86-90
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 Kor. 4 p r.....................................  85-90 86-90
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.  ........................................  84-50 85-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre..................... 92-50 93-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  94-50 95-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................  94 50 95 50,
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc................................  91-50 92-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.....................  92-25 93-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc................................  92-25 93’25
Kol. północnej ee3. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................... 92-25 93-25
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 88 '— 89—

Koronowa waluta. płaeą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r................................................ 84-50 85-50
Kol. Areyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r........................ 108-— 109—

D . D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r.......................... 103-90 104-10

„ „ „ w wal. kor. 4 pr,
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 

„ „ „ 50 zł. (100 kor.)
obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . .

83-75
423—
210—
287—

83-95
435—
222—
299—

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc. . .
Kroaeyi i Sławonii . . . .

Poż. reg. Dunaju z r. .1878 los 5 pr. 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc ..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pro. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

za 100 zł. nom.
Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.

„ „ 1889 3 pr.
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu 4‘/s prc. 60 1. . . .
Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4*^ pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem, los. 5 pr.

„ „ „ „ los. 50 1. 4V* pr. .
„ n „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4’/a Pr - 51 */» lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 S/S p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57x/2 L 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 latw .k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ...........................................  78-90 79-90

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc..................................... 861— 87—

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc.....................................................  99-75 100-75

Tow żegl. p a i . po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 113-25 ——

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre....................................  112 50 113-50

85-20 86-20
87— 88—

:zki.
99-50 100-40

83— 83—
84— 85—
97-— 98—

_-_ 82—
109— 119—
202— 205—

i listy dłużne

272— 284—
245— 257—

93— 94—
98-70 99-70
83— 84—
90-75 91-75
96-20 97-20
94-25 95-25
93-15 9415
93-15 94-15
87-50 88-50

94— 95—

92-5u 93-50
81-70 82-70
93— 94—
93-30 94-30

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-50 30 50
Zakł. kred. dla handl. i  przem. 100 złr. 479-— 491—
Clary 40 złr. m. k...................................... 190—  210—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 65 50 71-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 50-50 56-50

węg. Tow. 5 złr. 30-25 36-25
Losy fund. Areyks. Budolfa 10 złr. 82-— 88—

J . Akeye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 312 60 313-60 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 405—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3645-— 3665—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 602-50 663-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 785-50 786 50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 727-— 731—
Gal. banku hip. 200 z łr.......................  637-— 639—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 481-25 482-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2037-— 2047 — 
Związku (Unionbank) 200 zł. 57150 572-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 270-50 271-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 265-— 266—

11. Akeye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445—  

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420—
Austr. Tow.żegl.naDunajuóOOzł.mk. 1133-— 1139-50 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4660-— 4720'— 

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw )200 zł. 385-— 390—  
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 506-— 508-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................................  295-— 305—

L. Akeye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
949-75 950-75 

3241-— 3271-—
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 
Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. .
Sehodniey 500 kor.................................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków .

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i ................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. , 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli Ł1̂  pre. 
Szwajcarskie B a n k i .....................

754—
218—
717—
407—
281—

756-50 
226—  
724—  
410-— 
282-50

117-90qc._
24-21 */» 
95-9-5 

253-75 
95-60

118-10
95-15 
24-251/2
96-12 */, 

255—
95-75

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-w^g. 8 guld. złota moneta
2 0 - f ra n k o w k a ...........................
2 0 - m a r k ó w k a ..........................
Bossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 
B u b l e ..........................................

11-43 11-47

19-19
23-58

19-22
23-64

117-871/, 118-071/, 
94-90 95-20

253-75 254-50

'M» 2E M. J E  AST JM  JL  JHfc Ł2 '.EJ W  W .

Licytacyę.
L. cz. E . 579/12 (9) (14374 1 - 3 )

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Onufrego Sucharka w Ra

dym nie odbędzie się dnia 2 grudnia 1912 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya re 
alności obj. lwh. 1286 kg. Skołoszów zob 
Iw ana Dziedzica w łasnej, składającej się z 
pgr. 1616 i 1617.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 4751 kor.

Najniższa cena wynosi 3168 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejsrem  
zatwierdza się i odnoszące się do tej n ie
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może ksżdy mający chęć kupienia przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Radymno, 24 października 1912.

L. cz. E . VIII. 2101/12 (14352 1 - 3 )
E dyk t licytacyjny.

Na żądanie wspólnej Kasy sierocej c. k. 
Sądu pow.atowego w Krakowie odbędzie się 
dnia 5 grudnia 1912 o godzinie 9 p rz e d p o 
łudniem  w biurze Nr. 45, II. p, licytacya:

1. posiadłości wiejskiej lwh. 91 ks. g r 
gm. Zielonki,

2 . posiadłości wiejskiej lwh. 881 ks.
gr. gm. Zielonki,

S. posiadłości wiejskiej lwh. 446 ks.
gr. gm Zielonki i ez przynależności.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. na 1926 kor. 25 hal.,
ad 2. na 870 kor. i ad 3. na 3960 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 1284 kor. 
20 h a l , ad 2. 580 kor. i ad 3 2640 kor.

Poniżej najniższej ofetty sprzedaż nie 
nastąpi

O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział V III
Kraków, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. E. IX. 4564/12 (2) (14351 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Józefa S teinberga adw. 
w Krakowie jako z a rą d c y  masy konkursowej 
H enryka Siedliskera odbędzie się dnia 20

grudnia 1912 o godzinie 10 przed południem  
w sądzie n że] wymienionym, w biurze N r 44 
w Krakowie licytacya realności lwh. 2896 
ks. gr. Kraków V III. Kazimierz, składającej 
s ię : 1. z 298 m. kw. g run tu  budowlanego,
2. z 255 m. kw. zabudowania m uiowanego 
3 piętrowego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 7450 kor., ad 2. na 
76 500 kor.

Najniższa cena wynosi razem 41 190 
k o r , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu
larny, wyciąg katastralny , prokoły ocenienia 
i t, d.) może każdy mający chęć kupienia, 
arzejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 44 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Kraków, dnia 24 października 1912.

L. cz. E. 390/12 (lOij (1.4370)
Edykt łieytaeyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
przemysłowców i ro ln  ków w Radym nie za
stąpionego przez adw. dr. S petta  w Rady

mnie odbędzie się dnia 2 grudnia  1912 o 
godzinie 11 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 lie y a c y a :

1. realności lwh. 86  kg. Wysocko zob. 
Katarzyny z Iwaszków M adsj w łasnej, sk ła
dającej się z pb. 161 290, pgr. 279, 280, 
449, 934/1, 935, 936, 937, 938, 939, 940,

2 . realności obj. lwh. 888  kg Wysocko 
zob. Iw an 3 Madaja w łasnej, składającej się 
z pgr. 1282 2 .

N ieruchomość ad 1. w ystawiona na li
cytacyę, jest ocenioną na 5900 kor., zaś real
ność ad 2. na 3050 kor.,

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. 3933 kor. 34 hal., zaś co do realności 
ad 2. 2083 kor. 84 h a l , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, 24 października 1912.
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L. 28.659/912
Obwieszczenie.

0 4 2 9 7  3 - 3 )

O k. D yrekcja okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje IIL  publiezną lieytaeyę 
u w ydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od m ięsa i w ina w poniżej po-
G

w celu
szczególnie nyeh okręgach dzierżawnych na trzy la ta  t. j .  na rok 1913, 1914 i 1915 bez
warunkowo lub warunkowo na rok 1913 z mileząeem przedłużeniem kontraktu na dalszy 
rok 1914 względnie i rok 1915 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w term in ie przepisa
nym) na dzień 2 i listopada 1912 o godzinie 9 przed południem.

W arunki lieytaeyjne, jakoteż wrykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licy tac ją  w biurze Nr. 17 e. k. D yrekcji okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej now osą
deckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i. zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po
przedzającego ustną lieytaeyę t. j. do 20 listopada 1912 na ręce c. k. D yrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą przyjmowane.
W adyum w wysokości 10  pre. ceny w yw ołania ma być przy pisem nych ofertach do

łączone do oterty, zaś przy lieytaeyi u itnej do rąk kom isji licytacyjnej złożone. Do wa- 
dyurn złożonego w obligacyach dołączone być m ają spisy tyeh obligacyj w 3 egzem pla
rzach na przepisanym form ularzu (reskr. M mist. z 17 lipca 1903 1. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. skarb.).

Kwity kasowe opiewające ną kaucję  z niew ygasłej dzierżawy, książki Kas oszczędno
ści i losy nie będą jako wadya lieytaeyjne przyjmowane.

Nszwa okręgu 
dzierżawnego

Przedm iot
dzierżawy

Klasa
ta

ryfy

Gena
w yw ołania U w a g a

K h

1 Gorlice

mięso III.

17160 —
W edług § 2 ust. kraj. z 7 lipea 

1908 Nr. 102 Dz. u. kr. obowiązany 
je s t każdy dzierżawea akeyzy od wina, 
mostezu w innego i owocowego po
bierać dodatek krajowy w wysokości 
30 pre. rządowego podatku jak  długo 
podatek krajowy istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajo
wego obowiązany jest uiszczać 30 
pre. ugodzonego czynszu dzierżawne 
go na rzecz kraju.

2 M szana dolna 6251 72

3 Piw niezna

wino

O.
 

us
ta

w
y 

z 
dn

ia 
1 

18 
m

aja
 

18
75

462 85

4 Lim anowa 2400 —

5 Nowy Targ 10500 —

C. k . D yrek eya  ok ręgu  skarbow ego.
Nowy Sącz, dnia 7 listopada 1912.

L. 28.073/12.
Obwieszczenie licytacji.

(14385;

Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od m ięsa i w ina w okrę- 
gaeh dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg jednego roku, t. j. od 1 stycznia 1913 
do 31 grudnia 1913 z w arunkiem  zastrzeżenia milczącego przedłużenia dzierżawy na dal
szy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na  czas od 1 stycznia 1913 do końca grudnia 
1915, rozpisuje się niniejszem  trzecią publiczną lieytaeyę, która odbędzie się w c. k. D yrekcji 
okręgu skarbowego w Ezeszowie w dniu 28 listopada 1912 od godziny 9 do 12 w po 
łudnie.

f i
Nazwa 

okręgu dzierzawego
Przedm iot

Oznaczenie

taryfy

Cena
wywo
łan ia

W adyum Lieytacya 
odbędzie się

1-3 K K

1 Nisko Podatek
konsum- III. kl.

5105 511

2 Barriżów
cyjny

od m ięsa 3420 342
tH

1 M ajdan Kolbusz. 530 53 o3
nS
o3

2 Eopczyee

Podatek
konsum-

eyjny
od w ina

Taryfa 
ustawy 

z 18 maja 
1875 

Dz. u. p. 
Nr. 84

906 91
O

S Bozwadów 3105 311
co 

■ 1-̂

4 Sokołów 511 52
CO

I Tyczyn 384 39

Kto chce brać udział w lieytaeyi ma złożyć przed rozpoczęciem lieytaeyi wadyum 
w kwocie wyżej podanej.

Przyjm uje się także pisem ne nadaże.
Nadaże pisem ne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami jakoteż słowami, muszą 
być ułożone w edług przepisanego form ularza i powinny być w niesione opieczętowane na 
ręee dyrektora okręgu skarbowego w Ezeszowie najpóźniej do ehwili rozpoczęcia licy tac ji
ustnej. . , , , ,

Składający wadyum, w zględnie kaucyę dzierżawną w ob ligacjach  mają przedłożyć 
spisy tych obliga<-yj w trzech egzemplarzach po myśli reskryptu  M inisterstw a skarbu 
z dnia 17 lipca 19Ó3 1. 10.067 Dz. rozp. Nr. .111 ex 1903.

Dzierżawca podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego jest 
obowiązany po myśli. § 2 ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903 Dz. u. kr. Nr. 146 
pobierać także 30 pre. dodatku krajowego do podatku konsumeyjnego od wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego tak długo, jak  długo ten dodatek krajowy będzie istn ia ł 
i uiszczać za prawo poboru tego dodatku krajowego na rzecz kraju 30 pre. umówionego 
z nim  czynszu dzierżawnego za dzierżawę praw a poboru rządowego podatku konsumcyj- 
nego od wina, moszczu winnego i owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek eo zm iana taryfy podatku
spożywczego.

O bliższych w arunkaeh lieytaeyi można się dowiedzieć w e. k. Dyrekeyi okręgu skar
bowego w Ezeszowie w godzinaeh urzędowych.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dn ia  11 listopada 1912.

L. cz. E. 437/ 2 (10) (14872)
E d jk t licytacyjny.

Ns żądanie Jakóba K lepaera w Pruch
nika odbędzie się dnia 8 g rudnia  19.12 o 
go dz. 3 po południu w sądzie niżej wymie- 
aior ym, w biurze Nr. 6 licy tac ja  półowy 
realności ofcj. lwh. 224 kg. Tapin zoli. Ma- 
ryanny B dickiej w łasnej, składającej się z 
pgr. 812/4 i 348/9

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
test ocenioną na  500 kor.

Najniższa eeaa wynosi 333 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tyeh nieiuehom ości dokum enta (wyeiąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eadym no, 4 listopada 1912.

L. ez E. 1005/12 (11) (14365)
•Eidykt, licytacyjny.

Na żądanie Jen ty  Bochuer w Czortko- 
wie odbędzie się dnia 29 listopada 1912 o 
godz. 10  przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 4 licytaeya real
ności obj. lwh. 955 gm. Oryszkowee, a skła
dającej się z pgr. 1619/1 (rola obszaru 40 a 
68  m. kw.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
oceniona jest na  700 koron.

Najniższa cena wynosi 466 kor. 67 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio
nym.. w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec któryeh n in iej
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już se skutkiem  podno
szone

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądi 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 28 października 1912.

L. cz E . 1268/12 (3) (13997 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1912 o godz. 8 rano 
w sądzie tutejszym biuro Nr. 3 odbędzie się 
przymusowa licytaeya 1/4 części realnośei 
lwri. 2539 gra. Jaworów, składającej się z 
pareeli budowlanej 787/1 powierzchni 90 m. 
kw., na której stoi drew niany dom, oszaco
wanej na 800 kor., z najn-ższą eeną 400 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od
noszące s 'ę  do tyeh nieiuchom ośei dokumenta, 
może mający chęć kupna przyjrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w ohee któryeh niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla. k tóryeh jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli s ie  mieszkają w okręgu sąd?; 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siediibu- 
sądu saafieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Jaworów, dnia 29 października 1812.

L. ez. E , 1355/12 (3) (14052 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 grudnia 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 3 odbędzie się 
przymusowa licytaeya realności lwh. 4049 
gminy Jaw orów , składającej się z domu, sto
doły, stajni i ogrodu z podwórzem obszaru 
9 arów 78 m., oszacowanej na 2808 ker., z 
najniższą ceną 1866 kor.

Zatwierdzone w arunki licytacyjne i od
noszące się do tych nieruchomości dokuraen- 
ta, może mający chęć kupna przejrzeć pod
czas godzin urzędowych, w biurze Nr. 3.

Prawa, wobee któryeh niniejsza lieyta- 
eya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy term inie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te co do samej nieiucho- 
mości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie praw a lub eię-

żary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po
w staną, zawiadomiane będą o dalszych wyda
rzeniach tego postępowania jedynie  prze- 
przybicie na  tablicy sądowej, jeżeli nie m ie
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jaw or5w , dnia 5 listopada 1912.

L. ez. E . 117311  (3) (13998 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1912 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym  biuro N r. 3 odbędzie 
się przymusowa lieytacya realności obj. lwh. 
704 ks gr. Jaw orów , składaiąeej się z 3 
parce! budowlanych obszaru 432 m. kw., do
mu mieszkalnego z oficynami, oszacowanej 
na 25 960 kor., przynależności na 1670 kor., 
z najniższą ceaą 18”850 kor.

Zatwierdzone w arunki licytacyjne i od
noszące się do tych  nieruchomości dokumen
ta  może, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowyeh w biurze N r. 3.

Takie prawa, wobee któryeh niniejsz*. 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Tc osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych, w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
»ąfc zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 19 października 1912.

L. V III. c. 1425 (14308 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 
łów faszynowyeh do budowli na rzeee Sanie 
pod Jarosław iem -Szów skiem -W iązow nicą w 
km. od 119 85 do 114 20 zezwolenyeh, wy
konać się mającyeh w roku 1912, odbędzie 
się dnia 26 listopada 1912 o godzinie 12 w 
południe (ezas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k Kierownictwie budowy regu lac ji Sanu 
w Przem yślu.

Ilość w powyższym ezasie dostawić się 
mających m ateryałów  wynosi około:

1 000  m* fassyn wiklowych,
4 000 m .s fastyn  lasowyeh.

Powyż podana ilość m ateryałów  w ar
tości fiskalnej około 10.000  koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i
nach oznaczonych przez c. k. Kierowni
ctwo regulacyi Sanu w Przem yślu i m o
że być w razie zwiększenia lub zm niejsze
nia zapotrzebowania o 2 0 % zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razi.™ 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
eeny za m ateryały  w większej ilości dostar
czone, ani. też roście sobie jakichkolw iek pre
te n s ji do Skarbu Państw a w razie zm niej
szenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę
dowych w w ynńm ionem  e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12  w połu
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we
dług przepisanego wzoru zaopatrzone znacz
kiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 500 koron w gotówee lub pupi- 
larnych papieraeh wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyfram i i słowami.

Oferty w niesione po godzinie 12 ozna
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo nie zaopa
trzone znaczkiem stemplowym lub w w a
dyum, niesporządzone śeiśle w sposób p rze
pisany, opiewające na ezęściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnyeli 
vi)a różnych m ateryałów  lub zaopatrzone do
piskami, nie będą uwzględnione.

Z e. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 3 listopada 1912.

Za e. k. Nam iestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(W zór oferty).

Oferta.
rej ja  (m y) niżej podpisany (ni ) 

obowiązuję (my) się w roku 1912 dostarczyć 
w term inach przez e. k. Kierownictwo budo
wy regulacyi Sanu w Przem yślu oznaczonych, 
m ateryały faszyrrowe do budowli regulacyj
nych na rzeee Sanie pod Jarosławiem -Szów- 
-kiem-W iązownicą w km. od 119-85 do 114 20 
w ilości i pod warunkami podanymi w obwie • 
szczeni u za opustem . . . . . . .  (ey-
fram i i słowam i) odsetek z cen fiskalnyeh.

„'Gazeta Lwowska" Nr. 263 z dnia 15 listopada 1912.



W arunki iicytacyjne znane łni (nam ) 
są  doklarińie i poddaję (my) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (my) . . . .

W . . . . dnia . , , . 19 . .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. XIV. 1105/24 (14300 8 - 3 )
Konkurs na projekt nowego gmachu 

c. k. U niw ersytetu we Lwowie.
Na podstawie reskryptu c. k. M inister

stw a wyzcań i oświaty z 16 października 
1912 L. 30.719 rozpisuię niniejszem  konkurs 
na projekt budowy nowego gmachu c. k. U ni
w ersytetu we Lwowie z term inem  do 15 kwie
tn ia  1913, godz 12. w południe.

Prace konkursowe należy nadsyłać do 
R ektoratu c. k, U niw ersytetu we Lwowie, ul. 
św. M ikołaja !. 4.

W konkursie tym  mogą brać udział a r
chitekci stale mieszkający w G alicji, obywa
tele austryaccy.

W arunki konkursu, program  budowy, 
potrzebne plany i fotografie otrzymać można 
za złożeniem kwoty 10 kor. w Sekretaryacie 
c. k. U niw ersytetu we Lwowie.

W skład sądu konkursowego wchodzą 
jako członkowie:

1. Rektor i profesor U niw ersytetu we 
Lwowie dr. A dolf Beck,

2. ern. profesor Szkoły politechnicznej 
we Lwowie Gustaw Bisanz,

3. profesor U niw ersytetu we Lwowie 
dr. Jan  Bołoz-Antoniewicz,

4. profesor U niw ersytetu we Lwowie 
dr. M arceli Chlamtacz,

5. arch itek t cywilny Stanisław  Choło
niewski we Lwowie,

6 . profesor Szkoły przemysłowej w K ra
kowie W ładysław  Ekielski,

7. radca budownictwa i inżynier cy
wilny Zygmunt Kędzierski we Lwowie,

8 . profesor U niw ersytetu we Lwowie 
dr. Ignacy K oschenbahr-Łyskow ski,

9. JE . dr. Leon h r. P in ińsk i we L w o
wie,

10. arch itek t cywilny W incenty Rawski 
we Lwowie,

11 . c. k. radca in in isteryalny i szef de
partam entu  w c. k. M inisterstw ie robót pu
blicznych Gustaw Sachs, względnie inny 
urzędnik.w ydelegow any przez c. k. M inister
stwo robót publicznych,

12. c. k. radca m inisteryalny F ranciszek  
Skowron,

13. c. k. radca Dworu R ainer Sopuch 
we Lwowie,

14. profesor U niw ersytetu we Lwowie 
dr. t Ignacy Zakrzew s k i;

jako zastępcy:
1 . architekt Juliusz Cybulski we Lwo

wie,
2. c. k. radca budownictwa Grzegorz 

Peżański we Lwowie,
3. arch itek t Ludwik Baldwin R am ułt 

we Lwowie.
Lwów, dnia 5 listopada 1912.

0. k. N am iestn ik: 
B o b r z v ń s k i .

L. cz. E . 684/12 (8) (14873)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa „M erknr" w 
Radym nie, odbędzie się ćm a 2 grudnia 1912 
o godz. 9 w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze N r. 6 licy tac ja  realności ebj. lw h. 14 
kg. Koizenica zobow. S tefana Czytyrboka 
w łasnej składającej się z pb. 283, 355, pgr. 
1861, 1362, 1495, 1496, 1499, 1720, 1685/3, 
1685/2. 1686/2 wraz z przynaieżtiośdam i, 
składająeem i się z 2 grusz dziczek, dębu, 
3 brzóz, 10 sosenek, 4 jabłoni, lipy, 2 grusz, 
58 sztuk wlszni i śliw.

N ieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na  8759 kor. 54 h., 
przynależności zaś na 58 kor. 20 h-

Najniższa cena wynosi 5878 kor. 48 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się ni&iej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t. dj., 
może każdy, mający chęc kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Radymno, 25 października 1912.

Do L. Nam. VIII. c. 1087/1 (14302 3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łam anego w latach 1913, 1914, 1915 i 1.916 
dla budowli reftulac-yjnych na Dniestrze p<,-c 
Dobrowlanami-Kościeiuiki-mi km. 93 170 do 
82-071 w oirręiifu Ekspozytury c. k. K iero
wnictwa rrguiacyi D niestru w Zaleszczykach, 
odbędzie się dnia 27 listopada 1912 o go
dzinie 12 w południe (czas kolejowy < w « . k. 
Kierownictwie regu lac ji D niestru w S tan isła
wowie publiczna licy tac ja  ofertowa.

Ilość kam ienia w powyższych latach 
dostawić się m ająca wynosi około 15.000 m s

rocznie, czyli ogółem w całym okresie
60.000 m 3.

Powyższa ilość roczna może być każdego 
roku w m arę potrzeby zmniejszona lub zw ię
kszona o 20  pre., przedsiębiorca jednak  w ra
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż
szej ceny za m ateryały w większej ilości, do
starczone, ant też rościć sobie pretensyi do 
jakiegokolwiek odszkodowania z ty tu łu  zmniej
szania dostawy.

O powyższych zn ranaeh  dostawił się 
m a;ąceg'> kam ienia zawiadomi Ekspozytura 
dostawcę do dnia 31 m arca każdego roku.

W arunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w c k. Kierownictwie 
regu lac ji D niestru w Stanisławowie, gdzie 
też do godz. 12  w południe (czas kolejowy) 
dnia 27 listopada 1912 m ają być wniesione 
oferty, sporządzone ściśle według przepisa
nego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem plo
wym na 1 kor. i w wadyum wysokości 8000 
koron.

W adyum ma być złożone w gotówce 
lub pupilarnyeh papierach wartościowych od
powiadających co do jakości postanowieniom 
całego M inisterstw a z 30. grudnia 1909 Dz. 
p. p. Nr. 9 z r. 1910.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena za 1 m s 
kam ienia łam anego, wyrażona cyframi i sło
wami.

Oferty w niesione po godzinie 12 w po
łudnie dnia oznaczonego nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym  urzędzie, albo 
niezaopairzone znaczkiem stemplowym lub 
w wadyum, niesporządzone w edług przepisa
nego wzoru, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 3 listopada 1912.

Za c. k. N am iestnika: 
U styanowski m. p.

(W zór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (m y) się w latach 1913— 1916 
dostarczyć dla budowli regulacyjnych na D nie
strze pcd D obrow lanam i-K oscielnikarń w km. 
93 170—82-071 D niestru  kam ień lim an y  z 
łomów miejscowych w ilości i pod w arun
kami podanymi w obwieszczeniu i żądam (my) 
za 1 m 8 kam ienia miejscowego, dostarczo
nego na oznaczone place składowe wrsz z
ustaw ieniem  w stosy p o .......................... kor.
. . . hal., s ł o w n i e .........................................

W arunki licytacyjne znane mi (nam ) są 
dokładnie i poddaję (m y) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (m y) . . . .

W
v»s

dnia . . . 1912. 
i miejsce zamieszkania),

L. cs. E . 2597/11 (4) (14375)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Adam a Bieruta, zastąpio
nego przez Oh&ima M ohra w Radom yślu n/S., 
odbędzie się dnia 3 grudnia 1912 o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze N r. 10 licytacya całej rea l
ności lw h. 202 gm. Witkowice,

Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1166 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 778 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku.

W arunki iicytacyjne, które się rów no
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, m a
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio
nym w biurze N r. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, duia 28 października 1912

L. cz. E . XXI. 2632/10 (60) (14387)
E dyta  licytacyjny.

Nrv żądan e eg-zekueyę popierającego 
wierzyciela Wolfa T iegera kupca w Gródku 
Jagiellońskim  odbędzie ssę dnia 17 gm dnia  
1912 u godzinie 10 przed południem w są
dzie ni a-i wymień-onym, w Kurze Nr. 21 
« kamień e r przy ul. B ernsteina 1. 10 1-cy- 
taeya jednej dziesiątej części realności l'*h. 
706/1 ks. g r gm. m. Lwowa objętej pod
1. k'; ns. 830, 1/4 przy . ul. D unia Borkowskich 
1 27 i ul. Pcinej położonej zobowiązanego 
Maurycego Czacsskesa w łasnej wraz z przy- 
należnościami, ckładającem i się z zabudowań 
gospodarskich i różnego rodzaju drzew.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licy 
taeyę je s t ocenioną na 37.033 kor. 26 hal 
przynależności zaś na 112  kor. 20  h

Najniższa cena wynosi 18 572 kor. 73 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, zaś wadyum wynosi 3715 kor.

W arunki licytacyjne, które się rów no
cześnie zatwierdza i odnoszące si§ do tej 
części nieruchom ości, dokum enta (w yciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce

n ien ia  i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
‘ pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21, 
w domu przy ul. B ernsteina 1. 10.

Takie praw a, wonee których nin iej
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
;;ia tego rodzaju eo do samej aieruehom o- 
tó. nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno-

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już Istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 28 w rześnia 1912.

(14388 1 - 8 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podiewskiego 1. 6 .
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12  przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3 ciej do 8 -mej 

wieczf -rem.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 18 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem : maszyna do 
szycia or-;z rozmaite meble i sprzęty 
domowe.

W torek 19 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed po łudn iem : 8 prasy lito 
graficzne, automat muzyczny, oraz roz
m aite m eble i sprzęty domowe.

Środa 20  listopada 18.12 od 10 do 12  godz. 
przed południem : beczka wina, pianino, 
oraz rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Czwartek 21 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem : pianino, 2 k ra 
jobrazy, towary korzenne, urządzenie 
sklepowe oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe.

P iątek  22 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed po łudn iem : m aszyna do 
pisania, oraz rozm aite m eble i sprzęty 
domowe.

Sobota 28 listopada 1912 od 4 do 8  godziny 
w ieczorem : m aszyna do szycia, futro, 
maszyny blacharskie, oraz ta n ie ' roz

m aite meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed licy tac ją  w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 13 listopada 1912.

L. ez. E. 685/12 (7) (14S71)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Iw ana S kpanko  w Miękiszu 
nowym, odbędzie aię dnia 2 grudnia 1912 « 
gcdz. 10  przed południem  w sądzie niżej wy
m ienionym, w biurze Nr. 6 licytacya :

1 . realności, obj. lwh. 86  kg. Korzeuica 
przedtem  M ichała Kołaczko, a obecnie Jaki- 
ma Czereby własnej, składającej się z pgr. 
621,

2. realności obj. lwh. 355 kg. Korze- 
nica przedtem  M ichała Kołaczko, obecnie Ja- 
kim a Czereby w łasnej, składającej się z pgr. 
1930/2 i z pb. 202/2,

3. realności obj, lw h. 426 kg. Korze- 
nica przedtem  M ichała Kołaczko, obecnie Ja- 
kim a Czereby w łasnej, składającej się z pgr. 
1168/2 i 1252/1.

Nieruchomość ad 1 . w ystawiona na  Ii 
cytaeyę, jest ocenioną na  850 kor., realność 
ad 2. na  460 kor., zaś realność ad 8 . na 
275 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1 kw.itę 566 kor. 67 hal., co do realno
ści ad 2. kwotę 306 kor. 67 ha’., co do rea l
ności ad 3. kwotę 183 kor. 34 hal. i poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
zatwierdza się i odnoszące się do tych n ieru
chomości dokumenta, (wyc’ąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protoknł,- ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin, urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, 25 października 1912.

L. ez. E . 804/12 (7) (14364)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek M aryanny Bobowej i K a
tarzyny Balińskiej w Byczynie strony egze
kwującej odbędzie się dnia 29 listopada 1912 
o godzinie 4 po południu w biurze Nr. 5 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
12/16 części realności lwh. 147 ka. g r. gm. 
Byczyna.

W artość szacunkowa 450 kor.
Najniższa oferta 300 kor.
Poniżej najniżsżej oferty przedai nie 

nastąpi
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaw arzno, dnia 17 października 1912.

L. cz. E . 817/12 818/12- (5) (14377)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salam ona Lehrera, kupca 
w Laszkach m urow anych i R yfki K riegsield 
kupcowej w t aszkach m urow anych cesyona- 
ryusza M ikołaja Łozińskiego, odbędzie się 
dnia 12 grudnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem  w biurze Nr. 10 w sądzie niżej 
wymienionym licytacya realności lwh. 102 
ks gr. Laszki murowane wraz z przynależy- 
tościami składająeem i się z budynków gospo
darczych.

Nieruchomość w ystawiona na  licytacyę 
jest oceniona z przynależytościam i na 5003 
koron, bez, potrącenia dożywocia 1/4 części 
z 1/4 części tej realności, które to dożywocie 
pozostanie przy sprzedanej realności.

Najniższa cena wynosi 4000 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio
nym, w biuze N r. 10.

Takie praw a, wobec k tórych nin iej
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nierueboznośfi 
a is  mogłyby być już se skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych wy nar-,uniach tego postęno- 
wanią jedynie przez przybicie na  tablicy są
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu n i
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
sam iesskałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Starasól, dn ia  31 października 1912.

L. ez. E . 8707/12 (6) (14849)
E d y k t .

Na wniosek H erza Steigera, odbędzi* 
się dnia 3 grudnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze N r. 30 licytacya real
ności objętej lwh. 507 ks. grunt, gm iny kat. 
Ozortków z W ygnanką.

Cena szacunkowa wynosi 9450 kor.
Najniższa oferta wynosi 4725 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąp i.
O. k . Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 26 października 1912.

L. cz. E . VII. 1104/12 (6)  (14855)
S trona zobowiązana Józef Bysiek i Kon- 

staneya z Byśków W ałaszkowa w Dobczycach.
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej H ir- 

seha R udnera w Tarnowie, odbędzie się dnia 
14 grudnia 1912 o godzinie 10 przed połu
dniem  w biurze Nr. 4 na  zasadzie zatw ier
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
18 ks. g r. gm. Bobrowniki m ałe stanowiącej 
g ru n ta  i dom.

W artość szacunkowa 5550 kor.
Najniższa oferta 3373 kor. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie term inu licytacyjnego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 21 października 1912.

L. cz. E . 2848/12 (14362)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
N a wniosek M echla Katza w Jab łono

wie odbędzie się dnia 20  grudnia 1912 o 
godzinie 9 przed południem  w biurze N r. 9 
na  zasadzie zatw ierdzonych warunków licy
tacya :

a) 1/7 części realności lwh. 484 ks. gr. 
gm. Kosmacz i

b) 1/7 części realności lwh. 1821 ks. 
gr. gm. Kosmacz.

W artość szacunkowa: a) 44 kor. 64 h.,
b) 1040 kor. 98 hal

Najniższa o ferta : a) 80 kor. 4 hal., b) 
722 kor. 56 hal.

Do realności lwh. 484 i 1821 ks. gr. 
Kosmacz należą następujące przynależności: 
płot, oszacowane n a : ad 1 . 43 hal., ad 2. 
42 kor. 88  hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k„ Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów , dnia 80 października 1912.

L. cz. E. IX. 2094/12 (4) (14899)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie H enryka Rozm aryna w D ą
biu odbędzie się dnia 18 grudnia 1912 o 
godz. 10  przed południem  w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 44 w Krakowie li
cytacya realności lwh. 38 ks. gr. gm. Olsza 
wraz z nrzynależnościam i, składająeem i się



z parę, bud. lkat 48 z dotuem murowanym 
jedno-piętrowyra nowym o 11 ubikacjach  i 
ogrodem lk. 23/12.

Nieruchomość wystawiona na licy tację  
jest oceniona na 35 988 kor.

Najniższa cena wynosi 17 994 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
te i nieruchom ości dokum entu (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymien.onym, w biurze Nr. 44

O k. Sąd powiatowy. Oddział IX.
Kraków," dnia 7 października 1912.

L  cz. E. 3599/12 (14419)
Dnia 10 grudnia 1912 o godz 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 w Kosowie^ odbędzie się licy- 
taeya 17/48 części realności lwh, 430 gm. 
Jaworów.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
lieytaeyę, je s t oceniona na  8907 kor.

Najniższa cena wynosi 5989 kor., po- 
Diżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 5 listopada 1912.

L. ez. E . 1212/12 (14416)
riidykt licytacyjny.

D nia 3 grudnia 1912 o godzi. 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya: a) re 
alności Iwh. 172 gm. Chomczyn, b ) realno
ści lwh. 898 gm. Chomczyn.

Nieruchomości wystawione na  lieytaeyę 
są ocenione, a to : ad a) na 1239 kor., zaś
ad b) na 3409 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 826 kor.,
zaś ad b) 2269 kor., poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20 października 1912.

L. cz. E. 1801/12 (14417)
D nia 10  grudnia 1912 o godz. 10 przed 

południem  w sądzie niżej wym ienionym  w 
biurze Nr. 29 w Kosowie odbędzie się licy
ta c ja  realności lwh. 227 gm. Babin.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
iicytacyę je s t oceniona na  kwotę 1687 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1125 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 5 listopada 1912.

L. cz. E . 388812 (14414)
Dnia 10 grudnia  1912 o godzinie 11 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze N r 29 w Kosowie odbędzie 
się licytacya realności lwh. 1309 gm. P isteń .

N ieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeyę, jest oceniona na 1300 kor.

Najniżza cena wynosi 867 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 30 października 1912.

L. ez. E . 8764/12 (14413)
E dykt licytacyjny.

D nia 19 listopada 1912 o godzinie 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya realno
ści lwh. 19 gm. Kosów.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
je s t oceniona n a  17.595 kor.

Najniższa cena wynosi 8797 kor.. 50 
h a l , poniżej tej ceny sprzed: ż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów dnis. 18 października 1912.

L. cz E . 1744/12 (3) (14426)
Edykt licytacyjny.

W skutek uchw ały z dnia 7 listopada 
1912 1. cz. E  1744/12 sprzedane będą dnia 
18 listopada 1912 o g dżinie 9 przed po
łudniem  w Sądowej W iszni w drodze publi
czne,) licytacji. m folg j rozm aite tow ary bła 
watne, przedstaw iające w artość około 14.000 
koron.

przedm ioty te można oglądać dnia 18 
lis top -da  .1912 między godziną 8 s  9 przed 
południem  v. m ieszkaniu i sklepie zobow ią
zanych w Sądowej Wiszni.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sądowa W isznia, d. 12 listopada 1912.

L. cz. E. 562/12 (6) _ (14406 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M aryi W ota, gospodyni w 
Zawadce, odbędzie s ę dnia 3 grudnia 1912 
o godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 1/8 
części i połowy % 1/3 części realności obję

tej lw h. 18 kg. Eozpucie (czyli połowy tejże 
realności).

Nieruchomość wystawiona na  lieytaeyę, 
jest ocenioną na 2430 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1620 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
n ia i t. d.j, może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 .

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, daia 24 października 1912.

Ł. cz. E . 2447/12 (14418)
Id y k t  licytacyjny.

D nia 3 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 29 odbędzie się licytacya 5/12 
części realności lwh. 537 gan. Ohomczyn.

Nieruchom ość wystawiona na iicytacyę, 
jest ocenioną na 1260 kor.

N ajniższa cena wynosi 840 kor,, po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Kosow, dnia 16 października 1912.

L. cz. E. 308512  (14415)
D nia 3 grudnia 1912 o godzinie 10 

przed południem  w sądzie niżej wymienio
nym  w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 772 gm. Jaw orów  stanowiącej 
5 morgowe pastwisko.

Nieruchom ość w ystaw iona aa  iieyiacyę 
ocenioną na 1021  kor.

Najniższa eena wynosi 681 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż a ie  przyjdzie do 
skutku,;

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20  października 1912.

L. cz. E. 675,12 (3) (14412)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i po
życzek w Babce sprzedane bęuą w tut. są
dzie dnia 16 stycznia 19 i.3 o godz. 10 raso  
połowa realności lwh. 66  i 1/8 część] real
ności lwh. 234 gm. Babka.

Nieruchomości w ystawione na  liuyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 705 kor. 74 h , 
ad b) na 825 kor. 81 h.

Najniższa eena wynosi ad a) 470 kor. 
50 hal., ad b) 551 kor! 81 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jordanów , dnia 26 października 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0 . II. 548/12 (4) (14331 2— 3)

E d y k t .
Przeciw  nieobjętej masie spadkowej po 

bł, p. Dawidzie A hi, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego S I I  we Lwowie 
przez Sehulim a Gelba w Krzywczycach po
zew o 761 kor. 34 hal. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 13 paź
dziernika 1912 wyznaczono term in do roz
praw y na  dzień 18 listopada 1912 o g. 9
rano, saia 2 w tu t. sądzie.

Celem strzeżenia wspomnianej masy 
ustanaw ia się p. dr. Dobrzańskiego ad w. kraj 
we Lwowie, kuratorem .

T anie kar&tur ;sM?t»nyw*.ć będzie ową 
m asę w rzeczonej oprawie na jej kosz 
i m ebezoo-ezeasiw u, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, iub pełnom ocnika nie zamia 
nuje.

O, k. Sąd powiatowy S. II., Oddz II.
Lwów, dnia 23 października 1912.

L. cz. 0 . II. 626/12 (2) (14330 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Ghaimowi Hersehowi Falkowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane w nie
siony został do c. k. «ądu powiatowego S.
11. we Lwowie przez M»ryę Kimk pozew o 
wykreślenie praw a zastawu d k  sumy 1000 
k r, zpn w stanie biernym  1/4 ezęśe; rea l
ności iwh. 358, 530 i 531 gm. kat. Zmnar- 
stynów.

Na podstaw ie tych pozwu wyznaczono 
term in  na dzień 3 g iudn ia  I 9 ;.2 o godz. 9 
rano, sala N r. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
naw ia się p. adw. dr. Stanisław a Dobieekie 
go we Lwowie, kuratorem

Tsstós kurator a&stępywsó będzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie a a  jego ke-iri 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, iub pełnom ocnika *??,<• zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy S, II., Oddział II.
Lwów, daia 23 października i9.12.

L. VII. a. 6131 (14384)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta*

wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro
ku 1907, e. k. Nam iestnictwo podaje do po
wszechnej wiadomości, że m agister farm acji 
Jan  Kazimierz 2 im. Hassezyc, aptekarz z 
Grębowa, w niósł podanie dnia 1 li .dopada 
1912 do e. k. N am iestnictw a o koneesyę na 
nową aptekę publiczną w Jarosław iu przy 
ulicy Pełkińskn j,

0 . k. Nam iestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło
szenia wnieśli ustnie, lub pisem nie przed
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej in stan c ji.

Po upływie, tego term inu w niesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 6 listopada 1912.
Za e k. N am iestnika: 
U s t y a n o w s k i  w r.

L. cz. C. I I I  378/12 ( I )  (14869)
E d y k t.

Przeciw niso: jętej masie spadkowej śp. 
Romana Woźniakowskie go tudzież M ichałowi 
Dobrowolskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane. *• niesiony został do c. k sądu 
powiatowego w Radsieehowie przez Grzego
rza W oźniakowskiego z W itkowa nowego 
pozew o 437 kor. 50 hal., 175 kor, i 437 
kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę na dzie j 16 listopada 1912 o godz, 
8 rano, sala Ii.

Oelem strzeżenia praw pozwanej masy 
tudzież wtór pozwanego ustanaw ia się: p. 
adw. dr. Ciska w R-dzie-ehowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną masę i w tór pozwanego w rzeczonej 
spraw ie na  ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki w sądzie się nie zgłoszą, iub pełno
mocnika nie z a m u n u ą  spadkobiercy wzglę
dnie wiór pozwany.

C. k. Sąd. powiatowy Oddział III.
Radzieehów, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. C. II. 116/12 (12) (14367)
E  d y k t .

Przeciw  Józefowi Zwierniekiemu, któ
rego miejsce pobytu jest ntezna e, wniesio
ny został do e. k. sąda powiatowego w Pis
zcie przez Adam a i A nielę Gieiarowskien 
pozew o ograniczenie egzekucji o 931 kor, 
01 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 22 listopada 1912, biuro 
N r. 11.

Celem strzeżenia praw Józefa Zwier- 
aickiego ustanaw ia się p. adw dr. Tomasza 
Kructzielskiego w Pilśnie, kuratorem.

Tenże kurator sastępywae będzie Jó 
zefa Zwiernickiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki os 
w sądzie się n ie  zgłosi, lub pełnomocnika 
n ie zamianuje.,

O. k. łś%d powiatowy, Oddział H
Pilzno, dnia 26 października 1912.

L. cz, Cw. 10066/12 (1) (14175)
E d y z  t.

Przeciw  Mojżeszowi Spindeł, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu obwodowego w Stani 
.sławowie przez firmę handl. L. B ernstein w 
Stanisławowie pozew o wydanie nakazu za
płaty sumy 3000 kor., 2i. 00 kor. i 2000 k

N a pods.aw ie pozwu wydano nakaz za
płaty.

Celem strze len ia  praw Mojżesza Spm 
d;a ustanaw ia się p. adw. dr. Suidiera w 
Stanisławowie, kuratorem .

Tenże kurator zsstępyw&ć będzie- tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub oetaotaocm ka nu- zamianuje

O, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, 19 września 1912.

L es. C. I  769/13 <1) (14388;
E d y k t.

Przeciw Natanowi B m d k r , którego 
miejsce p bytu je - t  n  eznarn-, wnieś ouy zo-
•tał do c k. sądu p o -a lutowego w Podh&j-

c&eh przez dr. Zy r mi  ta M arienbergu pozew
o 242 kor. 93 h&l.

Na podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyeneyę na  dzień 16 Ust .pada 1912 o godz. 
8 80 rano, b. Nr. 23.

Ceiem strzeżenia praw N atana Bandle- 
ra  ustanaw ia się p dr. F inki*  w Podhaj- 
eaeh, kuratorem .

Tenże kurator zastępy w&ć będzie po
wyższego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, d póki on w sądzie się 
a ie  zgłosi, łub pełnom ocnika aie zamianuje. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Podhajce, dnia 5 października 1812.

Ł. cz. Cw, 9344 12 (14184)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Zacha, dzierżawcy

dóbr z Dobowicy, którego miejsce pobytił 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są
du obwod -wfgo w (Stanisławowie przez Kal- 
m ana Lenohei pozew o wydanie nasazu za
płaty 2000  k o r , 6000 kor. i 6000 bor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Zacha 
ustanaw ia się p &dw. dr K atzenellenbogena 
w Stanisławowie, kuratorem .

Tenże kurator z„stępywać będzie po
zwanego w rzeczonej -praw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Stanisław ów , 2 w rześnia 1912.

Ł ez. Cw. 10067/12 (1) (14176)
E d y k t .

.Przeciw Mojżeszowi Spindel, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, w niesiony zo
stał do c k. sądu obwodowego w S tan isła
wowie przez firmę handl. L . B ernstein  w 
Stanisław ow ie pozew o wydanie nakazu za
płaty  sumy 1500 kor.

N» podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty.

Celem strzeżenia praw  Mojżesza Spin- 
dia ustanaw ia się p. adw. dr. W ierzbowskie
go w Stanisławowie, kuratorem

Tenże kurator zsstępywać będzie te 
goż pozwanego w rzeczonej sp.aw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dz-e się nie zgłosi, iub pełnom ocnika nie 
as mianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, 19 września 19.12,

L. ez. 0 . II. 653/12 (1) (14309)
E  d y k t.

Przeciw Eliaszowi Pazyniukowi, k tóre
go miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony 
został do e k sądu powiatowego w Kutaefi 
przez Useher?, E isiga Yogla kupca w Kutaeh 
pozew o 290 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 20 listopada 
i.9i2 o godz. 9 rano w sali Nr. 6 .

Celem strzeżenia praw Eliasza Pazyniu- 
ka ustanaw ia się p. dr. Oleskera adw. w 
Kuta h kuratorom .

Tenże kurator zastępywać będzie E lia 
sza Pazyn uka w rzeczonej sprawie na je 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sadzie się nie zgłosi, lob pełnom ocnika nie 
zamia uje

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 4 listopada 1912.

L er,. Cw. 1275/12 (1) (14109)
E d y k t .

Przeciw Saulowi Reichowi z Korczyny,
którego miejsce pobytu jest nieznane, wme- 
i ny został do e k. sądu obwodowego w 

J-.iśie przez Towarzystwo zaliczkowe w Kro
śnie pozew wekslowy o 1650 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty do 1. cz. Cw. 1275/12 ( 1).

Ueiem strzeżenia praw  Ssula Reicha 
ustanaw ia się p. dr. W ładysława Chwalibo- 
ga adw. w Jasie .

Tenże kurator zsstępywać będzie Saula 
Reicha w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
me zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II

Jasło, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. C. I. 165/12 (1) (14376)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z m iejsca po
bytu Maciejowi Banasiowi z Woi/ zarczy- 
ckie), atorego inie.jśae pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez K--sę zaliczkową w Soko
łowie pozew o 5b0 kor. zpn.

Na podstawie f,ozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 21 jistopadr. 1912 o g. 9 
rano, o. Nr. 19.

Ceiem strzeżenia praw Macieja Bana
sia ustanaw ia się p. Tomasza Łuszczkiego w  
Sokołow e, kuratorem.

Tenże kurator sastępyw ać bgdsie M a
cieja Banasia w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i aiebiiżpiecosństwi?, depoki un w s»- 
dzi-s się nie zgłosi, lub pełnom ocnika ni# 
zamianuje,

C. k, Sąd pow iailw y, Oddział I.
Sokołów, dnia 9 listopada 1812,

L. cz. C. 480/12 (2) (14359)
E d y k t .

Przeciw Ludwice Mazurowej, której 
m iejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Głogowie 
przez Towarzystwo handlowe i gospodarcze 
„Me,rkur“ w Głogowie pozew o 450 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
listopada 1912 o g. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Ludwiki Mazu
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rowej ustanaw ia się p. W incentego Chło* 
dnickiego w Griegowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzis Ludwi
kę Mazurową w rzeczonej spraw ie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są
dzie się nie zgiosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 8 listopada 1912.

L. cz. 0 . II. 601/12 (1) (14860)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Sopotyk Andryja, któ 
rego m iejsce pobytu jest nieznane, w niesio
ny został do c k. sądu powiatowego w Ho 
rodence przez Jakóba Kuglera pozew o 801 
kor. i 30 kor.

Na podstaw ie pozwu wyznaczono roz
praw ę na dzieó 20 listopada 1912.

Celem strzeżenia praw  Iw ana Sopotyk 
ustanaw ia się p. adw. dr. W erbera w Horo- 
dence, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz;ał V.
Horodenka, dnia 5 listopada 1912.

L. cz. C. I. 497/12 (1) (14358)
Przeciw  Franciszkowi Boroń, którego 

m iejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
s ta ł do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Katarzynę Boroń pozew o 389 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała  audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
25 listopada 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw F ra n c sz k a  Bo- 
ronia ustanaw ia się p. adw. Kosińskiego w 
Brzozowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie F ra n 
ciszka Boronia w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za
m ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, 26 paźddziernika 1912.

L. cz. 0 . I. 263/12 (2) (14357)
Przeciw Józefowi Jarosz po Tomaszu, 

którego miejsce pobytu jest nieznaue, w nie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Jakóba Jarosza pozew o 
własność 1/2 lwh. 1008, 312 i 1/4 lwh. 1137 
ks. gr. gin. Bliznę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 g ru 
dnia 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Jarosza 
po Tomaszu ustanaw ia się p. adw. Kosiń
skiego w Brzozowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jó 
zefa Jarosza w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. Cg. I. 486/12 (1) (14172j
E d y k t .

Przeciw  Gabryeli Korczyńskiej, Janowi 
Korczyńskiemu, Ksaweremu Korczyńskiemu, 
W iktoryi Sim m er i E razm inie z Korczyn 
skich baronowej Kanne, których miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Stauisław ow ie przez 
M eschulima E brlich a  w łaściciela dóbr w Żu 
rakach pozew o rozdział współwłasności.

N a podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 7 listopada 1912 o g. 
9 rano, b. Nr. 8 8 .

Celem strzeżenia praw  pozwanych usta 
naw ia się p. dr. W ierzbowskiego adw. w 
Stanisławowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej spraw ie na icb koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zam ianują

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, 20 października 1912.

L. XVII. 13.563/12 (14432)
O g ł o s z e n i e .

W celu wym iaru odszkodowania ze 
Skarbu państw a za św inie użytkowe i ho
dowlane wybite z urzędu lub padłe wsku
tek zarządzonego z urzędu szczepienia w Ga- 
licyi w IV. kw artale 1912, na podstawie 
ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177, 
ustanaw ia się po myśli §§ 48 i 52 tej u sta 
wy i stosownie do rozporządzenia wykonaw 
czego z 15 października 1909 Dz. p. p. Nr. 
178 przeciętne ceny za kilogram  żywej wagi 
w ed ług , następuj ącej ta ry fy :

I. Świnie rasow e:
a) prosięta do 6 tygodni 2 K. 40 h.
b) prosięta od 6  tygodni do 4 m iesię

cy 1 K. 92 h.
c) w archlaki od 4 do 10 m iesięcy 1 K.

49 h.

d) świnie powyżej 10 m iesięcy 1 K.
40 b.

II. Świnie p ó łk rw i:
a) prosięta do 6 tygodni i K. 87 b.
b) prosięta od 6 tygodni do 4 m iesię

cy 1 K. 53 h.
c) warchlaki od 4 miesięcy do 10 m ie

sięcy 1 K. 15 h.
d) świnie powyżej 10 m iesięcy 1 K

11 b.
III. Świnie rasy  k ra jo w e j:

a) prosięta od urodzenia do 4 miesięcy 
1 K. 36 h.

b) w archlaki od 4 do 10 miesięcy 
1 K. 01 h.

c) św inie powyżej 10 miesięcy 98 b.
Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów, dnia 12 l.stopada 1912.

L. cz. O. IV. 490/12 (1) (14321)
E d y k t .

Przeciw  niewiadomemu z miejsca po
bytu Mojżeszowi Kelzowi wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Przeworsku 
przez galicy jsko -bukow ińskie akcyjne Towa 
rzystwo przem ysłu cukrowniczego w Prze
worsku pozew o zapłatę 863 kor. 50 hai.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na  dzień 15 listopada 1912
0 godz. 9 raDO.

Celem strzeżenia praw  Mojżesza Kelza 
ustanaw ia się p. dr. Świtalskiego adw. w 
Przeworsku, kuratorem ,

Tenże kurator zastępywać będzie M ojże
sza Kelza w rzeczonej spraw ie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Przeworsk, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. C. II. 454/12 (4) (14431)
E d y k t .

Przeciw  Ignacem u Luftigowi z Zabło- 
cia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Żywcu przez Ignacego B rodingera pozew
0 700 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 15 listopada 1912 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw  Ignacego Lufti- 
g& ustanaw ia się p. Ottona W urzla w Zabło- 
ciu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Żywiec, dn ia  24 października 1912.

L. cz. C. I. 438/12 (1) (14381)
E d y k t .

W  spraw ie żak ładu  kredytowego stow. 
zarejestr. z ogr. poięką w W iśmowczyku 
przeciw Feibischow i Sfardowi o 348 kor., 
wyznaczono na pozew audyeneyę do ustnej 
rozprawy na dzień 15 listopada 1912 o g. 
9 rano w tu t sądzie, b. Nr, 22.

p ia  nieznanego z miejsca pobytu po
zwanego Feib ischa Sfarda ustanaw ia się ku
ratorem  c. k notaryusza p Piotra Kurysia 
w W iśniowczyku, który zastępywać będzie 
Feib ischa S fard r w rzeczonej spraw ie na je 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s ą 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika n i8 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W iśniowczyk, dnia 6 listopada 1912.

L. cz, C. VI. 721/12 (14410)
E d y k t .

Przeciw  Wolfowi F ried lender, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo
s ta ł do e. k. sądu tut. przez Lippę Taune i 
tow. pozew o 1000  kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 19 listopada 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  Wolfa Friedlen- 
dera ustanaw ia się p. dr. Chmielewskiego 
adw. w Dolinie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W olfa 
F ried lendera  w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Dolina, dnia 13 listopada 1912.

Kuratele.
L. cz. P. II. 57/12 (8) (14323)

E d y k t .
Za umysłowo chorą uznano K atarzynę 

Jaw ną w Lunach.
Kuratorem  jej ustanowiono Józefa Bo

rowego gospodarza w Łanach.
O. k -Sąd powiatowy. Oddział I I  
Szezenec, dnia 10 w rześnia 1912.

L. cz. P. 151/12 (14289)
E d y k t .

Za m arnotraw cę uznano Maksyma Iwa- 
siw  w Porehowej.

Kuratorem  jego ustanowiono Iw ana Bor- 
czuka rolnika w Porcnowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia 10 września 1912.

L. cz. P. 212/12 (6 ) (14320)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jana  K ru 
pę w Studzianie,

K uratorem  jego ustanowiono Józefa 
Krupę w Studzianie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 30 października 1912.

L. ez. P. 116/12 (13) (14408;
E d y k t .

Za m arnotraw ną uznano Katarzynę 
Szwed niewiadom ą z miejsca pobytu.

Kuratorem  jej ustanowiono Antoniego 
Szweda w Przedzieinicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 27 czerwca 1912.

L. cz. L. 5/12 (14316)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jana  Ma
łachow skiego  w Drohowyżu.

Kuratorem  jego ustanowiono Włodzi
m ierza Ławrowskiego w Drohowyżu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Mikołajów, dnia 7 października 1912.

L. cz. L. I. 8/12 (6 ) (14214)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano J a n a P ie  
scha w Lipniku.

Kuratorem  jego ustanowiono Andrzeja 
Piescba w Lipniku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 8 listopada 1912.

L. ez. Ł. 11/12 (5), P. 121/12 (5)
(14380 1 - 3 )

E d y k t .
Za umysłowo niedołężnego uznano Jana  

M ałysa w Mos.kach.
Kuratorem jego ustanowiono M arcina 

M ałysa w M ostkach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 18 paźdz ernika 1912.

KoRkursa.
L. cz Prez. 561 (6/12) (14326 1 —3)

Sąd tutejszy przyjmie od i  grudnia b. r. 
stałego pomocnika kancelaryjnego za dzien- 
nem  wynagrodzeniem , piszącego biegle na 
m aszynie. Zgłaszać się należy do 25 b. m. 
osobiście.

Żmigród, 9 listopada 1912.

Spadki.
L. ez. A. IV. 5/10 (48) (14145 1 - 3 )

E d y k t .
C. k. Sąd powiatowy Sek. I. we Lwo

wie podaje do wiadomości, iż dnia 10  gru- 
grudnia 1909 zm arła we Lwowie Gitla Bur 
stin  ur. Fuehs z pozostawieniem rozporzą 
dzenia ostatniej woli. z daty Lwów 19 czer
wca 1908, którem  między ianym i ustanow iła 
dziedzicem także swego siostrzeńca M arkusa 
Druckera.

Gdy M arkus D rucker zm arł a miejsce 
pobytu jego ustawowych dziedziców F rim ety  
D rucker zam. Stein, Leiba D ruckera i Jó 
zefa D ruckera nie jest znanem, wzywa się 
ich, ażeby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu zgłosili się w tymżs sądzie i 
wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w prze
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającym się spadko
biercam i i z ustanow ionym  dla nich kurato
rem Aronem  Judą Druckerem

O. k. Sąd powiatowy S I. Oddział IV.
Lwów, dnia 5 w rześnia 1912.

L. cz. A. 177/11 (9) (14132 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 1 października 1895 w K!e- 
banówce zm arł ś. p. Jan  Kapuś Jak  syn Jana  
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu sio
stry  jego Julii zam. Lotockiej nie jest 
znane, przeto wzywa się ją, aby w prze
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
w niósł oświadczenie co do dziedziczenia, w

przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi
cami i z kuratorem  Franciszkiem  K apuścis
kiem z Klebanówki ustanowionym  dla nie
obecnej Ju lii zam. Lotockiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 14 sierpnia 1912.

H. on. A. V II. 89/9 (10) (14135 1— 3)
E  H K« T

3 B13Ban6M He3BiciTHJ5X Cy^OBH /l,i/I,HuiB.
Dj. k . Cy# noBiTOBHK b PaBi pycicm 

noBl^oM-ase, mo ąhh 25 ntoToro 1909 b K a- 
Miau/i J Ihiihhk noMep Cxe$aH <PapnHa.

Ą o  cnara,Ky no bum e noKMHKaiai Miac 
hhhihm h uepe3 roMOBy Marepn M apym  3 Eo- 
MyriB tPapriHa ei po^nui B3rMa^,Ho ix  Ha-
CJli/JJHHKH 3icTH0BaHH CyflOBH He3BicHi.

B 3 H B a e  c a  o t c h m  b c i x ,  K O Tpi ą o  T o r o  
c n a ,3,K y  3  a ic o r o ó y T Ł  T n T y a y  c b o I  n p a B a  
n i.y n e c T H  3 a M ip a io T b , n ; o ó n  b n p o T a r y  o c h o 
t o  p o K y  u h c j l h u h  B i.ą  , p a  H H 3 m e  n o ^ a n o r o  
c b o i  n p a B a  Ą i ^ n u e n a  b  T y T e n m iw  c y A ’i  3 r o -  
a o c n a n  i B H K a s y io u H  t i i s k  B H e c a n  o e b s i ^ u e -  
H e ą o  c n a ra,K y b  n p o T H B H iM  p a 3 i  c n a / j o k  
n p M 8 n a H H H  6 y Ą e  u h m , K O T pi c b o i  n p a B a  ą o  
c n a Ą K y  3 r o .io e H .j iH .

I ) ,  k . C y# hobItobhh, B i/yya  V II.
PaBa pycKa, 27 cep n n a  1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 1 7 1 2  (3) (14182 1 - 8 )
W drożenie postępowania celem udowodnienia 
śm ierci Fedora F tdorczaka syna M ichała 

i A nny ur. Turczyn.
Przed 34 laty wydalił się z Lyśca na 

robotę do Rossyi, guberni besarabskiej, m iej
scowości Bełc, liczący la t 24, Fedor Fedor- 
czak syn M ichała, urodzony dnia 26 lutego 
1856 i we wiosce Lem hyny blisko Bełca po
łożonej, następnego roku zm arł na cholerę.

Gdy wobec powyższego je s t prawdopo- 
dobnem, że Fedor Fedorczak, syn Mie> ała, 
poniósł śm ierć przeto na p ośbę Jana  Cha- 
czko kurztora W asyla Fedorczaka wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora Edw arda 
Fogeśmana az do dnia 25 lutego 1913 o za
ginionym Fedorze Eedorezaku. s /n ie  M ichała.

Po upływie powyższego czasosrt-su i po 
przeprowadzaniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zasulij śmierci.

0 . k Sąd obwodowy. Oddział IV
Stanisławów, dnia 25 sierpnia 1912.

L. cz. T. 22/12 (1) (14179 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Pesi F inkel w W iśniow
czyku, do rąk adw. dr. Em anuela Reissa w 
Buezaczu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawciynię zagubionych weksli, a to:

1 . weksla wystawionego przez Salomo
na F riedberga na jego własne zlecenie i na 
Pesię F inkel żyrowanego, zaś przez M eehla 
P raisera akceptowanego z daty Ossowce dnia 
9 stycznia 1912, płatnegó dnia 9 kwietnia 
1912 w miejscu wystaw ienia na kwotę 200 
kor. opiewającego,

2. weksla wystawionego w Bislawni- 
caeh na w łasne zlecenie przez Salomona 
F riedberga i żyrowanego na Pesię F inkel z 
daty Bielawnice 29 grudnia 1911, opiewają
cego na kwotę 200  kor., a płatnego dnia 29 
marca 1912 w miejscu w ystaw ienia zaopa
trzonego akceptem Samuela Meislera.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby weksle te w ciągu 45  dni, 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
podpisanemu sądowi przedłożył i prawa swe 
do tych weksli wykazał, w przeciwnym razie 
po upływie powyższego czasokresu weksle te 
za nieistniejące uznsne zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 16 września 1912.

L. cz. T. 25/12 ( 1) (14178 1 - 3 )
W drożenie postępowauia amortyzacyjnego.

Na wniosek Stanisław a Rudrofa, w ła
ściciela dóbr w Bobulińcaeh (sąd pow. Bu- 
czacz), przez pełnom ocnika adw. dr. I. Aus- 
schaitta  w Buezaczu, wdraża s ;ę postępowa
nie celem amortyzacyi m stępujących rzeko
mo wnioskodawcy w nocy z duia 16 na 17 
sierpnia 1912 skradzionych weksli, a to :

1 . weksla opie kającego na 3000 ker. 
zaopatrzonego tylko podpisem wnioskodawcy 
Stanisław a Rudrofa, zresztą niewypełnionego,

2 . weksla na 3000 kor opiewającego, 
wystawionego w Bobulińw.ch 26 czerwca 1912 
płatnego w cztery miesiące od daty i zaopa
trzonego podpisem wnioskodawcy Śtanisław a 
Rudrofa.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby weksel pod 1 . w ciągu 45 
dni, licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edy
ktu, weksel zaś pod 2. w ciągu 45 dni po 
zapadłości, to je s t do dnia 12 g rudnia  1912
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roku sądowi podpisanem u przedłożył, w prze
ciwnym bowiem razie weksle te  po upływie 
powyższego za istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisław ów , dnia 16 w rześnia 1912.

L. cz. T. II. 3/12 (1) (14116 1 - 3 )
B d y k t.

Na wniosek E liasza W eisla z Sędziszo
wa wdraża się postępowanie am ortyzacyjne 
co do zaginionego temuż blankietu wekslo
wego na 1000  kor. wystawionego z podpi
sem Chaim a Stcuera i wzywa się posiadacza 
tego weksla, aby w dniach 45 od dnia trze
ciego ogłoszenia edyktu w urzędowej „Gaze; 
cie Lwowskiej11 tutejszemu sądowi przedło
żył, inaczej na żądanie E liasza W eisla we
ksel ten  za umorzony uznany będzie.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 10 lipca 1912.

L. cz T. 19/12 (1) (14192 1 - 3 )
W drożenie postępowania am ortyzacyjnego.

Na wniosek H erzla W iesenberga w S ta
nisławowie przez pełnom ocnika adw. dr. Ba
chora wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
następujących rzekomo wnioskodawcy skra
dzionych weksli a t o :

1. weksla podpisanego przez Adolfa 
N iesnera i żonę tegoż N. N iesnerową oboje ze 
Stanisław ow a na  150 kor. opiewającego (zre
sztą niewypełnionego),

2. weksla podpisanego przez e. k. Rskr. 
Franciszka M aramorosza na 160 kor. opie 
wającego (zresztą niewypełnionego),

3. weksla podpisanego przez M ikołaja 
Hoiodyskiego, M ichała Horodyskiego obu ze 
Stanisławowa, tudzież Teofila TurszmanowL 
cza gr. kat. proboszcza w Pacykowie na 300 
kor, opiowającego (zresztą niewypełnionego,

4. weksle, podpisanego przez A nnę Ko- 
styszyn, Onufrego Kostyszyna i wnioskoda
wcę na 600 kor. opiewającego (zresztą n ie
wypełnionego),

5. 2 weksli, in  blanco podpisanych 
przez wnioskodawcę i żonę jego M inę W ie- 
senberg ifiewypełnionych.

Go do wszystkich tych weksli umówio- 
nem  było, że są p ła tne  w Stanisławowie.

Posiadaczy powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby weksle te w przeciągu 45 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu są
dowi tu t okazali, w przeciwnym bowiem ra 
zie po upływie powyższego czasokresu za n ie
istniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 4 sierpn ia  1912.

L. cz. T. 10/12  (2) (14158 1— 3)
E  d y k t.

Na wniosek Feigi Seheinhorn w Koło
myi przy ulicy A reyksięcia Rudolfa 1. 16 za
mieszkałej wdraża się postępowawam e celem 
amortyzacyi rzekomo zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności m iasta Koło
myi Nr. 18311 obecnie na kwotę 63 koron 
3 hal. opiewającej na imię Feig i Seheinhorn 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład
kowej wzywa się przeto, aby w ciągu 6 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszehia tego 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" ze 
swojemi prawu,mi zgłosił się i tę książeczkę 
wkładkową tutejszem u sądowi przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso
kresu zostanie powyższa książeczka wkładkowa 
uznana za amortyzowaną i mocy prawnej po 
zbawioną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 18 m aja 1912.

L. ez. T. 2-3/12 (1) (14160 1— 3)
Amortyzacya,

Na w niosek c. k. gal. Prokuratoryi 
skarbu im ieniem  fundacyi mszalnej im. ś. p. 
Teodora Dolniekiego przy gr. kat, cerkwi w 
Tużyłowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za
gubionej książeczki wkładkowej Ruskiej Kasy 
oszczędności w Przem yślu Kr, 287 opiewa
jącej na kwotę 599 kor. 94 h. pierw otnie, 
obecnie zaś na kwotę 680 kor. 63 h. win- 
kulowsnej na rzecz fundacyi m szalnej im. 
ś. p. Teodora Dolniekiego przy gr. kat. cer
kwi w Tużyłowie.

Posiadacza powyższej książeczki w kład
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawam i w ciągu pół roku licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Ga
zecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu ksią
żeczka wspomniana za n ieistniejącą zostanie 
uznana.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przem yśl, 21 w rześnia 1912.

L. cz. A. VII. 11/12 (4) (14427 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem zaw ia

damia, że dnia 16 grudnia 1911 w Kruszel- 
nicy zm arł A ndrij Czulewicz Kruszelnicki 
syn Tomasza bez pozostawienia rotporządze- 
nia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Petra  
i Czulewicz Eruszeinickiego nie je s t znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu j e 
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym  Sądzie i wniósł 
oświodczenie co do dziedziczenia w prze
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem  
M ikołajem Czulewicz Kruszelaickim . 

c! k Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Skole, dnia 23 m arca 1912.

L. cz. T. 16/12 (14149 1 - 3 )
Na wniosek Józefa Dawida A schkenasa 

kupca w H usiatynie, w draża się postępow a
nie am ortyzacyjne co do zagubionych przez 
wnioskodawcę 20 sierpnia b. r. w Szcza
w nicy siedmiu weksli, a to 6 sztuk weksli 
zaopatrzonych podpisam i „Jidss A scbkenss, 
Józef Dawid A sehkenas i Beruch Kurz", a 
zresztą in  bianko, z których to sześciu sztuk 
trzy były ostem plowane po 40 h., a 3 po 
60 hal. od blankietu, tudzież weksla zaopa
trzonego podpisem M iritza G iinsbergera, 
B rany G unsberger vel Kurz z H usiatyna, a 
zresztą in bisnco.

W zywa się tedy posiadacza powyższych 
weksli, by do 45 duł od ogłoszenia po raz 
trzeci edyktu w „Gazecie Lwowskiej" weksle 
te  sądowi tutejszem u przedłoży?, gdyż w razie 
przeciwnym uzna się je  za pozbawione w szel
kiej mocy praw nej.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 14 w rześnia 1912.

L. cz. T. 17/12 (3) (14026 1 - 3 )
E  d y k t.

Na wniosek Schulim a Mojżesza T reeh ter 
tkacza w Kołomyi, wdraża się postępowanie 
celem sinortyzacyi weksla, d. 25 czerwca 1912 
wnioskodawcy rzekomo zaginionego, z daty 
Kołomyja dnia 12 listopada 1910, na kwotę 
200 kor. opiewającego, dnia 12 m aja 1911 
na w łasne zlecenie płatnego prr.ez Łeibę 
Langem assa jako wystaw i cielą, a przez Noe
go T reeh ter jako akceptauia obaj z Koło
myi, podpisanego.

Posiadacza tego weksla wzywa się p rze 
to, aby w ciągu 4-5 dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „G aze
cie Lwowskiej" ze swojemi prawami zgłosił 
się i rzeczony weksel tutejszem u sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu zostanie wyżej opisany we
ksel uznany za amortyzowany i mocy p ra 
wnej pozbawiony.

O. *. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 12 października 1912.

L. cz. T. 12/12 (3) (14197 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego

Na wniosek p. Fi aneiszki P etrus w Na- 
dwórnie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej Kasy zali
czkowej w Nadwórnie N r. 164 pierw otnie 
na 34 z Ir. (68  kor.) zaś od dnia 1 stycznia 
1912 na 168 kor. 68  hal., opiewającej na 
Franciszkę Petrus.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ia 
wami w ciągu 6  miesięcy od dnia 6dyktu 
w przeciwnym bowiem raz ie 'po  upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 15 czerwca 1912.

L. ez. T. 21/12 (1) (14097 1 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. K alm ana Steinlaufa, ku
pca w Bochni wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla z daty Bochnia 25 m aja 
1906 na kwotę 400 kor. opiewającego dnia 
25 listopada 1906 płatnego, podpisanego 
przez Alojzego A nlaufa i A nnę Anlaufową 
jako akceptantów i przez Schachne Stiela 
j*ko wystawcę i żyranta.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby go przedłożył tu t. sądowi w 
ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia edy
ktu, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu weksel ten  uznany 
będzie za bezskuteczny.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 19 października 1912.

L cz. T. 125/12 (1) (14084 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. M aurycego Schnabla, 
kupca w Bielsku wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych w ek sli:

1. z daty Lwów 5 stycznia 1912 p ła 
tnego 15 czerwca 1910 i na 107 kor. opie
wającego,

2. z daty Lwów 20 styczuia 1910 p ła 
tnego 12 lipca 1910 na 150 kor. opiew ają
cego,

3. z daty Lwów 15 lutego 1910 p ła tne
go 12 sierpnia 1910 na 150 kor. opiewają
cego, wszystkie trzy przez M aurycego Schna
bla na w łasne zlecenie wystawione, na Cilli 
L&ndes trasow ane i przez n ią  akceptowane.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo
wiem razie po upływie powyższego czasokre
su za n ieistn iejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 października 1912.

Ł. cz. T. 107/12 (2) (14015 1 - 3 )
W drożenie postępowani i amortyzacyjnego.

Na wniosek p. H erseha Teichera wdra
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią
żeczki Galicyjskiej Kasy Oszczędności Nr. 
74 645 na nazwisko „Hersch Teicher" i p ier
w otnie na kwotę 112  kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 września 1912.

L. cz. Nc. VI. 22/12 (2) (14036 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izraela K a rn id a  de praes 
18 lutego 1912 wdraża się postępowanie ce
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego, wystawio
nego przez Towarzystwo im ienia Gir.eli we 
Lwowie na złożoną przez wnioskodawcę w 
tem Towarzystwie policę życiowa Nr. 120.259 
pod L. 27.823 na kwotę 749 kor. 80 hal. 
zredukowaną i na imię Simy Rebeki Karniol 
opiewającą-

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu jednego ro ta , w przeciwnym  
bowiem razie po upływie powyższego czaso
kresu za nieistniejący uznany zostanie 

O. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział VI. 
Lwów, dnia 6 m aica 1912.

L cz, T. VI. 69/12 (2) (14099 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. A ndrzeja Kamińskiego 
■i Krakowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za
gubionej karty  zastawniczej e. k. uprzyw. 
akc Towarzystwa bankowego i kantorów 
w ym isny „M ercur" filia w Krakowie w ysta
wionej na dniu 24 maja 1912 do Nr. 95 na 
los turecki Nr. 407.057,

Posiadacza powyższej karty  zastaw ni
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu jednego sześć ty 
godni i 3 dni, w przeciwnym  bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu liczonego 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Ga
zecie Lwowskiej" za n ieistn iejącą uznaną zo
stanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 października 1912.

L. cz. T. 24/12 (1) (14203 1— 3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Sam uela Schauba, kupca 
t /  Tarnopolu wdraża się postępowanie am or
tyzacyjne względem rzekomo zaginionego 
blankietu wekslowego na kwotę 200  koron 
opiewającego i akceptem  Dawida G lasnera 
z Rożniatowa zaopatrzonego zresztą niewy
pełnionego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
praw  swoich w przeciągu 45 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gaze
cie Lwowskiej" dochodził, inaczej weksel ten 
po upływ ie tego czasokresu uznany będzie 
za pozbawiony skutków prawnych.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział -V.
Tarnopol, dnia 15 sierpnia 1912.

H. cn. T . 9/12 (2) (14202 1 —3)
AiiopTH3au,Hn.

H a  sca lan e  IleT pa C bopzhb CHHa 
/(eaiRa b /(eaianopHHy BnpOBa^acyG ch no- 
CTynoBane aMopTM3annuHC ni;o flo 3aTpane- 
HOl KBHHCOHRH yy^JtOBOi TciBlTOBOrO ToBa- 
pzcTsa Kpe^HTORoro b  TepHononn u. 2037 
Ha KBOTy 20 KOpOH BHCTaBJieHOl.

I I  o d d an a  cel khbhcoukh B3HBaa ch, 
rgoÓH cboix npaB b npoTHry 6 MicijHniB Bip, 

oro.iomeHH nopa3 TpeTZH cero ly/mcry
B r t s e r i  y p H g O B in  ZlOKOgHE, B IlpO T H B H lH
pa3'i KHHHCouKa ch  6y ^e  y 3Hana 3a n03Óas- 
hbhoi b chkhx  Hacni/iRiB npaBHHX.

Hj. k. Cy/z oKpyacHHH, Bi/yfLi V. 
TepHoniriB, ąhh 21 nepBHH 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 9/12 (54) (14356 1 - 3 )

W konkursie A rona Perlbergera  z Brze

ska wyznacza się audyencyę do rozprawy ce
lem ustalen ia  roszczeń zawiadowcy m a;y do 
w ynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy
datków na dzień 22 listopada 1912 godzina 
9 przed południem  w c. k. Sądzie w Brze
sku, b iurze N r. 10.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy
cieli konkursow ych.'

Brzesko, dnia 8 listopada 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8/12 (1) (14341 1 - 3 )
E dyk t konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otw arcie konkursu do m ajątku Józefa Kauf- 
mana, kupca w R oiniatow ie.

Eom isarzem  konkursowym m ianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Kałuzaiackiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą m asy p. Za- 
charyasza L ieberm ana w Rożniatowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na  dzień 14 listopada
1912 o godz. 10 przed południem  w c. k. są
dzie powiatowym w Roiniatowie, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatw ier
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia
nowania innego i jego zastępcy oraz p rzystą
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako wie
rzyciele konkursowi ażeby swe roszczenia, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło
sili w c. k. Sądzie powiatowym w Rożniatowie 
najdalej do dnia 15 grudnia 1912, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 2 stycznia
1913 godz. 10 przedpołudniem  w tymże są 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą, koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu w ie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na podstaw ie form alnego projektu po
działu.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Rożniatowie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze
ciwnym  bowiem razię na wniosek komi
sarza konkursowego ustanow i się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnom o
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
SLryj, dnia 1 listopada 1912.

L. cz. S. 1/7 (71) (14346)
U chw ałą tego sądu z dnia 11 lipca 

1907 liczba czynności S. 1/7 (1) otworzony 
konkurs do m ajątku Samuel* M ajera, dzier
żawcy folwarku w Wysocku uznaje się po 
myśli § 154, 189 ord. konk. za ukończony. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 31 sierpnia 1912.

L cz. S. 6/12 (65) (14343)
W konkursie firmy S. A pfelgrtła  i Ska 

w Stryju celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
tak ich  wierzytelności, k tóre zostaną zgłoszo
ne do dnia 30 listopada 1912, wyznacza się 
audyencyę na dzień 2 grudnia  1912 o godz. 
10 przed południem  w c. k. sądzie obwodo
wym w S tryju , w biurze 85.

S try j, dnia 25 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2/12 (372) (14342)
W konkursie Israela  L an tnera  w ystąpił 

zarządca masy z wnioskiem, ażeby ogół w ie
rzycieli rozstrzygnął, w jaki sposób m ajątek 
masy ma być zrealizowany.

Celem powzięcia uchw ały w tym  kie
runku wyznacza się audyencyę na dzień 2 
grudnia 1912 o godzinie 10 przed południem  
w c. k. Sądzie o wodowym w Stryju, w b iu 
rze N r. 85.

Na tę  audyencyę wzywa się wierzy
cieli,

S tryj, dnia 22 października 1912.

W konkursie I.iraela L an tnera  w Stryju 
celem likwidacyi i uporządkowania dodatko
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
w ierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 30 listopada 1912, wyznacza się audyen
cyę na dzień 2 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem  w c. k. sądzie obwodowym 
w Stryju, w biurze 85.

S tryj, dnia 23 października 1912.
Komisarz konkursowy.
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L. ci. S. 20/18 (1) (14844 1— 8

E dykt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze- 

zwolił na otwarcia konkursu do m ajątku Moj 
żesza Belsera niezarejestrow anego kupca to 
warów bław atnych w Brodach.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
pow. p, W ładysław a Kuzińskiego w Brodach 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. Izaka 
B ergw erka kupca w Brodach.

W ierzycieli wzywa sig, ażeby na audyen 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 listopada 1913 
godz. 10  przed południem  w c k. sądzie po 
w iat owym w B rodach, przedłożyli dokumen 
ta, poświadczające ich roszczenia, przedsta 
wili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą w ystąpić, jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia 
chociażby co do n ich  spór już zawisł 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło 
sili w tym  sądzie, albo w e k .  sądzie po 
wistowym w Brodach najdalej do dnia 1 g m  
dnia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 3 grudnia  1912, godz. 10 przed po 
łudniem  w tymże sądzie wyznaczonej, poli 
kwidow&li je i ustanow ili dla n ich  porządek

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro 
słe przez ponowne zwołanie ogółu w ierzy
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionychm a 
podstawie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj 
nej jawiącym sig i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastgpcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyg likw idacyjną przeznacza sig 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać sig będzie w czę
ści urzędowej „Gazety Lw ow skiej“.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach, lub w pobliżu m ają wym ienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w tern 
że m iejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek kom isarza kon
kursowego ustanow i się dla n ich  na  ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 25 października 1912.

L. cz. S. 18/12 (1) (14845 1— 3)
E dykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze
zwolił na  otwarcie konkursu do m ajątku 
U schera K rella dzierżawcy dóbr w Różywoli 
i M aksa K rella, jako współw łaścicieli handlu 
towarów żelaznych w Brodach pod godłem  
„Bracia K rell", jakoteż do pryw atnego ma 
ją tk u  osobiście odpowiedzialnych spójników.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego i naczelnika sądu 
pow. p. W ładysław a Kuzińskiego w Brodach, 
zaś tymczasowym zawiadowcą m asy p. Her- 
scha G oldinsteina kupca w Brodach.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14 listopada 
1912 o godz. 10 p rzc i południem  w c. k. są
dzie powiatowym w Brodach, przedłożyli do- 
kumonta, poświadczające ich roszczenia, przed
staw ili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zam ianowania 
innego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
w yboru wydziału wierzycieli.

Wzywa sig także tych wszystkich, k tó 
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
w c. k. sądzie powiatowym w Brodach n a j
dalej do dnia 15 grudnia 1912, a na  au
dyencyi iikwida, yjnej, na  dzień 16 grudnia 
1912 godzina 10 przed południem  w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i u s ta 
nowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu Wierzy
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie form alnego projektu podziału.

_ W ierzycielom na audyencyi likw idacyj
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyg likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

_ Postępow anie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólaików będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w to k u  postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach, lub w pobliżu, m ają wymienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na w niosek kom isarza konkursowego 
ustanaw ia się dla nich, na ich koszt i n ie
bezpieczeństwo, pełnom ocnika dla doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Złoczów, dnia 25 października 1912.

L. cz. S. 24/12 (1) (14836 1 - 8 )
E dykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Czortkowie ze
zwolił na  otwarcie konkursu do m ajątku J ó 
zefa S ternlieba kupca i w łaściciela dóbr w 
Tłustem .

Komisarzem konkursow ym  m ianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego w Tłustem Bo- 
ciurkowa, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adwokata dr. Safira w Tłustem .

W ierzycieli wzywa sig, ażeby na audyen
cyi, wyznaczonej na dzień 21 listopada 1912, 
godz. 9 przed południem  w c. k. sądzie po
wiatowym w Tłustem , przedłożyli dokumenta,

poświadczające ich roszczenia, przedstaw ili 
swoje wnioski w zględem  zatw ierdzenia tym 
czasowego zawiadowcy lub zam ianowania in 
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym  w Tłustem  naj 
dalej do dnia 10 grudnia  1912, a na audyen
cyi likwidacyjnej na dzień 12 grudnia 1912 
godz. 9 przed południem  w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na podstawie form alnego projektu po
działu.

W ierzycielom  na audyencyi likw idacyj

nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem  inne osoby swego zaufania.

Audyencyg likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Postępow anie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólaików  będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają w 
Tłustem , lub w pobliżu Tłustego, m ają wy
m ienić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę
czeń, w temże m iejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na  wniosek komi
sarza konkursowego ustanow i się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom o
cnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 6 listopada 1912.

D O N IE S IE N IA  PRYW ATNE.
Ruch pociągów kolejowych

ol o©- ą. cpT* z dniem ± maja ±©±2 r.
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

Z K rakow a: 2ss, 545, 725, g s o ,  1005, n o*), ia o , 2 <>o§), 
°, 725f),“ 8 3 5 , 950 

*) z Tarnowa. §) od 15 m aja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

Z P o d w o ło czy sk : 720, 1130, is o § ) ,  2 1 5 , 530, 1030, 104Sf)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 w rześnia włącznie 

codziennie.
Z C zern iow iec: 1 2 0 5 ,  5 i5 ff) , 545f), 740. 1025*) 155, 552, 

934
,, , *) ze Stanisław ow a, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja :  728, H40, 425, 645, 101§§), 1100

§) od; 16 czerwca do 8  w rześnia włącznie tylko w n ie
dziele i rz. kat. św ięta.

Ze Sam bora: 750, 955, 210, 830 
Ze S o k a la : 710, 125, 757 

Z Jaw orow a: 812, 420 

Z P o d h a je c : l l i o ,  1020 
Ze S to ja n o w a : 1001, 630

na dworzec .,Łwów-S*odzaincze“ :

Z P o d w o ło czy sk : 701, l i n ,  i » 6 * ) ,  200, 510, 1012, 103 if)
f )  z K rasnego. *) ,od 15 maja do 30 w rześnia włącznie 

codziennie.

Z P o d h a jce : 726*), 1049, 629*), 1001, igoo§)
*) z W innik. §)/ z W innik  tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze S tojan ow a: 942, 6 n .

na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :

Z P o d h a je c :  708*), 1031, 611*), 941, 1143§)
*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

D o K rakow a: 1 2 8 5 , 340, $ 2 2 , 835, 2<>5§), 2 4 # , 345*), 
546t), 605, 7 0 0 , 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 m aja do 80 w rześnia włącznie
codziennie, f )  do Mszany.

D o P o d w o ło czy sk : 610, 1035. 2 i6 § ) ,  2 * 7 , 250j), 840, 1113
f )  do Krasnego. §) od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie

codziennie.
Do C z e rn io w ie c : 2 5 0 , 610, 9 1 #. 937, 2 2 5 , 305*), 628f), 

7 58ft), 1100
*) do Stanisław ow a, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
D o S t r y j a : 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 w rześnia w łącznie tylko w nie
dziele i rzym. kat. święta.

D o S am b ora: 658, 905, 350, 1056 
D o S ok a la : 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
D o J a w o r o w a : 840, 545 

D o P o d h a je c : 555, 453. 
D o S to jan ow a: 755, 520

z  d w o r c a  „ L w ó w P o d z a m c z e K :

D o P o d w o ło c z y sk : 625, 1055, 2 * 8 * ), 2 4 2 , 307-j-), 901, 
1130

f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

D o P o d h a jec : 609, 121*), 515, 1040§)
*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę i n ie

dzielę.
D o S to ja n o w a : 812, 538.

z d w o r c a  „ I i W ó w - ł l y c z a k ó w “ :

D o P o d h a jec : 628, 140*), 536, 1059§)
*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę i n ie 

dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
11 a  d w o r z e c  g ł ó w n y  :

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100 342 

517, 930
od 1 maja do 30';w rześnia 743

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier
pnia 140
od 1 maja do- 31 m aja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 m aja do- 30 w rześnia 1H , 9l£ 
w niedziele i św ięta rzym , kat. od 5 m aja do 8 wrze

śnia 1010

Z Lubienia: w niedziele i św ię ta  rzym .pkat, od 12  m aja do 
8 września. 900

Z Winnik: tylko w sobotę i n iedzielę 1216

z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do Brzuchowic: codziennie 602
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722,1005, 285, 

631, 835
od 1 m aja do 15 w rześnia 421 

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier
pnia 1230
od 1 m aja do 31 m aja 235, 835j

Do Janowa:
codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 1015, 303 
w niedziele i św ięta rzym. kat. od 5 m aja do 8  wrze

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i św ięta rzym. kat. odj 12 maja 
do 8 września 240

UW AGA Pociągi pospieszne w yróżniają się grubym  drukiem , Godziny nocne od 600- wieczorem do 559 rano, są pozna
czone podkreśleniem  liczb m inutow ych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo
nego tuż za h a lą  na w schód, wejś cie przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lw ow a o godzinie 235 p0 południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 8 , 
schody III .



€, k. '.Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 187 III. 29     ' . (14838) |

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
—— jwn wara-—

0  k. D yrekcja  kniei państwowych w Krakowie rosds, w dr B e  publicznej rozprawy 
rf.^rtov7ej dostawę i m ontowania centralnego ogrzew&sla w nowc-j m ontowni wozów e s  
stacyi koiejcw^j w Nowym Sącza.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 20  000  koron.
Roboty matą być ukończone 80 kwietni*, 19(8. Bliższe posnnew ien ia  o wnoszeniu 

o fe r t, szczegółowe kosztorysy, w araak i b.rdowy, plany, fom akafce ofertowe i t. d. można 
przeglądnąć zaraz w wymienionej e. k. Dyrekcyi kolei pgńst*ow ; ch, oddziale dla- u trzy
m ania kolei i budowy. Odnośne oferty, które można sporządzić tyiko na przepisanym  for
m ularza ofertowym, należy wnosić odpowiednio ostem plowane i zapieczętowane z n a p ie ra : 
„Oferta na cen tralne ogrzewsmift w m ontow ni wozów w Nowym Sączu" n&i późutej dc do i a 
14 grudnia  1912, godziny 12 w  południe do e. k. D yrekcji kolei państw  ,w;, eh w K ra
kowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12*20 po południu
Oferta obowiązu e o teren ta  do dn>a 81 g .-utnia 19 i 2.
W adyum, które należy złożyć w kasie e. k. D yrekcji kolei państw ow ych rów oo^e-

śuie z w niesieniem  oferty, wynosi 1000  koron i ma stanowić Ksu-yę w razie przyjęeia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników albo nie złożył wapyum  w czasie przepisanym  do wnoszenia ofert, to ofertę
jego uważać się będzie jako nie istniejącą, jak również m e uwzględni się ofert, w których
w arunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w listopadzie (912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
-i-łtaurtwr. mcrr»xiKnmn̂

P ięćdziesiąty trzeci rok Istnienia.

TYGODNIK II1USTR0WANY
najstarsza i najpoczytniejsza i 1 ust racy a polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracji rocznie.
„TYGODNIK ILLU STR 0W AN Y“ w r. 1912 zamieści najnow szą powieść Wł. St. Reymonta ;o. t.:

„R ok 1 7 9 4 “ (eŁiasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „PRZEM IANY".

P r e m ia  n a d z w y c z a jn a  „T Y G O D N IK A  IL L U ST R O W A N E G O ”

1 9 1 2 .  —  „ S y b i r ,  W i s y ©  P r z e s z ł o ś c i "  —  1 9 1 2 .
( S E K T A  XI.) 

A lb u m  K a r to n ó w  K O N ST A N
na tle żyoia wygnańców a;

T E G O  G Ó R SK iSfe© ; 
BytelWąkiuii.

P ifih a tu tt n n u fit ió o i !2 tomów Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
u Is K u W ?  U U n lS o b ! polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. ll lu s tr .“ tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16 — 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w ie ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze11; Ai. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; Wincentego Rapackiego „Hanza“ ; Adams 
Krechowieckisgo „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“ Karo i ,  Dickensa „Magazyn sta 
rożytnośsi“ ; Erckmana Chatriana „Daniel Roek“ ; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy11. — — -  - — — — —

WARUNKI PRENUMERATY!
WE LW OW IE: W GALIOYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16‘60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor
rocznie 27-20 kor,, „ „ 33*20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34 80 kot-

Numer a okazowe i prospekty bezpłatnie.

p rzyjm n ią: A d m in istracya  „Tyg^dtuilta iiiEjtfCi-owjwniegfw46 we 
U lica  l a g ie i lo ń s k a  1. 8 , o ra z  w s z y s tk ie  b s tę g a rn ie  i {z* » tu ry  p ism .

W ydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny : Dr. .iór.i-f Wolff.

Wielka willa w Ramizie
p r z e p ię k n e - p o łu d n io w e  p o ło ż e n ie ,  w id o k  n a  m o r z e , o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą , p a r k ie m  s z p i lk o w y m , d r z e w a m i o r z ą  c h o w e m  i, f ig o w e m i ,  m ig d a -  
ł o w e m i  e t c , ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a  s a n a t o r  y u m  — do s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość: B iu ro  d z ie n n ik ó w  S o k o ło w s k ie g o .  — Jagiellońska I. 3. — L w ó w .

Hs** Stanisława Warnssiki®*!®

mm KOBIET W  PAŃ STW IE  AUSTRYAOKIEM
z b i. 6 r ’

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
hohiet w porównaniu z prawem francusMem I niemiecMem.

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z ie n n ik ó w

S ta . Sokołowskiego t e  Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 hor, & przesyłka pocztową i  kor. 45 hal.

!
&*

1

wszystkie hm 'wyjątki. FIRMA cc&rieime
Miejscowe, zam ie jsc im e, wk-ds^sfek*, zagran iczne , T ¥>3® EM if HyMQBY$TYG7.8S
IL L U S T Ś A tld - ih  . f. S i f .A iii? Ś 4 Ęi;rSŚ5iU6iS:C?lfr»żl'f A D&ŚtbfidSi;

igoneya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, lwów, Jagiellońska 3.
O g ło sz e n ia  d o  w sz y s tk ic h  p is m  n a j ta n ie j .

B I B  L I  O T  E K A
D L A  W S Z Y S T K I C H .

2 4  t o m y  z a  3  k o r .
h p r z e s y łk ę  3  koi*> 8 0  h a l .

KAROL LIBELT: O m iło śc i o jczy zn y .
W INCENTY FOL: P ie ś n i  Ja n u sz a .
ARTUR GjEPZOZYNSKl: O b razk i.
WŁ. K. WOYOlOKi: A m e ry k a n in . Powieść z życia 

YrścMiffAT.
H. G W E L L S: W o jn a  d w ó ch  św ia tó w . Pow ieść faa- 

t~sty??.n?, 2 t- osy.
M łoda L itw a . — N ow ele  a u to ró w  l i te w s k ic h , Prze-

łużvł S H.srbv
A. J. KU RTN: O lesia , f f ^ ie ś ć .
WŁ. TBARCZYŃsk !.: D w a p o w s ta n ia  p o z n a ń s k ie .

Bok 1H4G \ 1848 or.:z P ro c e : w  u;o«,t icie.
Z BARYKIEW ICZ: N a s tro je . Nowele różnych autorów. 
W. M. DORO'Z K W CZ: O p o w iad an ia .
HELENA. HÓHLAU: P ó ł-z w ie rz ę . Powieść w 2 tom ach. 
LEONIDAS ANDR J E W :  Ż y c ie c z ło w ie k a .  W pięc iu  

o r ra?-*e'' z pd |b  
EDMUNO B ER N STEIN : S t r a jk ,  je g o  is to ta  i  o d  

(izśa ły w an ie .
PTOTR ANRFN:  P r ó b a  o g n io w a . -Y-weU?
WsKTOR DYK: W sty d . i- .wjeść a
ARTUR ST HRTTZŁEB: G dy się  d u c h  z a m ro c z y . No-

WfttK
W ŁADYSŁAW A M D E C r.A : W  im ię  p ra w . Powieść

w 2 tomach.
Młoda R o s ja .  Nowalia W fłum. H. O W w .kiei.
Jen . )GN. PRADZYNSK1: C z te re j o s ta tn i  w o d zo w ie  

p o lsc y  p rz e d  są d e m  h is to ry i .  (P- u rto w sk i, Ko- 
śemszko. Ch*'6p e-ki, S i-rzrceeki), 2 tomy.

P o e c i-L e g io n iśc i. W y b ó r ic h  p o ezy f. (W ybicki, Go- 
(iebi-ki, A a ira s i Brodz-ńst i, Beklewski, Górecki, 
Tymowski i inni

Razeis'^ 24 i&my z a  3  k o r .

Zam ówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w q  Lwowie* uSSfia J a g ie llo ń s k a  3 .

Zamówienia na prow in cję , wyjsyła s lę .odT tk^ t^ ie , za nadesłaniem 80 h a l. na porto.

-9

P K K . K K  S S X
Telefon 234. Telefon 234.

■Adres telegraficzny: „STADTBUREAU*.

i

Ważno dla wyjeżdżających.

0R0 MIASTOW E
e. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(F8»zesi4©sfs F a s a ź  H a u sm an a  S).

'W YDAJE b i le ty  z e s ta w ia n e  (R n n d rd s e )  d o  w sz y s tk ic h  m ia s t  w  E u r o 
p ie  x 60, 90, 120, d u a iw ą  w a ż n o śc ią  z o p u s te m  2 0 %  i»e W ło szech , 
E rsrłiey i i  S z w ą jc ^ ry i, ró w n ie ż  b ile ty  ze s taw i a ln e  w je d n y m  kie- 
r a u k u  d o  w sz y s tk ic h  zag rA n k -zn y eh  m ie jsc o w o śc i k ą p ie lo w y c h  z
w a żn o śc ią  45 d n i .
P ow yższe  b i le ty  s s a ją  to  a d o g o d n ie n ie , iż  p r& ;ry w ać  m o ż n a  ja z d ę  
w e ssz -y s tk ich  m ie jse o u  o śc ia c h  bez  z g ła sz a n ia  rt n a c z e ln ik a  s t a c j i .

CELEM  U N L O JitĘ C IA  ŚC ISK U  p rz y  k a s ie  n a  s ta c y i  k o le i i  z ło d z ie i 
K ieszonkow y eh , b iu ro  sp rz e d a je  ta k ż e  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  
4 . j .  »v t o j  s a m e j  c e n i e  c o  k a s y  k o l e j o w e ,  zw y k le  b l ie ty  
ja z d y  t e k  zwwne k a riM io w e  w je d n y m  k ie ru n k u ,  do  w sz y s tk ic h
m ie jsc o w o śc i w G łalisy i, Ba'k-J>wtnie i  d o  w ięk szy ch  m ia s t  z a g ra -  
a i^ s n y e ii  n .  p . W ro elaw , Poiccnń, B e r lin , K o ło b rz e g , Z o p p o ty , 
F r a j ik f o r t  B ad  B a iz b ra n n , B u d ap esz t, A b b az ia , W e n e c ja ,
M edyo te ii, N izza , Ca-nnes i  t .  p .  K a r to n o w e  b ile ty  n a b y w a ć  m o 
ż n a  ta k ż e  o je d e n  d z ie ń  w c z e śn ie j.

'U w z g l ę d n i a  s i ę  z n i ż k i  k o l e j o w e ,  l e g i t y m a e y e  u r r z ę d n i -  
cz©  i  b i l e t y  w o j s k o w e  p o  z a  s ł u ż b ą .

A8 YGNAYY do  wozow  s y p ia ln y c h  ^ E u ro p e jsk ie g o  T o w a rz y s tw a  a iię -  
dzy n ire d o w e g o *  d o  w sz y s tk ic h  pociągów ' w k r a ju  i  z a g ra n ic ą ,  ż a 
rna s i a ć  m o żn a  l is to w n ie  a lb o  te le g ra f ic z n ie . P r z y  z a m ó w ie n iu  n a  
leży  p o d ać  d z ie ń  wy ja z d u ,  n u m e r  p o c ią g u  i  ro d z a j  m ie js c a , d a m 
sk ie  czy te ż  iD.ęskie i  g d z ie  "się  w siad a .

K s r je r  kolejowy
tjmti

C en a  4 :0  S iaierzy.
Biuro dzienników S t. Sokołowskiego. Lw ó w , Jagiellońska L  3.
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sostala wskutek demolucyi budynku przeziieiaioiia na ul.
A k m le m ic k a . S 5 — róg ul. Chorążczyzny.

nada! wzgSędsm P. T. Publiczności wra2 z filią Mcimańśka 10.
w«nawii«, wretuCTM<>u.Ł-«ma

.m u f ju  M i i i  m
(Centralny Bank e z s s M  kas oszszędnaśGi)

w e  L w o w i e  i K r a k o w i e
podają do wiadomości, 

iż w myśl przysługującego im prawa normują od 1 listopada l). r. stopę 
odsetkową od wkładek lokowanych na książeczki oszczędnościowe, jakoteż

warunki podejmowania następująco :
Od wkładek na książeczki 41/20,o wypłaca się: 

do K. l.OOO1— bez wypowiedzenia;
do K. 5.000*— po upływie wypowiedzenia 5 dniowego;
do K. 10.000 '— po upływie wypowiedzenia 10 dniowego;
do K. 50.000 '— po upływie wypowiedzenia BO dniowego.

Od wkładek na książeczki 4V 4°/o wypowiedzenie 60 dniowe.

Przy oprocentowaniu 5%  wypowiedzenie 90 dniowe.

Wkładki premiowe na podstawie deponowanych 4% pupilarnych obligacyj 
bankowych obecnie 6°/0 (przeciętne oprocentowanie 5%)*

Dla rachunków bieżących obowiązują odsetki i termin wypowiedzenia 
według odnośnych układów.

„Salon taneczny"
Na wzór w Paryżu, Berlinie i t. d. istniejącycli urządzony.

Już otwarty.
W spaniały program inauguracyjny. Początek o godz. 9 wieczorem.

~ UMnfMaSAM —

"Wskutek uchwały Wydziału wierzycieli sprzedane będą w drodze 
ofertowej sprzedaży towary bławatue kry.dataryusza Józpfa Pietseha 
w Krakowie ul. Szewska 2, dnia 17 listopada 1912.

Wartość szacunkowa towarów wynosi 55.000 K.
Maiacy chęć kupna złoża ofertę wraz z wadyutn w kwocie 5.500■ 1. J y \ v V

E. w gotówce lub papierach wartościowych, mających pupilarue bez
pieczeństwo do rąk zarządcy masy adwokata dr. Józefa Steinberga
w Krakowie. Grodzka 18 do r m 17 listopada 1912 godz 12 w
południe.

Nabywca obowiązanym będzie lokal sklepowy w 3 dni po odda
niu m u towaru opróżnid.

Wydział wierzycieli zastrzega sebie wedle swego uznania i wy
boru prawo niezatwierdzenia oferty także i najwyższej.

W razie zatwierdzenia nabywca obowiązany będzie resztę ofiaro
wanej ceny zaraz w gotówce uiścić.

Złożone wadyum odpowiada za dotrzymanie warunków przez na
bywcę.

Towary sprzedać sie mające można oglądać w dniach 15 i 16 
listopada między godziną 3 a 4 po poł. za pptfrzedniem zgłoszeniem 
się i złożeniem wadyum u adw Dr. Steinberga.

W E Z W A N I E .

Wpisana w tutejszym regLtrz-i handlowym c. k Sądu krajowego firma 
„Centralny Zakład urządzeń technicznych, sanitarnych i naukowych, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością*1 („Zentrale fur technische, sanit&re und 
wissenschafiliche Einrichtuugen, Gesellschaft mit beschran.kt.er Hafluug“), roz
wiązała się na mocy nadzwyczajnego posiedzenia difia 21 sierpnia 1912 r 

Jako likwidatorów ustalono pp. Józefa i Rudolfa Kurza we Wiedniu 
XIII Linzerstrasse 221.

Wzywa się przeto wierzycieli powyższej spółki z ograniczoną odpowie
dzialnością, by zechcieli zgłosić swe pretensye u likwidatorów w ciągu 1 mie
siąca.

Lwów, dnia 7 listopada 1912.
Za Centra my Zakład 

Urządzeń technicznych, sanitarnych i naukowych 
Spółka z ogr. odpowiedzialnością.

Józef i Rudolf Kurz.

T A R Y F A  FRACHTOW A
m  Lwowa Jo ivg.zyatjfc.ich s t a e y j  
kolejowych w ft&iicyi i Bukowinie

p r z e z  M , F I S C H L E R A
SSaia® 2  kssrQS aa: pFzesjffkei g-ieestew if 2 k w ,  Ili i.s z a

p o i b r y w - K  f i  k © s » . h a X .

mówny skład; Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

JEDYNY RUSKI HOTEL
W A H f f i P W A  H O S T I M Y C I A

w ©  L W O W I E
róg ul. Kościuszki, Sykstuskiej i św. Michała.

H o te l .  — R e s ta u r a c y a . — K a w ia r n ia .
Elektryczne oświetlenie, elektryczna wentylacya, telefon, łazienki.

CENY UMIARKOWANE. Pierwszorzędne urządzenie. W domu krawiec, szewc, fryzyer.

Ó « Ł » S Z E ' I  I  E “

Wydział Powiatowej Kasy Oszczędności w Myślenicach na posiedzeniu 
z dnia 7 listopada 1912 uchwalił podwyższyć stopę procentową od 
wszystkich wkładek od 1 stycznia 1913 z 4 i pół pre. na 5 pre. 
od sta.

Natomiast Dyrekcya Kasy uchwaliła podwyższyć stopę procentową:

a) od pożyczek lii potocznych tudzież pożyczek na skrypta nieno-
taryalne i pożyczek komunalnych z 5 i pół pre. na 6 pre.

b) od eskontu weksli z 6 i pół. na 7 i jedną czwartą pre.
c) od zastawów papierów wartościowych z 6 i pół pre. na 7 i je

dną czwartą pre.
Myślenice, 8 listopada 1912

DYREKCYA.

najlepsze gatunki o smaku czystym I aroma
tycznym po kor. 1*80, 1*92, 2- — , 2'08  i 2 1 6  

za pdf klgr. poleca 
h&ncHoł h e r b a ty  i k a w y

S t a i a  Rieóla, lw ów .

wyrsas. peiiŁer-i ,8 frater?-.-' 
petitłiTffl 4 fealeray.

f e d z y b k a  i  d o g o d n a  sprzedaż wszelkiego ro- 
dząju ruchomości przez zakład Publiczna Hala 

aukcyjna. Teatralna 1.

141111 rea^no®® około 7 morgową z do
lo  j/1  A v5tlctIIl mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzucliowicach. — Bliższa wiado
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar
ni między godz. 2—4 po południu.

M arya Białecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6.

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .  
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

J s a S r a m a  H ą h r o w s & i & g o
kupuje 1 sprzedaje stara srebro, złoto I kamienie,

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

„Muzeum pożytecznych rsseczy,
osobliwych łtidzi

i  R j R i t i r i s k  n a t u r y " .
Treść: N; 
bezpi 
zły l
ryuiu w żołądku. nudzie, Którzy s;ę urodzin jcuisa razy. ngniotrw ary Kapitan. Wódka pali się .. 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wt. Taczanowski a metoda lir. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne poie działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez son stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możiiweini niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

Cena z p rzesy łką  pocztow ą i K . (tti ha l., za za liczką  3 K . 10 hal.

uftbyeia w Marae St., Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 8.

s t e r  d e r  F a rb ę '*
urygliislne n p i i k e y i  mi§tizyiiarotlowycli malarzy

k o m p l e t B . ©  s:»cs>03KK&il5:i 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9

p o l e c a

po wyjątkowo niskich cenach
IKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

•wwiwimiHwmwłf.*
Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Nfcdopaiia), ul. Czarnieckiego I. 12. — Tełelon 527.


